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· ··Dla pomnoZerna siły gcispodar.cz,ej .. IWdo~ej 0K:żyzriy 

ZOB O 1·1 Ą-Z ~N.JA~ W łó K N:I A.HZJ\i:ł-0~.Q l Kl C H 
na · eześć Swi~ta ·P.ierwsZ:ó·~·a·i~W-ego_ 

H~o, rzucone przez metałOwców z Pruszkowa, poderwało do czy-
u łódzką, klasę robotnicZ4. Z dnia na dzień rośn~e i potężnieje fa. 

Ja, zobowiązań, jakimi · załogi fabryk włókienniczych, odziei.owych, 
'metalowych, pragną, uczcie SWięto Majowe. Z myślą, o obronie po­
koju, o wzbogaceniu naszego kraju, z uczuciem wielkiej miłości dla 1 

ojczyzny, . a jednocześnie solidarności z międzynarodową klasą robo­
tniczą, włókniarska Łódź podejmuje Czy0 l·MajoWY. 

plan 29.620 metrów t.owaru, zmrueJ 
· szy ilość odpadków o Z.'700 kg. oraz 
braków. 

...,. \ /.. 

.Nieeh tyj~ 1 Maja · - niięclzynar• 
.do;We . ~ętO klasy robOłniczeJ! 

~ 

Szereg podobnych zoboWiązan pod Z..P B im Dubois 
jęły również inne oddziafy. Ogl,łJe~ ·w . . 
zobOwią.zania całej załogi·. przyiliosą, < • ~ękach; k?b1et, ~pranych w 
· ństwu 4 442 343 zł · '.·· . swiet11ey ZJ?B :im. Dubois, szeleszczą 

Onegdaj w wielu mkładaeh odbyły się urocznte. zebrania, 
na których robotnicy i pracownicy umysłowi, penonel techni­

ezny podejmowali zobowiiąmnia produkcyjne. 

Z P B im. Marchlewskiego 

pa • ' • ·· • ikartki ' papifl'U, na których każda na 
w podjętej rezolucji . czytamy .mi~ pisała.'swoje, albo swego zeSpolu zo 

dzy innymi: „my, ludzie pracy, 7Je 'bowiązania ; I-Majowe. Załoga chcąc 
dnocieni we froncie ·narodowy~, w uczcić ąwięto ·klasy_ robotniczej po­

.ma. Towarzyszą it,n burzliwe i entu ·oparciu o przyjaźń naszego wielkie ' "dejmuje poiważne Z0bowiązania, któ 
zjastyczne oklaski. Głos zabiera na · go s0ju,suiiłta, Związku ~,izieekieg9 -re wywołti?ą enttwjastycm-e okla.s-

W świetiicy zebrała się cała z:«o- czelny dyrektor, tow. Nowak, który i Wielkieio Stalina J.>l'ZYśpieszymy ki. 1 • 

ga pierwszej zmiany_ Zebranie zaga w krótkich słowach dziękuje zało- wykonanie zadań drugiego; roku •Pia Czyśclarki z tkalni :t.ObOwiązuJą, 
ja sekretarz rady zakładowej, tow: 1dze za tak liczne zobowiązania. nu li-lemiego, dzięki czeinu '\\>-zmc>cni się podnie§c wykonanie · baz o 1-S 
Embrycb, po czym na mównicę webo Przy pomocy całej załogi ...:. mówi my siły świałowęgo obOzu :pokoju. proc„ kontrolerki przeglądać będą 
dz.i prządka tow. MaliOOwska. - ną zakończenie - podniesiemy nasz Niech ~je Wódz światowego Otw o 5 szt. dziennie więcej każda, l>rząd 
Dzień I Maja, międzynarodowe ,zakład na wysoki poziom. Na. sali zu Pokoju tow~sz Józef :Stalin! · ki i tkac7.kj '2l0b0wiązują się1podnieść 
święto kl;!sy rob<>miczej - mówi o- rozbrzmiewa.fit długo jeszcze okrzy- Niech żyje Wódz Narodu Polskie wykonamei baz od 1 do 2 procent; 
na - w roku tym obchodzimy w ·wy ki na. C'U!Śc towarzysza Stalina 1 to- go taw~rzysz Bolesław Bierut! . Tow. Albin Przy~Yl>Z m?jgter zmniej 
jątkowo ostrej walce o pokój. warzysza Bierut&. St.a-lin! Pq-kój! · Niech żyje front narodu polskiego szy póst.oje w swym respole o 0,5 
Wszy..sey ludzie pracy, przepojeni du Bie-rnł! ~ skandują robOtnicy. w w~«> pokój i Plan 6-Ietni! (l)IMs-iy oią.c na ·str. 2ł, 
chem postępu i miłości ojczyzny, , Sekretarz- organizacji partyjnej, 
zespoleni w narodowym froncie, po tow. Toma, odczytuje . ogólne zobo- R · · c ' ~ M 
dejrnują zobowiązania produkcyjne. Wiązania poszczegól<nyCh oddziałÓW. o·_·s''n·1e • I z·y·.n 1-'. ; a·1o·w·y 
My również postanawiamy zWię- W kwietniu przędzalnia clenkopr~ 
kszyć produkcję w kwietniu od I dna da pon.ad plan 1320 kJ'. przędzy, 
do 5 proc. pnęclzatnia średnia wykona. 6."320 L d. • I-i-- k • . 

z kole.i zabiera głos prządka Ma -ttr. przędzy· :PODad ptan, pr~alnia- U Zie pracy Z CG~ rGfU . 
ria .Mu-ciniak z przędzalni cienko- odpadkowa wykona 1835 kg. prze-- pocle·1mu1·ą zo,. bo.· wU.zania ·,· produkcyine 
przędnej, zobow:iązując się w kwie- ~ ponad plan. ·~ r• 
tuiu wykonywać swą bazę produk- Podojme . zobowiązania podjęły Setki ton po.nadpJ.amowej produk- ·Apaira<tury Prec~j w SWID-
cyjną przeciętnie w 106 proc. Prząd tkalnia i wykończalnia. które ogó- ji, ty~ące .Ełotyoh dOOa.tkowych o- NICY m.pw.na ~ą załogę c;: meto­
ka Wójcik wraz z całą swoją grupą łem dadzą państwu 278.060 zł, osz- szczędnoścl, · powari.ne oszczędnore.i dą .Inż. Kow.ailewa, by umor.ilii.\Vlłe po­
~obowiązała się WYkonywać bazę czędności. W drugim

1 
kwartale prz~ węgla - oto_ treść dumnego meldun· wszecłine jej oo~ ód 1 ma 

produkcyjną w 110 procentach. dzalnia cienka wyprodukuje ponad ku :zlożo.ne-go na w.spólnym 7...eb,.ca11iu ja ·br. 54 ~ły prÓduik{!yj:oo z wiar 

Kolejno do mównicy podchodzą !Plan 3.990 kg. przędzy, przędzalnia całej ztiogii huty „KOSCIUSZK9"· sztatÓ'IV'· ~echa!ll!i.'Czny<ill :PKP NB ł 

wobec knowań imperialistów amerykańskich 
Odpowiedź Chińskiego Ludow~go Komitetu W alki o Poł<.ói 

.. na wojenną deklarację Mac . Arthura 

PEKIN (PAP) - Agencja No· je, podkreślali~my, że ce1~m napa.st· 
wych Chin donosi, że w odpowiedzi ników są Chiny i że w tej sytuacji 
na wojowniczą deklarację Mac Arthu naród chiński nie może pozostać obe 
ra z dnia 24 marca, r zecznik Chifi- jętny wobec wydarzeń w Korei. 
skiego Ludowego , Koon.itetu Walki o Fa:kty dowodzą obecnie jasno, że 
Pokój i przeciwko agresji amerykań oopóki narody zjednoczone nie cofną 
skiej złożył następujące oświ:adcze- swej haniebnej rezolucji określającej 
nie: w sposób oszczerczy Chiny jako 

W dniu 24 marca a.rcyzbrodniarz „agresora" i dopóki napastnicy a.me­
wojenny Mac Arthur zł0'6ył deklara- rykBńscy i kh wspólnicy nie uznają 
cję, która ·jest obelgą dla narodu słusznego stanowiska Chin i innych 
.chińskiego i narodu kOTeańskiego. krajów w sprawie pokojowego ure· 
Domaga się on z ca~ą bezczelnością, gul-Owania problemu koreańskiego 
-by przedstawiciele oćhotników chiń- oraz wycofania amerykańskich sił 
skieh i . koreańskich wojsk ludowych zbrojnych z wyspy Ta.iwan, - Mae 
prowadzili z nim pertraktacje i by Arthur i napastnicy a:mei:ykańscy bę 
podp_orządkowa.li się agresorom ame- dą niewątpliwie sta.rali się przedłu­
rykań~kiui.. Grozi on narÓ(łowi chiń- żyć agresywną wojnę i roze.zerzye 
skiemu, że Chińska Republika Ludo- jej zasięg. 
wa zostanie zaatakowana p~zez ame Dlatego też cały nar·oo chiński mu 
rykaiiskie i brytyjskie wojSka inwa· si zaostrzyć czujn<lŚć oraz wzmóc 
zyjne. ' świętą walkę i opór wobec Stanów 

To be--6wstydne chełpienie się Mac Zjednoczonych, inusi okazywać pomoe 
Arthura, taik samo jak 'jego poprze<'!- Korei oraz strzec i · bronić bezpieczeń 
nie oświadczenia me są już nawet stwa ojczyzny dopóki wraz z naro­
śmieszne i mogą zakoflczyć się tylko dem koreańskim nie wyzwoli całej 
kompromit.acją. · Korei i nie wypędzi naipastników, 

Mimo to zapawiedź Mac Arthura, którzy zamierzaj.i dokonać inwazji 
że a.merykBiislde i brytyjskie wojska Chin, 
i.nwazyjne przygotowują się do bez- Wszyscy Chińczycy powinni parnię 
pośredniego zaat.akowania Chin, mu tać o obeldze, jakiej dopuścili się na 
·si być uznana za znamienną i naród 1>asmicy amerykańscy i narody zjed 
chiński powinien zwrócić nań baczną noczone wobec Chin i powinni po. 
uwagę. wziąc'. st.anowczą decyzję prowadze-
Już na samym początku inwazji, nia walki aż do ostatecznej klęski 

dokonanej w Korei przez Stany Zjed ,imperialistycznych napastników w 
noczone, Wielką Brytanię i inne kra Chinach i w Korei. 

Narada· tkaczy • 
maisłrów I 

Prz~wczoraj . w lokalu Związku • Zawodowego Włókniarzy 
odbyła Silę oorgarnli!ZOwana przez Za.rząd Głowny zw. Zaw; Włókniarzy 
i redakcję „Głosu Robotnic-u&'o" narada tka.czy i majstrów, poświęco­
na upowszechnieniu pr.wdują.cych doświadczeń w walce 0 100-proc. 
wykooame ba.z. 

W nairadtzlie ud0iial w:z:ięli tkacze i majslrow.ie rmkładów pmemysJ.u 
bawełmanego z Łodrz.i i województwa, 

Po krótkich przemóWieniach pmedsbawicieli ZQ Zw.i~ Włólmia­
rzy, C2PB i „Głosu Robotoimego" rorz:wiiinęła się bairdrr.o żywa dysku­

. $ja, w której . udmał wrz;ięły 33 · oooby. ' 
. Dyskusję podsumował~ ZG ~ w.wWimTZ.J' 

tow. Krzywaiski . 
. Daaszy· ciąg d~ odbywae się- będrłie aa lamach „Głos.._ ~ 

nictT,e~". Na na<ra<Wie wybrany roosbaa: skład jury, które aatorom ~ 
na(jlepszych WYPowiedzi na temat: ,.KAZDY TKACZ MOZE I POM­
NIEN WYKONAll SWĄ BAZĘ" - przyrma nagrody po 500 zł. 

W skład jury wes:mi: z ramienia. 7D" Związka Włólmiar.zy - tow. 
Krzywański, CZPB - tow. W~wski. KŁ PZPR - to:w~ Mamos, re­
dakdi „Głosu Robotniczego« - tow. Samsonowska, łw.eJ pmJOdowniey 
pracy: to- • Walęskli, maijster z ZPB im. Dwbois, .Janina Jurek ~ 
z ZPB im. Slalina., Bronisława. Beka, tkaczka z ZPB im, ~skie­
go ora-z dył'. ~ Zakładów im. Szymańskiego tow. Pmybył, 

"l'Ohotnicy i robotnice różnych od 'Średnia 19.HO kg. -przędzy. Na to- „Swięło 1-MzjGwe - pow;iedcdlł'ł posta-now..tły . tak ~ su-
t'12iałów i odczytują SW~ zobowią7.a- ~iaet tkaktie wypl.'O<łuk11j~ ~ad ·. pt:l'DdOWnik pr.acy, mistrz .· szybkich -rowcami. łby_ je~en dzi~ń w ~ą Wz~oc'. ....,„Jlr,p m. ło~. z1·e~· 1.1' o pol ... .ńi 

. . w.Y.tQ\PÓw H'en11:yk l{oWQł - ł\1y, co· ~1 . ~~owac ~ ~- "!IV ~~ l:,I. •-, 

Norm-y t. e· r.·hn1·cz· n· e uł· ,~.:..~1 ... ą w'· al· ka ~~=~!~S:.,.~;.~t:: in:vm ~~~~le. . · :· „ • i zie<inoczone .. demokretyczne M-temc, ._...,„ 
'9 UltW ' ~ la-.. N-aMa wylłaJniejsą praca jest . ~3 o ~~~ · ?l.IEycie .ma- , 

• . . ' • • . • : • ~C!i:t ~oj~ "' walce o ten~:tow . ~su~. SIU} ~ ~~o w- PRAGA {PAP). - J.k już donosi- tuowcze przeciwstawienie się ... o oszc;zędnosc -w.aigta ' ' ,~ój i Plan 6-łeiili. w-~~ m.~- bow1ąr&an . rUW'QreZ w W.teru. mnyobl! liśmy, ""' Libercu odbyła się konie- --snące; groźbie wojny". 
' ~ 'ich rowanys~y .Prac! ~~W~ą2~Ję ~kł~h , .Pl'a<:?"· W ty~ ~erunku rencja młodzii!fy polskiej, czeahosło· 

Walka o osuzędne spalanie węgla. przybje:ra ~Je na sile„ i · obł.i- ~ę do 'lll'Y~leJM w kWJełniu · l.600 1dą ńp. wysilk>! pracow:mJww PGR wacikiei i 1łiem"eclciej n nak Ambasador A A Sobolew 
muje cor~ to nowe zast.ępy palac:ty; InicjałÓr współzaw.odnictwa. wi§'rfitl ;ton stali pon:i.d pła.n. Osiunie~ t>o i POM, - Łtur.zy · jednocześnie przyspie · . 

1 
•. a z „ p~o.., • • 

palaezy kotłowycl1. palacz oi Zal;;ła.dów P.r.remysłu \Vełnianego im. Wio- przedłu~ r-'as 'pra.ćy.' p:tte6'w BWl' ~ja zak:onćzenie wiase..m.ych ro- testu przeciwko temtłitaryzac11 Nie· 
sny Ludów tow. w. Cllajt, pmici~nie w ciągu każdego miesiąca. 7.a0in- tenowskio.b mi$Y remontaidi , skle- .b"ót ·poip'.'J!ch. 12-oso00w:a brygada mjec ZacbodiMch. U premiera Cyrankiewicza 
czędza około 14 ton węgla, który z powodzeniem zub'ć llllClttna w innych pień". · . . „ trakt-ol'eyStó':v e. _PGR o!>OGOBZAŁA Na wniosek delegacji oolskiej u· WARSZAWA (PAP) - Prezes 
dziedzinach naszej wciąż rosnącej gospodark·i. Su.ereg wi?<>\Vląrt.an WorO'.z:n.ydl ,w- Wl'Eś, ~ L-u;ewo, pow. Mal- · le nf ·• h lili Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz 

'PA~„·~•e elaktrA• ... ft1' ,,S--bia.rki" do _.._„łza--"_.'"..,··n OS'IAW-- kłooach ,pr-lK:y dotyczy . upow.srzech- barłt O'~e . OO ba na ..,~--A~~- czestmcy o erenc11 uc w:i rezo· . ł p d" R _, 1\„. . 
·n -u„·a ·ui ~. ...„,.,. „„„~ •. ....,,,..... .„uuum~w-„ '<q . • • • - I. - ' •. . ' ~ I . kt' . t . . • P'l'ZYJą w rezy lum auy ... m1-

ltOISoiowego w spa.laniu w~la r~rzyło i p.Ogłębiło dOtycbOllasowe ru.ema d~swmdoze? ra~wec~h St.a_- n:imi pail)i)Vie i wykona orkę wdqseu ucię, w ,or.ei czy aml' m. · ui .: strów' w dniu 29 bm. ambasadora 
osiągnięcia palaczy kotłoW3"<lb. ĄJ>!tl za.logi kotłowej „S1lombiettk" 7JaPO- chanowc?.w . ..i . racJonal.iza~01:ow. Inz. l:ną W 9 dni .zami'!lst • w 15, wykonując „My, młodzi Czt! f, Słowacy , Po- nadzwyczajoogo i pełnomocnego 
c-Ląłkował nowy i wspan-ły n1ch WspółzawodJrictwa ~cioweg10 Sło:B.1CZYDsłci z · Zak.łiadow Wytwt l60 l>J;OC . • no.nny- pracy trak-torow. lacy i Niemcy, wyr llaszą nieu· Zwi-<!~ku. Socjalistyczn~ch Republik 

w kotłowniach. giętą wolę wałki 0 pokói, walki. prze- R~eek1ch, p. Arkad•Ja A. SobOle-
Nie jest r7.eezą -przypadku. ii pa}a()ze „S:iomłrierek" '\'C7ła.%ie po • ·nt „ N' . ..,_ h d wa. 

pr.ieanallzowamu wytycm~h VI Plenum KC PZl'R wystąpiH z , kon- caw remi · aryzacii temiec ..... c 0 • R 
kretnym zobe>,vią,7.:aniem 0ra.z wezwaniem do wszy.stkich v.ałóg kotło- nich, walki o zjednoczone, demokr•- a y m 0 n de Die n 
wych w kraJu. załora „Srrombierek" podjęła to ~e ~-wiadoma tyczne i mib1jące pokój Niemcy. 
iego, u walka o OSZC'Zędne spala.nie węgla. prow~ do be7ł)()Średnie- w W_arszawie 
go obniżenia kosztów produkcji. . W ob!i~zu postępującej rcmilitary-

Na apel· ,,Szombforek" odpowiedziało . w uasz3l'm mie9eieo dotycbc:zas zacji Niemiec Zachodnich, wzywamy WARSZAW A (PAP) - N a za.pro· 
kilkadmesiąt załóg kotłoWYeh. w~wa-nie ro m. in. podjęli palacze ZPB młodzież wszystkich krajów europej- szenie Związku Młodzieży Polskie.; 
im. St&Hna, ZPB im. Marchlewskiego, ZPB. im. Ku$ckieg'o. skich do zwiększenia wysiłków w prr.ybyła do Warszawy w dniu 29 

Sprawa oszczędnego 7.:użycia. węgla staje się Więc -elnym zada· wake 0 pokój · /bm. Raymonde Dien, boliatei:s ka bo-
ntem każdej 7.:alogi kotłowej, każdego pa:\acza.. . · , • • j~wniczka francuskiego ruchu obroń· 

Naszym wspolnym zadaniem rest cow pokoju. . 
Podjęta jeszcze w roku ubiegłym przez Prezydium Rzą.du uchwała 

19pecjatnie podkreśliła znlłlll2enie walki o oszczędn-Ość węgla oraz zale­
eała odpowiednim instytuejom opracowanie w jak JJlll.ikróts-.eym termi­
nie norm zużycia. węgla. 

Jedna.lt do tej pory i2den oi centralnych i;a.l".lądów ani też wydzia­
łów energetyki i ruchu przy większych mkłada-ch pi-.i.cy, nie opraco­
Wllł konkrętnych norm 'lneyeia węgla. Centralny Za.rząd Pnemysłu 
Wełnianego określił wprawchie tormy współzawodnictwa międzyza.kta­
dowego, a inne centralne zarządy jak bawełniany, czy dziew.iM"s.ki wy­
dały odpowiednie instrukcje J>odległym sobie komórkom węglowym w 
~ładach, zalecając im wzmożenie walki o osrozęciność węgla. Ale to 
nie rozwiązuje sprawy, bowiem nigdzie dotychczas nie przystą,piono 
jeszcze do opracowania szczegółowych norm Z'!lżycia, a. tymczasem 
właściwy 11o·zwój tej nowej formy w~pólzawodnictwa. uza.leiniony jest 
}>l'Ze1ie , W!'l~Ystk1m od szybkiego wprowad7.:enia odpowiednich .norm 
technicznych. 

- Normy - oświadcza na ten temat tow. Kobus - pa.13(lfz z UB 
im. Ha.mama - będą ~egółowym sprawd7Jianem naszych możliwo­
ści i osiągnięć • .Ja sam na przykład staram się spa:!ać węgiel osuzed­
nie, ale cia_gle nie wiem jeSrI.cze, c;.zy pracuję · właśchvle i jak~ stąd 
efekty. Dla każdego palac74 norma byłaby kontrolą i bodźcem do dal­
szej,; skutecznej walki o oszo-iędzanie tak cennego SłH'owca, jakim jest 
węc1el, 

Równocześnie P<JW.inny ulec likwidacji ws-zystkie braki i usterki 
~ie istnieją, jeszcri;e w wi.elu zakładach w przewoda<lh rurowych po~ 
nnesMieniach. urząd~eniach pa.rowyCb itd. Na przykład w ZP~ im. 
Dura<:'-8 na skute~ ~ueszczelnycb' urządzeń i niedi)J>QSOwanych wentyli 
ara.z lJUlYch pommeJSzych ust.erek ulatnia się bezproduktywnie około 
30 proc. pa.ry, Na skutek nieszczelnych i nieodpowiednich gamków 
kondensacyjnych w Zakłada-Ob ~ysłu Papierniczego w Pabiani­
~h znaczne ilości pary ulatniają sję . w. powietrze. Podobne niedocią.g­
męcia i b.ra-ki wYstępują w Wielu innych zakładach pracy. 

P12ykłady te świadczą o braiko U-oski ze strony kierownict~ t.ech­
nicznego za.kładów o na.1eo.eyte zabezpieczenie wszystkich unądzeń ciepl 
nych, aby :zapobiec zbędnemu mam owaniu choćby najmniejszej ilośeł 
pary. 

. Trzeba, .. a~y llll'ganizaoje partyjne Olla1l rady zafdadowe zwr.wały 
większą,. amzcli dotycbC7.las uwagę na Pl'lWę i potne by paJaezy i na stań 
uzą.dzen kotłowych. 

~~m trze~ okazać daleko idącą pomoc. N:ie wolno bowiem 
amii>omm~c o. t!M, ~ w walce o zmnie.Jszenie zueyoia węgla obok pala.­
ezy musi ~.etąc u~ cała załoga, wtedy dopiero uzyska się maksimum 
~~m, a oo JeSt z tY"m bezpoiśrednio związane - wydatną. obniż­
kę ~osztow w~ycb, która. słanOWi jeden z :i:uacłn:icueh wal"llDków 
~ zadan Planu 6-Ietnieso. 

I 

.\fajstEr Jr alęski z ZPB im. Dub'ois, ktury podj1Jł poW«.żn~ zobowiązania ne-c~ć 
1 Maja. 

.. ..__ ....... ·-·---ą··-·„···-····--.,. ............... „ •.....•.......•••...•..•••.....• : . : 

Konkurs na. wspomnienie 1-Majowe ! 
Pragnąc. nai~ąza.~ do bohaterskich tradycji łódzkiej 

klas~ robo~c~~· ktora na przestrzeni d-.--u dziesięcfoleci 
~ rządow. burzuazJl polskiej (1918 - 1939) przeprowadzała 
5 sw; _boJOwe wys~pienia w dniu międzynarodowej solidar-
i. noset . mas pracu.iących, redakcja „Głosu Robotniczego" 

og·łasza 

.I KONKURS NA OPOWIADANIE - WSPOMNIENIE 
~ z przygot.owań i przebiegu strajków oraz demonstracji 
E 1-~jowych 
.: . . W konk~ie mogą brać udział zarówno organizatorzy 

;=:· Jak I uczestni~y przygotowań i wystąpień klasy robotniczej 
W .opra~wa.mu ~leży sięgać do działalności Komunistyc; 
ne~ Pai:tii Polski~ KZMP, Lewicy Związkowej, czerwonych 
zwią~ow __ zawodowy~lt i innych legalnych i półlegalnych 
orgamzacJt rewolucyJnych na terenie Łodzi oraz ośrodk ~ 
przemysłowyclt woł'wództwa łódzkiego. ow 

Rozmiarów opowiadań nie ogranie.za się. 
Termin nadsyłania prac upływa 15 kwietnia br. . 
Na3lepsze opracowania zostaną nagrodzone. 

Szczegóły odnośni~kładu jury oraz wysokości n ód 
będą ogłoszone w następnych numerach Głosu n-boagrt ·-
czego". " .nu w. 

• :le "' 

Re~~ja apeluje do wszystkich towarzyszy, czy1tnyck bo. 
Jotoników z f aszyztnem, OTganizatorótt; i uczestnn • .:: • .:. 1 M · 
wych l . • •MJW • (!,JO• 

. r~ ~J';YC~ stra:1ków i demonstracji ulicznych robotni.. 
CU:J ~d:::i t wo1eJ.0odztwa łódzkiego ao w..._oM,., udzi-•·· 7. 

kur$te. . -..,,.,.... ....,."' w "'°"" 
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Zadani.a·„ pOISkl·egO ruchu ZW.l&Zk0W8g0 Budżet rozwoju eospodarczego i kulturalnego· . . · „ młodej republiki radzieckiej - Mołdawskiej SR R 
•d f • tk• ' k .' • • Pl · I t • MOSKWA (PAP). - W Kiszynio· W Republice Mołdawskiej zbuduje 

·W naro owym roncie wa ł o· po OJ I an 6- e Ili wie odbyła się_ ~esja Rady Naj~yż: się .w br. ~80 ~owy~h .biblio.tek, nowe 
szej Mołdawskie3 SRR, na ktoreJ szpitale, złobki dz1ec1ęce itd. 

Streszczenie referatu tow. Kłosiewicza, wygło~Jzo ego na VII Plenum CRZZ ~~c~~10n° budietb r~pubhś'ki. na rok 
• l•.u-y nowego udzetir '\V-iacczą o 

WARSZAW A CP AP) - Dnia 29 bm. rozpoozęły się w stolicy obra- Stąd też szczególną, .<>pieką należy 9 Pamiętać musimy, że budowa ogromnej trosce partii bolsi:ewickiej 
cly VII PlenUP.1 Centralnej Rady Zwi11zków Zawodowych, na którym Zł>- otoczyć. te formy współzawodnictwa, podstaw socjalizmu w mieście i rządu radzieckiego o rozwój gospo 
•taną przedYf!kutowar.e i wytyc:D()ne zadania zwi;izków zawodowych na które ma~ na celu "4bilienie kosz- wymaga przygotowania soejalistycz- davki i kultury młodej republiki ra­
aajbliższy okres w walce narodu o pokój i Plan 6-letni. tów własnych. Musimy dbać o wpro- nej przebudowy wsi. dzieckiej, o wzrost dobrobytu lud-

Obszerny referat, omawiający zadania. związków zawodowych w Il wadzenie do zakładów pracy nowej Nasze orgamizacje związkowe mu- ności. 
ioka Planu 6-letniego, wygłosił przewodniczący CRZZ, Wiktor Kłosie- techniki, o jej najszersoo stosowanie szą zatem szerzej niż dotychczas mo 64 proc. wydatków budżetowych 
1f'U i jednocreśnie stwarzać warunki do bilizować pracujących miast do udzie przeznaczono na cele społeczno-kul­

najpełniejszego rozwijuia myśli ra- lania pomocy wsi, do utrzymywania turalne. Prawie 4-krotnie w porróWJ1a 
cjonalizatorskiej, do zespalania w łączności ze wsią, do pogłębiania so- niu z rokiem 1945 wzrosną wydatki 
tym zakresie wysiłków ,rO"botnika, in· juszu robotniczo • chłopsikiego. na ośw',1tę. Powszechne nauczanie 
żyniera, technika, majll'tra, naukow- H ł d · f t 1 obejmie w roku bież. 435.000 mło-

10 as u narO' owego ron u wa- d .. 
ca. ki o pokój i Plan 6-letni po- ziezy. 

Straik we Francii trwa 
PARYŻ (PAP) - Ponad 33 tysią­

ce pracowników kolei podziemnej i 
autobusów paryskich strajkuje nadal, 
domagając się podwyżki płac i z.rów 
nania w płacy z pracownikami pre­
fektury. 

Około 10 tysięcy strajkujących ma 
nifesfowało w środę przed gmachein 
Minist ers twa Komunikacji, domaga­
jąc się przyjęcia przez ministra Pi­
nay. 

W referacie swoim, przewodniczą- I frontu walki o pokój · i Plan 6-letni. 
ey CRZZ podkreślił na w'stępie, że z Włączenie szerokich mas pracujących 
doniosłych wytycznych VI Plenum do udzi.a.łu w realizacji planu moie 
KC PZPR wypływają ważne i odpo- i powinno odbywać się przez jak naj 
wiedzialne zadania dla organizacji szersze rozwijanie współzawodnictwa 
związkowych. pracy. 

Po zobrazowaniu sytuacji między- 3 Należy pamiętać że współza- 6 W rozwijaniu współzawodni- winna być podporządkowana również ------------------­
ctwa, w walce o "lf/Pr<>wa<lrrell!ie cała nasza praca kulturalno-oświato­

nowych metod pracy należy szeroko wa. W pracy tej będziemy podkreślać 
opiera6 się na doświaidczeniach ra- sukcesy naszego socjalistycznego bu­
dzieckich związków za+Wodowych, na downictwa, sukcesy narodu polskie· 
osiągnięciach przodują.cych robotni- go, pomnażające siłę naszej ludowej 
ków i techników radzieckich. ojczyzny i stanowiące na~ wkład 

J!&rodowej, mówca _PTzeszedł d!J ana- wodnictwo poWhmo rozwijać 
hzy dotyehczasoweJ pracy zynązków się tylko na drodze świadomie pod.ej 
zawodowyc~, ws~azu?ąc zair?wn~ ~a mowanych przez robotników, inżynie 
niedomag~nl.a, J!llk i na os1ąg~ęcia rów, techników, inteligencję pracują· 
ru~hu zw1ąz~o'!ego. W koń~ow:eJ czę cą - 'mobilizujących zobowiązań, któ 
śc1 przemÓWl6?la tow. Kłosiewicz wy re ściśle określają, zamierzone pTZe- ,., W walce o zwięlcszenie wydaj· 
eunął następuJące konkretne zada- kroczenie planu. ' ności pracy nałeżf włą.czyć 
Ilia: -

4 
Nalez·y pamiętać, że każde wszystkich pracującyich do akcji 

1 Poważne zadania stawia przed d · h I ·y 
lk Osi·„gni'ęci·e przodu3·ncych robot wprowa zenl!i. nowyc norn1: na ez 

związkami zawodowymi wa a "' „ , 'd · h h :lf. 'ł d 
W -"-'-'", n"""e ulepszone metody .,._,,.8 _ wsro me upowszec n!n; wspo zawo w obronie zagroionego pokoju. szy <lJAv„ v.v ,... • t k · t h h 

Cy. U~prawnienia i pomysły racJ·ona- me wo 'O prze rraczame yc nowyc , 
stkie organizacje związkowe muszą " ł h 

li.zatorski"e tylko wtedy dadz" pełne s usznyc nMm. razem z terenawymi, a także z fa- „ 
bryeznymi komitetami pokoju, brać rezultaty, jeśli będą stosowane przez 8 Nasi działacze związkowi mu-
jak najczynniejszy udział w szero- jak najszersze ma,gy pracujące. Dla· szą wzmóc czujnooć i wydać 
kiej akcji popularyzowania uchwał tego też działacze związkowi obowią nieubłaganą walkę vtszelkiemu mar­
berlińskiej sesji światowej Rady Po- zani są czuwać nad tym, aby każda notraw.stwu funduszów społecznych, 
koju. nowa inicjatywa robotników została by poprzez oszczędną, r~cjonalną gos 

2 Działa.cze związkowi powinni przeniesiona do innych grup związko podarkę zapewnić wzrOISt świadczeń 
skierować całą swoją uwagę i wych, do innych oddziałów, do in- socjalnych, usług kulturalnych i w 

energię na jak najszersze włączenie nych zakładów i branż. ten sposób przyczynić się- do pełnego 
wszystkich robotników i inteligencji 5 W roku 1951 dokonać musimy I wykonania wytycznych partii i rzą-
pracującej do walki o plan, realizu- zasadniczego przełomu w wal- du w dziedzinie troski o człowieka 
jąc w ten sposób hasło narodowego ce o obniżenie kogztów własnych. pracy. 

Wespół z hitlerowską żandarmerią i gestapo 

~mordowali bojowników o niepodległość Polski 
Zeznania osk~rżpnych odsłaniają dalsze . s~czegóły zbrodniczej działalności grupy P<>piela . 

WARsZAWA (PAP). - W drugim jak wynika z zezntlń oskarżonego, I dokumtmtów i raportów Wydziału 
dniu. procesu kierowników nielegal• grupa Popiela prowadziła bwą. dzia bezpieczeństwa delegatwt~ o skryto 

, nego , Stronnictwa Pracy · - sąd lalność szpiegowską,. bójczych morderstwach na działa-
przesłucliał pozostałych oskarżo- Kwasiborski przyznał również, że czach komunistycznych. 

w dzieło utrwalenia pokoju. 

11 Pamiętajmy, towarzysze, że 
działalność zwiazków zawodo­

wych to wielka praca z masami i dla 
mas. Stąd też wszystkim aikty·wistom 
związkowym od męża zaufania po­
cząwszy, na działaczach Centralnej 
Rady skończywszy, <>bee winny być 
biurokratyczne formy administrowa­
nia i komenderowania, nie wolno ni­
mi zastępować żywej, masowej pra.· 
cy, polegającej n.a wychowywaniu i 
przekonywaniu. · 
12 Na.si działacze związkowi mu­

szą wiedzieć, że warunkiem 
powodzenia w każdym ' działaniu jest 
- jak wskazywał tow. Lenin - pro 
wadzenie systematycznej kontroli wy 
konawstwa. Tylko stała kontrola ·wy 
konania podjętych uchwał, tylko sta 
ła kontrola pracy pozwoli nam na 
zrozumienie naszych błędów i niedo­
ciągnięć, ·pozwoli nam lepiej je zwal­
czać i podnosić styl naszej pracy 
11wiązkowej. 

Wielka i historyczna jest walka o 
pokój i ' Plan 6-letni, jaką prowadzi 
pod kierownictwem PZPR naród nasz I 
z klasą robotnicz3 w pierwszych sze-
regach. . 

W walce tej wyrastają i wyrastać 
bfdą coraz liczniejsze szeregi bojow­
ników o lepszą przyszłość narodu -
o socjalizm. 

• 

I 

nych Kwasiborskiego i Buk<>wskie- z ośrodka zagranicznego przycho- W dokumentach tych czytamy m. 
go1 których zeznani11 odkryły dalsze dz.iły poważne sumy dolarów, prze- in.: „Celem naszym jest rozpraco 
srezegóły dywersji i szpiegostwa znaczonych na rozbudowę sieci szpie wanie przede wszystkim kierowni­
prowadzonego w kraju przez gru- gowskiej stronnictwa. ków ruchu komunistyczme~·o i spara 
pę Karola Popiela. Kwasiborski przeprowadził r6w· liżowanie pracy o~cyjnej 
Oskaa:żony Jórzef K.wasiOOrskd, wi nież rozmowy na temat działalności PPR". 

ceprzewodniczący nielegalnego Stron nielegalnego stronnictwa z dwoma „W ostatnich dniach policja gra 
niclwa Pracy oraz delegat do władz dostojnikami kościelnymi. Tę samą, natowa oraz żandarmeria i gestapo 
naczelnych „,Unii" w okresie mię- sprawę referował biskupom współ- zlikwidowały kilku poważnych 
dzywojennym był członkiem Cha- oskarwny Bukowski. członków komtmy i rozbiły szereg 
decji. Po połączeniu się Chadecji Oskarwny w swych zeznan~ach u- komunistycznych komórek przy nie 

1: N!Pł) w 1937 r. w Str. Pracy sihlje uchylić się od odpowiedział_. dwuznacznej naszej pomocy". 
wszedł w skład zarządu głównego ności za zbrodniczą i zdradzieck.ą ro Przesłuchiwany następnie osk. Bu 
tW-OIDDliotwa. KwasibO'l'Ski opisę.ł sze botę podległego mu tzw. wydziału kowski Stanisław - syn b. fabry­
roko działalność tej części stronnic bezpieczeństwa, denuncjującego do kanta, zatrudniającego 1.000 robotni 
twa, która po wyzwoleniu prowadzi gestapo oraz skrytobójczo likwidu- ków i aktywny działacz gnipy Po­
ła podziemną robotę, zgodnie z dy- ją.cego działaczy niepodległościo· piela, opowiada w swych zezna­
rektywami przekazywanymi z L01!1 WYCh. niach o różnych machinacjach fi-

Propozycje delegacji radzieckiej 
służą sprawie zachowania pokoju 

·Kolejne posiedzenie zastępców - ministrów czterech mocarstw 

dynu. Prokurator wnosi ta o Ujawnienie nansowych. 
Bukows~ ,przyznał się>. również, 

Zobowiązania włókniarzy łódzkich 
że otrzymał dolary z za~ranicy 
przewiezione przez emisariusza Ty 
czyńskiego oraz, że udz.iclił ·poufnych 
informacji brytyjskiej kor<espondcnt 

(Dokończenie ze str. 1) I tnicy oddział11 filcami w 115 proc. ce, którą skonta.ktowal następnie z 
Oddział folowni zobowiązał się Popielem. 

proc, Przewodnicząca rady kobie- pia.n kwietniowy wykonać w 120 Odnośnie swej działru11ości w 
cej tow. Kruszewska uszyje 3 pasy proc., a półroczny do dnia 20 czer· czasie okupacji Bukowski zeznaje 
na przewijarki tarczowe. Majster z wca br. tj. o 9 dni przed terminem. m. in. <> swych kolejnych: 1·ozmo­
tkalni Łuszczyński zobowiązuje s!~ Ponadto szereg robotników podję wach ze znanym kolaboracjonistą , 
podnieść ilość o 2, a jakość o 5 pro ło zobowiązania :indywidualne. Mię- prezesem RGO hr. Ronikierem. w 
cent. Tow. Suszkiewicz w imieniu dzy innyml tow. tow. Sibilski i Bucz czasie których uknuto pła-n wrogiej 
grupy remontowej zobowiązuje się kowski dzienne plany produkcyjne I w stosunku do ZSRR agit2icji wśród 
ustawić i wyremont<>wać maszynę będą wykonywać w 120 proc., a ob. I jęńców wojennych. W Sl!«'awie t~ 
krzyżówke do dnia 1 Maja. Rutkowska zwiększy swa produkcję został wysłany specjalny memoriał 

Ws-zystltie oddziały produkcyjne o 2 proc. do gu'bernatora Franka. 

PARYŻ (PAP). -·Na środowym 
posiedrz.eniu rzastępców ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo­
carstw p~dstawiciel ZSRR Gromy 
ko, który jednOCfleśnie przewod.ni­
czył obradom, zaikońc:zył przemówie 
nie rozpoczęte na popnz:ednim posie­
dzeniu. 

Gromyk:o podkreśHł na wstępie, 
że przedstawiciele mocarstw riachod 
nich, występując przeciwko propo­
zycjom radzieckim, powtarzali nie­
masadnione i wyświechtane argu­
menty. Utrzymywali oni, iż pr<>po­
zycje radżie€kie nie mogą być umie 
szczone na porządku dziennym, gdyż 
rzekomo p~esądza.ją decyrzję Rady 
Ministrów i że dlatego należy przy 
jąć propozycje trzech mocarstw. 

Delegacja radziecka - powiedział 
Gromyko - stwierdziła już, że u-

mieszczliilie propozyClfi tmeeh mo­
cairstw na porriądku dziennym sesjd 
Rady Ministrów oenaczał<>by roz­
wiązanie rąk rządom tych mocarstw 
w realizowaniu ich polityki remilita 
ryzacji memiec i odrodzenia milita 
ryzmu niemieckiego. Każde oświad­
czenie, złożone tu w obronie propo­
zycji trzech mocarstw, każdy sprze­
ciw wobec propozycji rad1.fecldej w 
sprawie demilitaryzacj.i Niemiec 
przekonuje nas coraz bardziej, ze 
doszliśmy do słusznego wniosku. 

Delegacja radziecka - stwierdził 
Gromyko - nadal uważa rza nieuza 
sadnione zastrzeżenia · przedstawicie­
li trzech mocarstw wobec propozy­
cji delegacji radzieckiej o włącze­
niu do porządku dziennego sprawy 
demilitaryzacji Niemiec jako odręb­
nego i samodzielnego punktu, a to 
ze względu na wagę i a-ktualność te 

go zagadnienia. Niemniej jednak., 
pragnąc ulatwić os1ągnięc:1e porozo­
mien:ia w sprawie pol".i:ądku dzienne 
go, delegacja radziecka uznała za 
możliwe zgłosić nową propor.i:ycję w 
następującej redakcji: 

,,Rozpatrzenie przyczyn istnieją­
cego w Europie napięcia międzyna­
rodowego oraz środków, ni~będ• 
nych dla zapewnienia rzeczywistego 
i długotrwałego polepszenia stosun• 
ków między Związkiem Radzieckim. 
Stanami Zjednoczonymi. Anglią I 
Franc.Ją, włąc-zając następujące za• 
gadnlenia: o demilitaryzacji Nie­
miec, o redukcji sił zbrojnych USA, 
ZSRR. Anglii i Francji oraz w zwią 
zku z tym rozpatrzenie istniejącego 
poziomu zbrojeń I sprawy rozciąg­
nięcia kontroli międzynarodowej 
nad przeprowadzeniem redukcji sił 
zbrojnych: o innych środkach, ma-

eadzą ponadplanową produkcję na 
ogólną sumę l.1'79.571,92 zł. zaś pa 
lacze w kotłowniach zaoszczędzą pa 

---------------·----------------------: ją.cych na celu usunięcie groźby woj 

liwa na sumę 4.430 zł. 

Zakłady im. Marcina Kasprzaka ' 
Pod hasłem walki o pokój i przed 

tenninowe wykonanie zadań dru­
giego roku Planu 6-letniego robo­
tnicy Zakładów im. Kasprzaka po­
dejmowali zobowiązania na cześć 1 
Maja. Wartość ponadplanoy,rej pro­
dukcji wyniesie 104 tys. zł. Wszyst 
kie oddziały zobowiązały się pod­
nieść wydajność pracy i jakość pro­
dukcji o 1 proc. 

Z PW im. Gwardii Ludowej 
Zespół młodzieżowy ob. Wlelogór 

skiego wyprodukuje w kwietniu przę 
dzy ponad plan na sumę ponad 5 
tys. zł. Przędzalnicy podniosą jakość 
swej produkcji o 1 proc. P.racownicy 
pralni zaoszczędzą na mydle około 
3 tys. zł. Pracownicy czesalni wełny 
j argony podniosą wydajność o 3 
proc. Ogólna wartość zobowiązań 
wynosi ponad 1 rn:iilin. rllł. Zmniejsze 
nie ilości odpadków przyniesie po­
nad 10 tys. zł. oszczędności. 

Zakłady im. Stef an'a Okrzei 
Zobowiązania robotników Zakła­

dów Wyrobów Filcowych im. Stefa 
na Okrzei, podjęte dla uczczenia 
dnia 1 Maja, przyniosą państwa 
122.929 zł. oszczędności. I tak oddział 
skór postanowił plan produkcyjny 
na kwiecień br. wykonać w 111 proc. 
o~ !!~lni w 113 proc., r<>bO 

NA POMOC · 
dla dzieci koreańskich 

Słuchacze IV kursu sekretarzy KP 
ł instruktorów KW przy KC PZPR 
złożyli na pomoc dla dzieci z Korei 
l" '"'lę zł. 1.606,60. 

O istocie konferencji panamerykańskiej 
Dnia 26 marca rozpoczęła się w Waszyngtonie 

konferencja ministrów spraw zagranicznych 
wszystkich państw zachodniej półkuli . Konfe· 
rencja zwołana została przez Stany Ziednoczone. 
Jej oficjalnie stwie.rdzonym celem jest zorganizo· 
wąnie polityczne i gospodarcze państw A~eryki 
Łacińskiej w sposób najlepiej odpowiadający wy­
maganiom przyg<>towującego agresję wielkiego 
kapitału USA. Pierwszy punkt porządku obrad 
konferencji brzmi: .,Kwestia produkcji i dystry­
bucji dla celów zbrojeniowych oraz problem za­
spokojenia wewnętrznych potrzeb gospodarczych 
krajów południowo-amerykańskich", drugi mówi 
o zacieśnieniu „współpracy politycznej i wojsko· 
wej", a trzeci o jednolitym zwalczaniu „komn· 
nizmu'", to znaczy ruchu pokojowego. W niniej­
szym artykule zatrzymamy się nad pierwszym z 
wymienionych punktów obrad kon~erencji. 

Kraje Ameryki Łacińskiej · z gospodarczego 
punktu widzenia stanowią dziś kondominium ame­
rykańskie. Wpływy brytyjskie i niemieckie. bar· 
dzo znaczne przed wojną, zmniejszyły się gwał­
townie i utracone przez te dwa kraje imperiali­
styczne pozycje przejęli Amerykanie. Od chwili 
zakończenia wojny, prywatny kapitał USA doko­
nał w krajach Ameryki Łacińskiej inwestycji na 
sumą 1,8 miliarda dolarów. Ponadto w formie 
kapitału rządowego napłynęło taro 240 milionów 
dolarów z opanowanego !'rzez Amerykanów Ban­
ku Międzynarodowego oraz 590 milionów dola­
rów z Banku Eksportowo-Importowego, będące­
go agencją rządu USA. Łączne inwestycje pry· 
watnego kapił!1łu USA w Ameryce Lacińskiei 
wy~oszą. obecnie niemniej niż 5 miliardów dola­
r6W i stanowią 4!> proc. wszystkich bezpośrednich 
inwestycji tego kapitału zagranicą. ' 
Kapitałowe inwestycje amerykańskie mają w 

Ameryce Łacińskiej charakter specjalnie rahnn• 
kowy. Ograniczają się one niemal całkowicie do 
dziedzin produkcji surowców. Stosunko"o dro­
bne inwestycje .w transporcie przeznaczone są na 
zaspokajanie potrz<:"h, związanych z eksportowa­
niem wydobywanych surowców. W okresie po· 
wojennym najsilniej wzrosły lokaty kapitała pół­
~·;i.m.enk~~go .._ Wenezueli • Brazylii, 

Jeśli chodzi o .Wene'zuelę, kapitał amerykański 
panuje nad 70 proc. tamtejszej produkcji ropy 
naftowej, Weni·zuela jest największym eksporte· 
rem ropy ze w~zystkich państw świata kapitali· 
stycznego i jak stwierdził oficjalnie zastępca 
Achesona dla spraw Ameryki Łacińskiej, Miller. 
posiada dla Stam<ów Zjednoczonych tym większe 
znaczenie, że na. wypadek wójny ma być głównym 
źródłem zaopa!ł.Tzenia floty ·i armii USA. Ostatnio 
monopoHści amierykańscy zainteresowali się rów­
niet pokładam;'..rudy zelazrrej w tym kraju. 

W Brazylii -- ruda żelazna - a ocenia się, że 
Brazylia posiadla naibogatsze złoża ze wszystkich 
państw kapitalistycznych - należy całkowicie do 
d.v6ch nafwiękllEych koncernów stalowych USA. 

~~szcze i~ny JPr7>:kład pene~acii amery~ań· 
skieJ, to dz1ałaJmo-'c koncernu amerykańskiego 
pod niewinną rt.uwą United Fruit („Zjednoczony 
Owoc"). Trust !len rządzi Kttbą i wszystkimi kra­
iami Ameryki środkowej. 
Konsekwencją. opanowania krajów Ameryki Ła­

cińskiej przez kapitał USA są powszechnie zna• 
ne objawy ko1on.izacji, Nieproporcjonalna roz· 
budowa produkcji surowcowej nie wi'ąże się z 
rozwojem przemiysłu przetwórczego. Surowiec 
ehportowany jest do USA. W chwili obecnej, 
według ocerty C:lnase National Bank, 40 proc. su­
rowcowe!lo zaopo'ltrzenia USA pochodzi z Ame­
ryki Łacińskiej., 

Eksploatacja surowcowa wiąże się z olbrzymim 
wyzyskiem klasy robotniczej kolonizowanych 
krajów. W Ch5le robotnicy w kopalniach mie­
dzi, należących ·do Anaconda Copper, zarabiają 
mniej niż jedną. piątą tego, co robotnicy tejża 
gałęzi produkcji •w Stanach Zjedno~zonych. Rynki 
Ameryki Łacińskiej zalewane są przez gotowe 
wyroby z USA, 1a miejscowy przemysł z trudem 
wegetuje. 
Rozpętana prz:e·z kapitał amerykański akcja 

zbrojeniowa zm~a niektóre formy wyzysku 
krajów Amerykil.-LaciDski.ej jednocześnie wyzysk 
ten zaostrzając. 

Jeden z najwi.ę_kszych banków USA, Chase 
National Banki opublikował ostatnio memońał, 
nwołującr d.k~k.szellia. iawątyąi USA :w 

' , 

Ameryce ł.acińskiej. Bank wskazuje przede 
wszystkim na konieczność zwiększenia dostaw 
surowcowych z tych krajów do USA. Tygodnik 
„Bussines Week" dowodzi, że w ciąg.u najbliż· 
szych 10 lat kapitaliści amerykańscy powinni 
ulokować w Amary::e Łacińskiej 8 miliardów do­
larów, a „New York Times" pisze już o 16 mi· 
liardach. To samo pismo :wskazuje, że tak wiel­
kie lokaty kapitałowe wymaga.,ć będą „specjal­
nych gwarancji'" i że układy w tej sprawie powin· 
ny być realizowane w ramach t. zw. czwartelfo 
punktu Trumana,' odnoszącego się, jak wiemy, 
oficjalnie do krajów kolonialnych, 

Kraje Ameryki Łacińskiej na . konferencji w 
Waszyngtonie domagają się zwiększenia do­
staw urządzeń przemysłowych z USA, co umożli­
w1łoby im zorf!anizowanie produkcji przemysło­
wej O siebie. Na to jednak odpowiedział już 
wiceminister Miller, stwierdzając. że Stany 
Zjednoczone tylko o tyl.e gotowe są eksportować 
środki produkcji do Ameryki Łacińskiej, o ile 
otrzymają pewność, że będą tam Qne zainstalo· 
wane dla „wspólnych celów obronnych". W od­
powiedzi na alarm o presji inflacyjnej w Arne· 
ryce Południowej - a wedłu!! ostat!!i2go raportu 
O~Z. wzrost cen w tych krajach od chwili wy· 
buchu wojny koreańskiej wynosi od 7 do 18 proc. 
- Miller zalecił wprowadzenie większych podat­
ków, ograniczenie polityki kredytowania produk· 
cji pokojowej oru wprowadzenie racjonowania. 
Innymi słowy, Miller za!eca przerzucenie całego 
ciężaru walki z inflacją na barki pracujących. 

Realizacja achesonowskich zaleceń w Ameryce 
Południowej nie będzie jednak łatwa. Pierwsze 
sygnały oddźwięku fali zbrojeniowej w Ameryce 
Łacińskiej, to wielkie strajki w Chile w czasie 
trwania tam sesji Rady Społeczno-Ekonomicznej 
ONZ oraz rozruchy głodowe w Brazylii, Jtdzie 
bezrolni i małorolni chłopi organizują pochody 
do miast pod hasłem: ,;Chleba, ziemi i pracy". 
z,w~trzająca się walka klasowa w Ameryco Ła­
cińskiej musi w takich warunkach stać się 
głównym elementem rozsadzającym spoistość pan­
amerykańskiego bloku agresji. 

K. WOLICKI. 

ny i obawy Przed agresją, o wyko-
naniu istniejących układów, zobo­
wiązań i porozumień czterech mo­
carstw". 
Zgłaszając tę propozycję - powie­

dział Gromyko -:- delegacja radziec­
ka chciałaby wyrazić nad2ii.eję, że 
nie w.z:budz;i ona zastiv.eżeń ze stro­
ny trzech mocarstw. 

Sabotażyści 
akcii siewnei 

przykładnie ukarani 
Przed Sądem Wojewódzkim w Ło 

dzi na sesji wyjazdowej w Kutnie 
rozpatrywana była w dniu 28 bm. 
spra wa karna przeciwko dwom pra 
cownikom POM w Bedlnie, Jerze­
mu Owczarczykowi, sprawującemu 
funkcje kasj era i księgowego, oraz 
Stanisławowi Stelmachowiczowi, bry 
gadziście. 

Kasjer Owczarczyk, wyliczając 
traktorzystom należność za przepra 
cowane dniówki, nie wypłacał im 
pełnej kwo);y, lecz znaczną jej część 
p'rzywłaszczał sobie. Ponadto n~ 
odprowadzał do kasy otrzymanych 
opłat za pracę maszyn w polu. Na-

• dużycia te popełniał pr-q- współu­
dziale Stt:!lmachowi- · 1.a. 

W chwili obecnej, kiedy wieś kro 
czy ku socjalizmowi, nadużycia w 
POM, w niecny sposób krzywdząc 
traktorzystów, podrywają zarazem 
zaufanie do POM wśród małorol­
nych · i średniorolnych chłopów. 
Uznając winę oskarżonych, Sąd w 

trybie doraźnym skazał .Jerzego OW 
czarczyka na 5 lat więzienia i pozba 
wienle praw obywatelskich i hono­
'"'wycb na 3 lata oraz Stanisława 
Stelmachowicza w t1·yt:1~e poosl.ępowa 
nia zwykłego na półtora roku wię­
zienia i pozbawienie praw obywatel 
SUch oraz bonQ~".VYch na Z la.~ 
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'Imperializm. amerykański , 
wróg narodu pólskiego 

Stt.I 

laureaci Nagród Stalinowskich 

Fiodor Gł·adko-w 
Nazwisko Fiodora Gładkowa wy 

wołuje . w Polsce osobliwe re-
J-mperJ.aliści amerykańscy byli I ska byla zawsze tragiczną postacią wym był odpowiednio wybra.ny: było gangsteryzm amerykański. Rasowe ' mi~cei:cje. Czytelnicy .stars~ych. pO 

zawsze WJ.'ogami Polski, byli w historii. wielce nadużywaną~. to akurat w dniu, w ~órym 10 lat konie, wywiezio\le przez hltlerowców ~-0le1.1 me bez ~ruszenia ~sp_omma­
wcześnieJ· Hitler nadał Stuttgartowi do strefy amerykańskiej, mimo me· ·Ją Jego przep1ękmą , pow1es~ „.ce-

cza ~taje się, dzięki niezwykłej pJ&. 
stycw.ości opisu, od/biciem dążeń, wy 
siłków, tru<lności, problemów społecz 
nych, politycznych i obyezajowyeh 
owego czasu. 

·miws~ przeciwni rozwojowi naszego Cz.y to .irle dosyć ja1Sne? Czy na tryk polskich i przedstawionych do· me.nt",. która należał'.1- ~o. mewie.lu 
' · k""- b ł dla · h ·t lk miano ,,miasna Niemców 2'llg-ranicz- d ł 1 t t l k tł pansr.w.a., w...·e Y 0 me Y 0 tle choćby tych wypowJedzi nie jest nych''. W'<>dów, zostały przez tych gentelma z1e 1 era ury . rac :mec ieJ, _ prze -u-

Po „Cemencie" Fiodor Gła.dtkow na 
pisał Wiele OJ)OWiadań („Br.ZOZGW'Y 
gaj", ,,Matka", ;,Przysięga" i1:.IL) 
o-raz większą powie:ść ·pt. ,,Energia."• 
n.ad którą pracował dziesięć lat -
od 1928 do 1938 roh"'U. Dzieło to od­
daje na prey:kła.dzie budowy wieili:iti 
elektrCYWni wodne:j twórczy r<Ybm;acit 

Clbiektem przetargów ścierających zrozumiałe stanowisko ówczesnego nów amerykańskich przewiezione do maczonych na Język pols·k1 z.a cza--
się interesów kapiitaliistycz.nych, jed- prezydenta USA,. WiJ.s.ona, w spra- Któż to, jak nie imper,ialiści ame- Ameryki jako „lup wojenny". sów sanacyjnych . 

d · · · ry;kańscy troskliwie i pieczołowicie Osobnym rozdiz~ałem jest organizo 
eym z narzę z.i W rozgrywc_!l unpena_ \\ie śląska? W latach bumuazyjnej baczą, aby przesiedleni z terenów wainie i finansowanie band dywersyj 
listycz.nej i bazą wypadową przeciw P.o1ski, gey imperiali:zim amerykań- Polski Niemcy nie wrośli w ziemie nyeh i siatek szpieg<>wskich przez 
Związkowi Radzieckiemu. W ta.jnych sk!i swobodnie bl.llSrWWllllł na rynku niemieckie, aby stam.owili trzon air- amerykańską dy.plomację z ambasa­
protokólach Rady Czterech (Wilson, polskim, Polska _ używając słów .amii agresji wymierzonej przec'iwko dorem Bliss Lane na czele. Obok 
Clemenceau, Lloyd George, Orlando) """nerała Kernan~ - nie była nigdy Polsce? I któż to, jak nie oni przy- dywęrsyjnego dz.i-a.łania p.rzy jaw-

„~ " · ny;m pośredinictwie Mik-0łajczyka, ]d;ó z okresu Traktatu Wersalskiego znaj popieraną". Po wojnie, gdy Polska klaskują antypolskim wystąpiemoon ry zakończył swą karierę sromotną 
duje się wiele. dokumentów, świad~ obaliła władzę bul."'.cuazji, zdradzają- Adenauerów i Scbumache:rów, którzy uci€C.Zką. pr.zy pom-0ey „dyplomatów" 
eych e wrog1m stosunku amerykan- cej interesy narodu polskiego w imię głoszą wojnę „n.a wschód, od Wisły amerykańskich , gdy naród polski zde 

.skiCh imperialistów do Polski. St. initeresów :imperia.listycznych, wro- i Niemna"? maskO'Wał agenturową rolę „wodza 
n---'- ik · D Dla odrodzeni.a miJ.ih~zmu i fa· chłopów z Mars:z.ałk-O'Wskiej", amery--""""""'er, specjalny om1sarz epar- gość d-0 Polski ui.„~oumił.a się w for- '""""'" k , · · l"' · b · dn" 

,-„~ szyzmu p'<Ytrzębni są Amerykanom anscy 1mperia 1sci ~pos1·e 10 ma 
tamentu Sta;n,u i szef biura pr.as<>we mie ataku na grainicę Polski, popiera czali ręce we wszystkich ohydnych 

d I ·· k ' ą • · K hi·tłerowscy spece ,dawnego Webr- aferach dywe11Sy,;rn:o - s.z.pieg·owsldch. go e egacJi a.mery ains:neJ na oo.- nia band e.zpJegos1:Jwa i w formie dys machtu i byli kierQlwnicy wojennego .r·· 
:f,ereneji Wersalskiej, tak pjsz.e w ko kryminacji w stosunkach goopoda.r- Dl h"tl Proces WRN i WIN (Niepokulcz.y 

pr.zemy.słu Hitlera. atego 1 e:row cki, Mierzwa, Li.,,ińs.Jd, Pu'cail,, Dobo-mentarzu do ty.eh pn>tokółów: „Po- My~h. br _,_. wo·enn· ,.~zelk1"ego .„ 
~ ~ scy z Ow•Iarze J 1 "~ szyński i inni), proces „Cecylii" i 

la.cy mie1i być użyci do powstr.zyrna- Któż zainicjował jeszcze w 1946 autoramentu ciesz.1 się taką op.ieką proces Robineau - że tylko 'Wymieni 
nia bols.zewizm~. .. do wszystkiego, roku hitlerowską kaimipanię rewizjo~' amerykańskich ~żegaczy. wojen- my najważniejs.ze _ odsłoniły zacię 
t~'iko n·ie do zbudow.ama zdrowego . ty :kto dał . ~ń~ ' tę nych. Dlatego tez, lll!lH"US:zia.Jf!C wła.- tą wirogiość imperialisrow amerykań­
polsld~o ;państwa". ~15 ~ą, ' / · pl~w~cy pvuilde sne zobowiąiz.a.nia i zasady prawa skich, · którzy posługiwal'i się do 

l obudził I!A)We nadzieJe na nowy miedzynarodow~o amerykańskie swych zbrodni zdrajea•mi n ;i,rodu pol 
Stanowisk-0 to potwierdu ównież „Drang nach Osben", jeżeli niie m:r. w~dze olmpaeyjn: w Niemczech , od- skiego. Specjaln.ą rolę_ w swy<;h p~a­

amerykańSki generał F. J. Kerna.n, Byrnes, p()Jlll'zednik Achesona na sta mówiły wyd:a'Dia r.zadowi polskiem'U: nach wyznac~ah _sekcie „świadkow 
w -swym ta3"nym ra;porcie do Wdlsona · k __ „ D ...._ St . . • , . Jeh<>wy", maJąceJ centi-.alę w Sta-

nowis ru s""'"'.a epah„mentu amu h1tle_ro:v<1k1ch morder_cow niao:odu i .. bu nach Zjednoczonych. „świadkowie 
z l-1. V. 1919 r<>ku. USA? Ja:kby na urągowisko wybrał rzycieh Warszawy, Jak Gruppenfuh-J Jehowy" jawnie występowali przeciw 

„Jest naprawdę jednym z tra.gicz- Byrnes d<> swych prowokacyjnych wy rera SS gen. H. Rheinefartha, czy. ko walce na1'<>dVolskieg-0 o pok?j, 
nych wydarzeń ma k-0nferencjl poko- stąpień pr.7.eciwiki\ naszym g;ranicom Bacha. f co ujawniło się ·ze szczególną siłą 
jowej, że słuszne prawa i interesy mchodnii.m miasto Stuttgart, drugą Czy.nią to mimo solennych ~pew· 1 podczas' zbierani8: podP'isów p<>d Ape­
Polski... musiały być zamącone, a na po , Norymberdze Mek!kę hitleryzmu, nień amerykańskieo-o generała Tay- le~ Sztokho~msk_im. Ale przede wszy 

, "' · be stkmt ?.adamem 1ch było przekazywa 
wet utopione w egóistyc:mych, koli- dawną siedzibę hitlerowskiego Insty- 101:a•. ktor! ~ P_rocesie n°:1-Y1:1. r~ nie fotografii obiektów wojskowych i 
dujących ze sobą interesach i zamie tutu Zagranicznego. I dzień ataku ·ski.m poWiedz.iał, ze „odpo~ed~a~ zdobywanie dla wywiadu amerykań-
·-niach WJ"elkich -ocar~'tw. Ale Pol- . k ,_..__ od m zburzenie Warszawy wmm byc skiego wiadomości, sta!tlowiącycb ta 
„„~ "' ~ przecLw ·o naszym ""'"""~esom nar 0 wydani Polsce i osądreni pr~ez sądy jemnicę paf1stwową. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

j K k. polskie" . Dyskryminacja. gospodarc~ in1pe-On o pro ws I B. gubernator ameryikańsldej stre- rialistów _ ~mer;vkańskich w sto.sunku 
fy okupacyjnej w Niemcze.eh, osła-1 ~o Polski Je~ mn.ą. for~ą ,w:ana prze 

L • t D • • ' k • · ' Clay zawia.doaniił Polska c1wko naszeJ mezawisłosci narodo--r s y z-ierzyns -,ego wi_~Y g~. ' . · . R 7 wej. We wrześniu 1950 roku a.me-
l/ I.I li MtsJę W~JSkową V: Berhme, z; " het l rykański minister handJ.u, Charles 

Czytasz listy_ i myślisz: I Litwa pelna dzieciństwa. Potem, nefarth 1 Bach ;rn~ mogą byc ~yda- Saiwyer, na konferencji eksporte:i:ów 
ni, bo są potr.zepm na.S1Zym ludzi~m" · amerykańskich podał wiążą.cą ich 

fakie bylo fo serce, SDKPiL i s'J)isek, Prawdę powiedziiał Clay. Hitlerow- wiadomość, że należy „wzmocnić w 
które o Warszawie i Wiśle dużo trudu,, ofiar tęsknoty, scy zbrodniarze wojen'lli jak Gude- sposób drakoński kontrolę towarów 
powtarzało w więzieniu wiersze, o których mówią te listy. rian Rheinefarth Mannstein Bach do Europy Wschodniej", w tej licz· 

itp. 'sa. rzeczvunikie potrzebni Ame- bie do Pols,ki. i. że _„Departament którego nie mogly krat'!], "'„ · n dl ł łp D Czytasz listy i widzisz: Krakóio, rykia.nom do orgainlliaeji zbrojnych an u w scis eJ wspo i:acy z. e-
1łt grube, kute żelazo . . . partamentem Stanu uczyn i wszystko, 

a w Krakowie robotnicy, partfo,, hord neolutlez<>wskich. by kraJ·e Nt1ron_ y ZachodnieJ· prowa-oddzielić od ludzi i świata, I 
Ta.ine dr-uki, surowy zakon, . T2 •. sa:na. wro_gcść. am_erykańskich dzily_ identyczną.. politykę ,~ks'Porto· 

od partii, cierpień i razów. kt, , . , impenahstów u1awn1ła s1ę w stosun wą., Jak Stany ZJednoczone . 
. . sp:a~a, ,o:a. po_sw.ęc_en warta. !ku do.star:i-ń.rządu ~olskiego .o ~e- Wskutek tej dyskrymina<;ji gosp<> 

Czyta~z lt$ty do sio8try Aldony Widzisz Łodz i ulwę Piotrkowską, stytucJę mienia polskiego, znaJdu1ą- da1·cz.ej powstała w Europie siytua · 
z Cytadeli Warszawskiej z SiecUec. po niej w piątym przechodził Feliks. eego. sil'. w ame;ylrańskiej strefie o~u cja, k~óT9' dosadnie ~harakteryzuje 

. . . . . pacyJne1 w N1emc7-ech. Amerykan- wypow1edz Andera Fnhagena, prze-
Czytasz listy i wiesz, ze one Czolo gryzła choroba i troska, skie władrte okup.acyjnll nie wy'dały wodniczącego Kom. Ekonom. ONZ dla 
zawsze wqlne i t1iepodlegl.e. ale ludzie nic nie wiedzieli. zagrabion go pr-.<:-ez Mtlerowców ma- Europy na konferencji ekspertów 
Nic nie mogło zdusić, złamać I ' jątk'll po!sldego, pow~łując się na J:i ekon?micznych ~ stał~ch ~elegatów 

- , . C tas r t · 'Z" t1erowsk1e akty kcm.f!skaty Z Wl'Zes- K.<>m1tetu: 1 ,pCYW1ększaJąca się stagna 
tego serca, ktore bilo zy z .is Y ' mys isz: nia 1939 roku, wymie1-zone pa:zeciw ej.a w stosuinJrnch hanc!T'owych Zacho-
i/1,a wolności. I byla pamięć to jego sprawiło serce~ obywatelom polskim . Na podstawie du ze Wschodem drog-0 kosztuje na-
- niewoli i była miłość. że dziś mozesz o Warszawie i Wiśle t~ch akt6w hitlerow~y _od~.ali _zagra· rody ~W.:opy i ~tany Zjedno:zo~e". 
O -

/ b1ony ma.Ja.tek polski mem1eckim ~- Takie Jest obhcze amerykanskie!!o poematy pisać i wiersze. ..- ~ 
wiernikom. Amerykańscy grabieżcy imperializmu - wToga narodu pol-Jest w tych, listach wiek historii: 

lata pracy, walki, nadziei; 
zesłanie w Kajgorodskoje, 
3Yberyjskie . śniegi, zawieje, 

że w kraju ojczystym, lctóry usankcjonowali akty gwałtu i kra- skiego. Talde są metody amerykań-
nowe drogi, ' friosty przerzuca, dzieży mienia polskiego, dokonane skiego imperializmu pokumQuego z 
płyną pieśni, rzeki i chmury przed 12 Jaty przez ich -0becnych hi- hitlerowcami i odwetowcami zachod­

tlerowskich sojusz.ników. Nawet w n.io-niemieckimi. 
li pierwsza ludowa rewolucja. drobnych sprawach uwidocmia się L. KOCHAŃSKI 

ł I 
Do Bugaju .wkroczyła wiosna. 

Spod śniegu wyłoniła · się wilgot­
na ziemia, za:zńeleniły prostx>kąty 
pól obsianych oziminami, staja­
ły>m śniegiem wezbrał kręty stru­
mień i i-ozlał się szeroko po gro­
madzkich łąkiaich, a potem swym 
gwałtownym nurtem pod1nył i po­
niósł z soha most na drodze z Le.. 
wego do P~·awego Bugaju. 

pr-Lednówka, :z. którą łąez.yły się 
nadzieje lepsz.ego, dostabniejszego 
życia. Z wiosną Lewy Bugaj przy. 
stąpić miał do wspólnych siewów. Wiosna w Bugaju 

- Z wiosną Lipecka łączyła wiele 
wspomni.eń i marzeń tak pięk­
nych, że aż w głow:ie się otj. n.ich 
kręciło, jak od' idą.cego od . pól cie­
płego, wioserunego z.apachu. Nie 
ui.pomniała, bo nie mogła zapom­
nieć; mając ciągle przed oozYIDa 
swe nędzne gospodarstwo: walącą 
się od sta1·ości chałupę, wychudzo­
ną kirowę i kręcące się koło ko­
mina byle jak ubrane· dz.ieciaki -
tych ciężkich, przedw-0jennych wio 
s~, po których przychodził przed.. 
nówek, pustki w śpichr.z.u, głód i 
wyrobek u bogaczy rz; . Prawego Bu 
gaju. 

Wfad01111.ość o wspólnych sie­
waC'h na Lewym Bugaju wywołała 
duże wtrażenie w Bugaju P rawym, 
leżącym _po pra>vej stronie gro­
madzikich łą.k i krętego strumie­
nia. Mieszkańcy Prawego Buga. 
ju, (w więksooąci śvediniacy, nie 

bi, io prawda, ale to jakby pa 
swoim robił. Ro2;umiecie? 

- I tak, p.anie, z. tymi swoimi 
15 hektarami chcielibyście do na­
szej spółdi;ieln.i? - zapy.t;a>ła Li­
pecka. 

- Z ~aikimi piętnastoma? -
oburzył s1ę znów Kiernows1d. -
5 hektarów z.a pisałem na , żonę, 5 
na córkę, trzy hektary zięć weź­
mie, a ja? Ja mam tyliko dwa 

, hektary. Z dwoma hektarallli chcę 
prZY'>tąpiić. Nie kułak żaden, a 
biedniak. Dwuhekta1·owy biedniak 
jestem, droga Lipecka. 

Na tym skończyła się ro.zmowa 
między nieoficjalnym przedstawi­
cielem Prawego Bugaju i Lipecką, 
członkiem spółdzielni produkcyjnej 
w L ewym Bugaju. W tydzień póź­
niej Lipecka dowiedziała się, że ·na 
Prawym Bugaju także założono 

Po wojnie polepszyło się znacz.. spółdzielnię pt•odukcyjną. 
nie Lipeckiej - oddaliło się wid-
mo głodu oczekującego na przed- - Wiosną rozpoczniemy wspól­
nówku, nie robiła . tyle u bogaczy, lic~ąc dwóch 15-hektar-0Wych gos- ne siewF - chwalił się Kiexnow. 
pracowała więcej na swoim i jakoś podarzy), urzą.d'Zili nawet kilka - ski · w Gminnej Radl'.ie Narodowej. 
wiązała „koniec z końcem". Ale burzl_iwych ze~rań, ~a któi-ych 0- - Widz.icie, jak się to u nas p<>­
wszystko to dalekie było od do- ma<wJ~no wspolne. sie~ Lew6l!o chopnie ludzi ooądza - skarżył 
brobytu. Lipeckia. marzyła o BugaJ_u. "".' ~pra~e. t~J ~brał się się do . Madzia1rza, sela-etarza Ko. 
dniach, o latach, w kt61-ych po- do J:i.p~}cie.J meoficJa.lny. „prz_ed- mitetu Gminnego PZPR, Stańczyk, 
wracałaby z pracy w polu · za- stawic!el P.r31\~ego Bu~aJu, Kter- 15-hektarowy gospodarz z. Bugaju 
miast do walącej się chałupy - noyvski,_ d~ lct;orego L1pecka chQ- Prawego. - Na m11ie i Kiernow. 
do noweg-0, murowanego domu. W dziła krndys na wyt'Obek. skiego mówiliście „k""llłacy!", a my 
j3.S!nej izbie dzieciaki odrabiające - Cóż to, Lipecka - dziwił się tymczasem spółd'biemię założyliś-
lekcje... Mat':zyła 0 latach bez lę- Kiernowski tak w tajemnicy my. 
ku przed przednówkami, przed nę- Pl'~ed •. na:zni zało'<i!li~ie? tę swoją D?, spóld1..ielni w Bugaju Prawym 
dzą, poniewierką i głodem. ~~<>J:dz.iel;u.~ produkeyJną · . w par- wmosł 15.hekoon:owy gospodarz 

th Jestes~ie, słysz:a:łem, . ze mezły Kiernowski, „sw-0je" 2 hektary, 
_z ~as agitator. N.ie m~a to b~- Stańczyk wniósł 4 ha (bo 4 „zapij_ 
io 1 ~as z P~·31\Vego :Suga?u 2'.aaip; s.ano" ·na żonę, po 3 na obydwie 
towac do teJ wasz~J , społdz1e~ru · córki), a resztę ziemi wnieśli śred 
Ja bym tam chętme pvzystąp1ł... niacy którzy (- ·No jakże to 

Z nadchodzącą wiosną marzenia 
Lipeckiej, pie.rwo;zy i•az w jej ży. 
ciu, przestawały być tyllro marze­
niami, stawały się czymś, co mia­
ło być rzeczywistością. 

W zimie biedniacy z Lewego Bu­
g.a.j:u podpisadi statut spółd2ielni 
produkcyjnej III typu. W pla... 
nach now<>powstałej spółd~ielni le­
.0ał projekt budowy kilkl.1 domków 
murowanych dla najbiedniejszych 
członków spółdzielni. 

a(lchodzą.ca wiosna miała być 
dla biedniallVI. pierwszą, z którą 
nie łączyła się bawa głodowego 

) 

- A co wam, panie, po naszej takie' bogac~e, Kier~owski i Sta.11~ 
spółdzielni - powiedziała Lipecka czyk, do spółdzielni agitują, a my 
- Bo to wam źle na swoim? będzfomy robić indywidualnie?"-) 
_7 krów macie ga.lantych, 3 konie, taicie zapisali się do spółdzie1ni 
parobka... organizowanej przez Kiernowskie­
. - Nie ma.n1 pa.l'<>bka! - obu- go. Trochę co prawda krzywili się 
rzył się Kiernowski. •Miałem. że obydwaj bogacze tak mało ?:ie-
Ale teraz nie mam. mi wniei;I: do spółdzielni, ale Kic1·-

- A Kolasiński? nowąki i Stai'lczyk potrafili im oczy 
- Kolasińs ki , to nie ll10J paro- zamydlić- . T groml\da Bugaj, prze-

bek. a przyszly zięć. N'a moim ro-, dz;clona lnk&.mi i krętym stnm1ie_ 

niem, posiadała teraz dwie spół­
dzielnie produkcyjne. 

Pod koniec zimy powstał pro­
jekt połączenia obydwu spółdz:i.el­
ni. Projekt ten wysunęli biednia­
cy z Bugaju Le'!,l'ego. 

:- P-0 co - mówili - w jednej 
wiosce mają być aż dwie spół­
d;r,ielnie? Niektóa"zy mają z·iemię 
po obydwu stronach łąk i 'rzeki, i 
trzeba będz.ie robić- wymfamę. Nie 
lepiej połączyć się w jedną spół­
dZJiel'lrię? Będzie nas więcej, bę­
drbie mun lepiej. 

W sprawie połączenia obydwu 
spó-łdzi€'lni w Bugaju zorganiz'O'Wa... 
no nawet Mbranie g1•omadzkiej 
Podstawowej Organi'z·acji Partyj­
nej, na którym wszyscy . partyj­
ni człon'h."'Owie nowej spółd~ielni z 
Lewego Bugaju, zgod:nie poparli 
wnioselc o utworzeniu w Bugaju 
jednej, wspólnej spółdzielni pro­
dukcyjnej. Ale wiadomość o · pro­
jektowanym · połączeniu, z winy 
wezbranej rzeki, któTa przerwała 
połączenie między Lewym i Pra­
wym Bugajem, dość późno dotarła 
na Bugaj Prawy. Kiernowski i 
Stańcz.yk nie zdążyli przed· - ze­
braniem , .objaśnić" członkom swej 
spółdzielni, iłe to z.łego spowodo­
wać może takie połąc:zenie się z 
biedniakamL 

- My przemez, jesteśmy bo­
gatsi gospodiairze powiedział 
Kie.qiowski na zebra.niu, które w 
sprawie polącze.nia obydwu spół­
dz.ielni odbył-0 się w izibie s'Zlkolnej 
na Prawym Bugaju_ - A dlaczego 
jesteśmy bogatsi? Bo lepiej umie 
my pracować . Natomiast ci z Le­
wego Bugaju są biedni, bo nie 
chce im się robić w polu. I czyż 
mamy łączyć się z ludźmi, którzy 
nie będą chcieli pracować dla spół­
dzielni? 

- Nie mo-lna! podchwycił 
Stańczyk. - N ie będziemy praco­
wać z nygusami. Chyba ie spół ­
dzielnia bęozie I ty\m i będziemy 
otrzrmyv.-ać pr<H:enty za wniesio-
111;1 do spółdzielni ziemię. 

· stalin:owsldeh pięciolatek prnedwojela 
nych. „Energia" r-OZWija na Szel'­
seynn, epickim tłe moty'\vy „Cemen­
tu". N8Stępne lata Gładkow :p<>świę­
ca pisaniu <>S111.utej na własnych prze 
żydach trylogii która rozrosła się do 
ro'z1mi-arów monumentalnej epopei 
przedrewohrey<jnej Rosj!. 

Pierwszy tom trylogii - „():po­
wieść o dzieciństwie" - 11ł!:azał sit 
w roku 1949 i uzyskał Naigrodę St.a· 
łoi.nowską drugiego stopnriia., drngi 'ZllŚ 
- ,,Wolnica" - wyszedł drukiem w 
roku 1950. Za „Wolnicę" 81Utor ob;ey 

•lnał Nagrodę St.a.liinow.ską pierwsze.. 
·go stopni.a. Oba utwory n.ale-żą do 
najpięknie~ych dzieł literatucy ra-
dzieckiej typu W!Sp<J<Jmllienioweg1>. 
Tłem „Opowieści o dziec!iństwitf' 

·jest wieś w guberni saratowskiej w 
latach osiemdziesiątych. Autor rysu 

Cement" kra.żył z raik do rąk nie je w niej wstrząsający obraz życia 
ty ii«> u nas w· kl'aju. Przetłumaczo- chłopskiego, sta.roobrzędowej wsi nad 
ny na kilkanaście języków, czy.tany w<>łżań.ęikiej po .zniesieniu pańsrzczy,z­
był gorrączkowo i z przejęciem w ca ny, ję~cej pod ciężarem powinno· 
łej niemal Em;opie. Książka na nie ści ezyns.zowych i mległości podatko 
była „lekitmą", była przeżyciem, za- wyeh, dławi()IJlej pr.zez dwór, lrnła­
povńedZ'ią innego świata. Takie oto ków i administraeję ca.rslk:ą. 
wspomnienia odżywają w pamięci n~ W dll::u.giej części trylogii - „'Weł 
wiadomość o przy.mia.niu Gładkowowi nicy", przenosimy się nad Ma1'1J& 
Nagrody Stalinowskiej. Kaspijskie, na teren dużych pr.zed-

Fiodor Gł.a.dJww urodził się w 1883 si~biorstw ry.łmych, dolkąd wywędr&o 
roku w rodzinie biedinego chłopa w w~li rodzice au.tora, wy:pędz:eni nędzą 
saratowskiej guberni. Jego dzieciiń- z :rodzinnej wioski. Tłem akcji jest 
stwo upłynęło w nędzy i ciężkiej pra zespół robotniczy, wyz;yskiwa.ny nie.­
cy. Naukę q;dobywał przezwyciężając ln!iłosier.nie }l'!lZoez wielldego handJa.; 
olbrzymie trudności materialne i ży· rzia ryb, haTUjący pooi.ad siły 
ciowe. W r. 1901 zetknął się z G<>1r- dła eksploaitującego ich niemirosiero­
kim, któ1-y wywarł ogromny wpływ nie przedsiębiorcy. FMl!ny walki kła 
11a ukształt;ow.ainie się jego indywi- S-O'W'ej są tu ba.rdziej świadome, a ma 
dualności pisa.rskiej. Udz.Jał w ruohu rzenia 0 wolności przyibierają. wym 
rewolucyjnym, .. praca nauczycielska, zists-ze ikszta.łty. O ile na -wsi ka.:i.da 
zesłanie, to dalsze etapy życia Gład- chał'Upa chłopska żyła swoim ~ 
k?wa. Po _Rewoli.lc~i. Październ~kowej ciem, odsepa.rowiany.m od reszty gos 
bierze u??.1~ł w wo.ime dom~~eJ, a ·p?' poda'l"Stw, 0 tyle widać tu solida:rm! 
roz~rorn1enm. k-0ntrrewolucJ1, podeJ- więź kolektywu rob<>tniczego, który 
muJe pracę literacką.. kształtuje zupełnie odm.ien!D!i.e myśli 

„Cement" ukaizał S'lę w roki:t 1925 i psycool<>gię uozestników zespołu. 
i stał. się. doniosły.ro ~dal'.~e!nem w Oba drieła są taikże niecodzien­
ro~woJu hteratury radzieckI.eJ; ~~po- nym dokumentem oby~jowym epo· 
czątkował ?n .ola-es tz'":· ~wiesc: r.e ki. zawierającym mnóstwo ba.rw­
konstrukcyJneJ, obraZ?'JąceJ soc.iab· nyc.h S"hCZegółów z zaikresu zwycza.. 
styczną odbudowę kraJU. jów, nar.zecza i życia codziennego ltt-

Bohaterem książki jest ślusarz, G~eb du ro.syjskdego, k,tórego niedola i wal 
Czumało·.v, który powraca z WOJDY ka z reżimem ca!lkim jest głównym 
d.cmtowej do cenrento:V'Ili, w. kt&rej wątlkiem utworów. Pisząc swoje 
pracował od mlodośc1. Za&ta.Je fabry wspomnienia, Gładkow pragnął a;by 
kę znis=zoną i opuszcwną przez r o- radziecka młodzież „od~ła ł-e jej 
botników. Stawia sohlę za cel jej ~d wolność i srezęście - są urz~zywist 
budowę, ale nap-0tyka na szereg me ,nieniem szlachetnych myśli i dążeń 
przezwyciężonych na po~ór prze· jej ojców, którzy odbyli trudna dr.,.. 
s~.kód. W: s~~jnym. za.k~tk~ prowin gę młlki przeciw wyzyskowi, ·prze­
CJi radzieckieJ rozpoczyna się u~r-1 mocy, bezprawiu, walki w imię zwy­
czywa, pebta dramatycz.n~ch ęp1zo· e>ięstwa ideału komunistycznego i 
dów walka o odbudowę obiektu prze· 1 twórczej wielkOści cu<>wieka". Dzie­
mysłowe~o, walka ~p<>wa dla. całe- ł<> · Gładkowa jest arly.stydą wi11:ją 
go kra)'U, odradzaJącego się ze t.ej drogi i watki. 
zgliszcz. i ruin. Mała osa.da robotni- . ROMAN KARST 

Kt.o nie ohce pracować? !. 
Ja? ! - krzyknęła Lipecka. - Ja, 
co przez całe sw-0je życie mało :rąk 
nie urobiłiam do łokci, -ja nie będę 
choial:a praoować dla spóldzielni? ! 

- Pracowałaś, J>1"acorw.ałaś, 
ironizował Kiernowski -, aleś się 
niczego nie dopracowała. 

- Bo na ciebie robił.am! 
kr:zyknęła Jachowlc.z<J<Wa z fu.a.we.. 
g-0 Bugaju, która w Olkresie wojny, 
gdy . mężia jej wyw:iezicmo n.a wbo­
ty do Niemiec, całe swe pięcio­
hektarowe gosp-0darstwo musiała 
wydzierżawić Kiern0<wskiemu i ey­
ła z wyrobku, z nędr.mych ochla~ 
p&w, które dawał jej rz,a. dzierża­
wę. 

D-0 J achowicZ-01Wej doskoczył 

Stańczy,k: 

- A. tyś nie lepsza od Lipeckiej, 
tfu! - spł•lllllą.ł - Gospodyni, eo 

. siano na łąikaeh gnoi. 
J aehowicr;0wej ł'ty napłynęły d<> 

ocZ.u. 
- Mój Boże - powiedziała ci­

cho, jakby gniew i żal zdusiły JeJ 
słowa w krtani. - Mój ,Boie -
kiwała żałośnie gł-O'Wą to j.a 
SW;Oje siano zgnoiłam? Cały ty­
dzień zupehrie sucln:ublde siamio ~ 
żaro na łąkach, prosiłam Stańc:t;y­

ka: „Poiy.cz mi konia., zwiozę sia­
no do stodoły." Obiecywał, że da 
1.->onia, jeśli pomogę mu przy młoc 
ce. Zgod~iłam się. Pracorwałaim 

przy młocce. Ale bo to dał konia? 
Zwlekał ci, zwlekał, aż opuściły się 
desroze i siano na łące zamokło. 

I musiałam sprzedać krowę, bo nie 
miałam jej czynn ka1mie. , Dziecia~ 
mój przez całą ~imę nawet kaP'kli 
mleka nie do~tał. 

NJ- wspomnienie dz.iecka 2'azwy­
cz.aj blade p-0liczki Jachowicz.owej 
7..atbarwiły się rumie1'1cem gniewu: 

- Widzita ludzie •krzyknę-
ła - taiki jes t Stańczyk i z takim 
mam należeć do jednej spółdziel­

ni? Nigdy! Nigdy! Zres~tą po co 
im nasza spółdzielnia? 

- Boją się 

dZJi:ał ,ktoś za 
skieg.o. 

podatków - powie. 
plecami K":remow-

- Do spółdz.ielni dali po dwa 
hektary, .a rellflitę zostawili po ~w 
nemu. Pa.nowie na dwóch gospo.. 

darstwach, psi.aikrew! I><>;wie-
4~ M.oś inny. 

- Tera.z każdy mi.ał jua; ooś do 
powiedzeni~ pr~iw Stańcz;ykowi 
i Kiernow.skiemu. Przypomniai;no . 
illl\ wszystkie dawne grz.echy: w:v­
:r.ysk i OSZU'Stwa W2'ględem odra­
biających u nich biediniaków. Zde.. 
maskowam.ó fikcyjny podziiał grun­
tów. I obydwie spółdzielnie pOłą­
czyły się tego wieczora, a:le JU2ó 
bez kułaków, bez Kiernowskiego i 
Sta.ńez.y;ka, ~tónz..y tak bardzo 
„pragnęli należeć" do spółd:zieln:i. 

Zebrainie chłopów z Bugaju ciąg 
nęło się do pómiej nocy.Po wyxzu-. 
ceniu kułaków, podpisaniu statutu 
nowej spółdz,ielni trzeba by­
ło p:r.z.ecież om-0wic jesuize 
wszystkie gospoda:rskie plany na 
przy:SZłcść. T.rzeba było na.radzić 

się w sprawie na.I»'awdę wspól­
nych już siewów. 

Do Bugaju wkł'<lĆZyła wiosna. 

Z. NOWICKI 



„ .. „. 
Juliusz Słowacki o· polityce Watykan~ Andrzej Małyszko 

Należący do" najmłodszego poko­
lenia poetów ukraińskich Andrzej 
Małyszko, którego zbiorek wierszy 
otrzymał Nagrodę StaJJ.nowską 
pierwszego stopnia, jest wychowan­
kiem Komsomołu. Jego debiutem 
poe•tyckim był wydany w 1938 roku 
rzb.iorek wierszy pt. „Liryka". Po 
nim ukazały się „Listy żołnierza 
Armii Czerwonej Andrzeja Bajdy" 
(1940) oraz „Ukraino moja!" (1943). 

Wydany w 1946 roku zbiorek w3el' 
szy Małyszki „Oztery lata" orarz je­
go poemat "Prometeus.z'' są dai­
szym krokiem napnz;ód w roowoju 
jego talent\! poetyckiego. Wyraża­
jąc uczucia ' i myśli swojego po ko- · 
lenia, ucieleśniając żywe, konkret­
ne doświadczenia radzieckiej ojczy­
zny, Małyszko corarz to baidziej od­
nawJa tak słownik, jako też w.sad· 
niczy ton swojej poerzja. Jeden rz u­
tworów rzbiorku „Cztery lafa" po- . 
śwlęca ·Małysr.llko wielkiemu wodzó­
wi narodu radzieokiego, towarey­
szowi Stalint>wi. Z całą s:iłą swego 
talentu wyraża w nim uca:ucia bez­
granicznej miłości, jaką żyw:i mło­
dzież vadzie<:ka dla swojego nauczy 
ciela i wod!za. 

skich zaród, :D.iech się weźmie I manie ri ll\oonymi t.ego śwliata. W 
psa.łteru i radeł i sochy ••• Na po- Beniowskim" praestrzega n.a1·ód: 
bitych Polaków pierwszy klątwę " _: 0 Polsko _ twa uuba 
rzucę' " " 0 

Kordi~ - SŁowacki, doznawszy , w Rzymie, 
iz.awodu, odchodzi z Watykanu. Ale Tam są legiony zjadliwe robaatwa, 
poeta głosić tera.z ~Zlie do końca CZY będdesz cukać aż twój 
swoich dni rozstajność dróg papie­
stwa i Polski. 

Słowaclci trumaczy nairodow.i pol­
skiemu w swoich d't.iełach, że pa­
piestwo BtPrawę religii utożsamia rz 
interesami i egairzmem kasty kapłań 
Sklej, WyŻSllej hierairchii kościelnej­
utoźsamia wiarę z racją stanu, żą­
dzą władzy i prag111ien1em dóbr do-
ezesnyc1'. · 

Poeta woła: 

łańcuch zjedzą?" 

!7Qtest'!,l.jąc prizeoiw utożsamianiu 

in:tea-esów Watykanu rz religią, uwa­
zal]ąc z.al.eżność Polski od Rzymu 
oo przyczynę jej zguby, wa.łozy Sło­
wacki o n1ezależmość wo5ec papie­
ży. Nie chce w.iązać losów Polski z 
dziejami papiestwa. 

„ ... Roma! 
Nie jesteś ty 
boś jest .iak 

W tej walce Słowacki szuk-.i opar 
juź panią i królową, cia w ruchu rewolucyjno-demokra-
su.tan cielesny tycznym ówozesnej Europy, prze- 1 

łakoma j a niższa sercem od ludów chodzi na }l-OaYcje radykaUzmu spo-
i głową ... " lecmego, któremu daje wyrµ w ta- 1 

Walka w imię praw ludu, wol- kich utworach, jak: „Ąnhełli", „Lil­
ność i prawda--0to są drogowskaizy la Weneda", „Beniowski", „Fa11ta­
ukazywane przez Słowackiego. zy", „Do autora trzech psalmów" Poeta stwJerdza, że papiestwo nie 
rzdolne jest do kierowania kościo- „Wyjdzie stu robotników". 
łem i lude.kością, gdyż - jak mówi „Wiosna ludów" zasta.je Słowa<· ­
- „wlecze się za wypadkami świa- kiego na pozycjach lewicy: poetc. 

wieray w rewołucyjną rolę i w po- . . . . . ta". I 
„Od tylu lat - mówi Słowacki - . . . Zwroc1ws„zy ~·1ę do ludoweJ twor-

dzieją się wielkie rzeczy na ziemi i "":olanie ludll.l do :mszozerua &ta.r:w. _. 1 czości ukraińskiej Małyszko w swo­
przemiany głębokie ducha ukształ- meprawego ustrOJU„. „Lud ksl".IP ich wierszach przetworzył na swój 

. praw raredrze" - woła SłoWiacl~i w sposób jej motywy i obrazy. Par-
cające, a przez hierarchię kościelną 1848 r. w przededniu walk bary- tyjna postawa poety, organiczne Po 
nic się nie dzie.}e ... Praea jego (Wa- k d 'eh czucie wspólnoty w stosunku do no-
tykanu) nie wyszła z ziemi jako a ow~ · wych ludzi, ludiń , radzieckich, po-
ziarno posiane - ludami całymi nie W teJ walce 0 nową Polskę. a za- mogły Małyszce przezwyciężyć nie­
ukazała się w świętych owocach _ raizem w betzkomp.romisowym potę- bezpieczeństwo stylitzacjj motywów 
w cnocie _ w szl.aehetności _ w pi.a:niu wstecrz.nictwa, sarmatyzmu i ludowych. 

Papl·esL\'~ Slow' ack1' dopracowuJ·e prze))Q(yienlu win - w umiłowaniu • " 0
• 

się braterskim - w dotrzYJnywanlu ;rję świadomości, że z niego, z jego Andrzej 1ijałyszko 
twórczości crzerpać będzie lµd wskii słowa - w prawdomówności - w 

poga.rdzit! prawdziwej ziemskich in- zalria · 
Woła on pod teresów.„" adrese·m szlachec- list za 

'.l'lrrzy lata temu Małyszko żWie­
d!Z.ił stany Zjednoawne Ameryki 
Pómocnej. Owocem tej jego pódró­
ży za ocean jest właśnie nagrodzo­
ny ostatnio tomik wierszy „Za błę­
kitnym monem". W wiersz;aćh te­
go rzbiorku znaijdujemy oorariy ży„ 
cia we współctzesnej AmeTyce. At­
mosfera walki o pok<;)j i detn<J1kra... 
cjq, świadomość przewagi sił poko­
•u i woln~'C.i nad siłami reakcji im­
"lerialistycznej prrzenl.ka wszystkie 
istatnie utwory Małyszki. 

Razem z .,Przyjucióhni i ·wroga~ 
mi" K. Simonowa oraz „Angielski· 
mi wrażeniami" Baa:ana sa one do­
wodem tego, że poe~}a ·radZiecka 
zajmurje ważną pooycję na froncie 
walki o poikój i demokrację. Zbio­
rek .,Za błękitnym mor 'em" .1esł 
dużym osią,gnięciem artystycznym 
młodego poety, jako przykład lifyld 
prawdziwie realistycznej, bojowej, 
pariyjne,j. patriotycznej i przenikńię 
tej atmosferą wspólcłAisnoścl rewo-
lucyjnej. E. M. 

ocean 
Wyrazem potępien'iia pmez Sł<>­

waiekiego postaci G1"1reg0l."OO XVI 
jest „Poemw5 Piasta Dantyszka o 
piekle". Tu, w kręgu piekielnych 
katuszy umieszC'Za Słowacki obok 
gnębicieli-zaborców, rówmez i pa­
pieża. Poeta pokazuje tych, którzy 

kiej rea!kcji: (Fragmenty) 

na sumieniu swym ma•ją wszelkie 
winy, są to: ,,zbrodnliarrze wielcy, 
krwawi i samotni.„" 

Do rzagadnienia stosunku wobec 
Watykanu Słowacki. wraca upor­
czywie w ciągu całej swej twÓDal.0-
ści. W „Lilli Wenedzie" p.ięflt'luje Po­
litykę Rzymu wobec słabych, po­
dyktowaną pmez raqję stanu, trzy-

„Nie pójdę z wami, wa.srią drogą 

kłamną, 

Pójdę gdzie indziej I luli pójd:tlie 
za mną!" 

Historia pO't w.ierdzAła wiarę poe­
ty, pólska klas.a robotnicza przejmu 
jąc postępOwe d'Z'iedz.ictwo przeszło­
ści, ize czcią i miłością podjęła wol­
?lOOc:iowe wskazania wie.bkiego poe­
ty. Zrealirzowała !ideały Słowackie­

go, tak jak ucieleśniiła idee Ko­
ściuszkd, iMiokiewkza, Worcla, gen. 
Dąl>rowS'lriego !i wli.elu irm.ych. 

Spotkalem ciebie na Broadwayu 
Smiertelny wrogu! \V dni okropne, 
Kiedy faszyści, jak pigmeje ' 
Palili m iasta Europy. · 

W dni, kiedy Rosja z Ukra.iną 
Dla rob6tników całej ziemi 
Była nadzieją i jedyną 
Zwiastunką prawdy i natchnieniem. 

Do nas wśród bitew przys7.ła sława 
Ni kroku nie stąpiwszy w tył, 
Biliśmy wroga 7.a Wars:iawę, 
Pragę, Budapeszt - z wszystldcb sił. 

I jeśli l'O'llwa.J.one ściany , 
WZWYŻ wyrastają dzisiaj mów 
Myśmy pnynieśli im tę zmianę 

Ostatnim dZielić się suctta?e!'D 
Na froncie nieraz było tna, 
A tyś pszenicę topić kaza,1 
I za tos zyski w safes pchał. 

Wrogu! My czekać łask nie będztem 
Ni prawd od ludzi takich jak ·ty! 
Ty znowu sznur na.rodóm przędz.ie911 
I fronty nowe, gwałtów akty. 

/ 
By znowu Kijów mój kochany 
Smoleńsk i bardy Stalin1rad 
Ogniiami bitew omiatane 
Wdychały czaniych dymów at.ad. 

W HOŁDZIE TWÓRCOM KULTURY SOCJALISTYCZNEJ 

POZla rodowodem Polski Ludowej 
1.Mtały ropiejące ognrlska rz:aprzań­
stwa i zdrady nad'odowej; kosmopo­
lityzmu i cyniaznych aktów w ro­
d:zlaju pap;iesckiego błogos-ławieństwa 

~ twórcy hitlerowskich oboizów 
koncentracyonych, osławionego Poh­
la. To paktowame rz; wrogami naro­
du polskiego wypro\vad:zla się rz an­
typolskiej polityki Watykanu, u1jaw 
nionej już nia prrzytkładzie powsfania 
listopadoweg&, a potępionej właśnie 

przez Juliiuse..a Słowacldego. 

I życie wrócił im nasz trud. 

Tobie fałszywe świeeą błyski 
I reklam opłaconych kłam 
Snułeś marzenia o swych zyskach 
I wtedyś już knuł zgub~ nam. 

I 

By dzieel w Wiednia i Wa.rszaWle 
Wśród mąk na świt oczekiwały, 
By mów padały asfalt kr'wal\'iĄe 
Kochanych dziewcząt naszych ciała. 

O wrogu wściekły i podstępny 
Twych uczuć nie 7..akryje nic! 
.Już ci nie ukryć wilczych zębów 
Ani Hitlera rysów skryć! (l I S T z MOSKWY) A matki poprz~ J.zy i męki 

Oddały nam 1011 dziCGi SWYCh 
Z nadzieją wYclągały ręce 

.llli.ed&wno tenm Ceatrałne Azehi­
wam :Materiałów Literackkh w Mo­
ltkwie znal.a.zło się w posiadaniu no­
wych maiteriałów o wielkiej warto­
ści ogólno.lrultura;J.nej i Jdte:raekiej. 
Otrzymało ono literacką spuściznę 
po znanym pisa'l"Z\l, A. Serafimowi· 
czu (rękopisy, notesy, listy itp.). Od 
EW.iercied'1ają one życie i twórcrrość 
tego wielkiego pisarza radzieckiego 
w okresie od 1874 do 1g45 r. Między 
linnymi, wAród ;rękopisów, znajduje 
się 26 nieznanych dotyc~ i ni­
gdzie przedtem nied.rukowanyeh 
opowiadań i nowel Serafimowicza. 
oraz kilka napisanych przez niego 
acen.8iriuszy filmowych. Są też listy, 
pisane do Seraiimowieza przez pi.sa­
irzy tej miary eo Korolenko, Kuprin, 
Bunin. Fadiejew, Swłochow it.d. 

* • * 
Pr'IJY głównej ulicy M.o&kwy, przy 

ulicy Gorkiego, w olbreymi.m wielo­
piętrowym gmaehu, na trzecim pię­
tne, znajd.uje się muzeum pośw1ęco 
ae twórczości, dzią.łalności Cl<r.az ży­
eru wiielkiego pi.s&rza radzieckiego, 
Mikołaja Ostrowskiego, twórcy pow­
szechnie znanego utworu ,.Jak ha.rto­
:wała się stal". 

M~ein to mieści się w mieszka 
aiu, w którym Ostrowski pracował 
:przez szereg łat i gdzie zmarł w 
.,udniu 1936 roku. Nie jest ono wiel 
kie, skład:a się z 6 małych p.okoi, 
pełnych pamiątek po wielkim piewcy 
młod:Meży bolszewickiej. 

Szezeg6lne zainteresowanie wz.bu­
dr,ają w zwiedzającym je rękopisy 
atworów OstrOwskiego. Jak wiado· 
:mo, po wielkich przeżyciach w ok.re· 
sie pierwszych lat walk rewolucyj­
nych Ostrowski stracił wzrok i przy 
kuty choroblł do łóżka bądź to dykto 
wał swoje pełne bolszewicląego za­
pału i wielkiej prawdy życiowej 
'IJ:twory, bądź też pisał je sam z ~ 
mocą specjalnie przez siebie skon· 
struowanego przyrządu. Ze wzrus:w­
;niem oglądamy pożółkłe kartki szkol 
:iry<:h brulionmv, zapisanych nierów­
nym charakterem pisma. ręlo} niewi­
d.omego pisarza. 

Pod ~łem, w spa;jalnyeh gablot 
bch. znajdują się notesy Ostrowskie 
go. Są one dowodem, jak d;a.rannie 
opracowywał swoje utwory, z jaką 
pieczołowitością .dbał o literaek~ ja.­
Sll<>ŚĆ i cz.y.stość styro. Nawet będąc 
tjnż znanym pisarzem, C>strowski cią 
gle pracował nad swoim stylem. Wiel 
ką pomocą pod tym względem były 
dla Ostrowskiego dzieła klasyk6w. W 
jednym z pokoi, oględamy wielkie 
eza;fy, pełne książek. W oszklonych 
pblotkach widzimy ulubione przez 
Pstrowskiego dzieła. Lwa ~A 

na Jn6(l'ginesie których wypisane są mi grupM.!1.i lub w Pojedynkę prze· 
jego ręką liczne uwagi, świadczące ważnie młodzież, dla której Ostrow­
o tym, jak głęboko przemyślał sty- ski na z.awsze pozostanie uosobie­
Ustyczne piękno języka Tołstoja., jak niem bolszewiokiego hartu młodych 
wnikliwie go studiował. rewolucjonistów. W ksii1żce, w któ-

Liczne, ułożone w chronologicznym rej wpisują swe wra.żenia zwiedzają.· 
porządku fotografie zapoznają nas z cy muzeum, czytamy między innymi 
bohaterami największego utworu pi- taikie proste słowa , skreślone ręką 
sarza - ,,Jak hartowała się stal". chińskiego studenta, który bawiąc w 
Jak wiadomo, Ostrowski w utworze Moskwie, wstąpił do muzeum: „Twl! 
tyim. pokazał wielu najbliższych mu ja książka była z nami, młodymi 
ludzi, z którymi stykał się w czasie Chińczykami, gdy walczyl1śmy o wol 
swej młiodości, pełnej namiętnej wal ność naszego kraju. Twoja książka 
ki o zwycięstwo rewolucji. jest teraz z nami, gdy budujemy do-

Sy;pialnfa pisarza znajduje .się w brobyt i szczęście w wtzwoloaej oj­
stani.e nietkniętym od dnia zgonu czyźnie". · 
Ostrowskiego. Niewielki pokój, wy- • • • 
sokie, okryte żołnierskim kocem łóż W pobli~u jedneg<> z najmększych 
ko, szafka z nieodłącznymi książka- I teatrów mOISkiewslcich, Teatru im. 

Mikołaj 0$trowski na loiu Ś!.nierci. 

G. TIMOFIEJEW. 

Mi kola i Ostrowski 

Do nas, obrońców krajów teh. 

A ty? Czy byłeś raz chociażby, 
Gclzie śmierć ~kropną sieje stal? 
Tyś poił kobiet rój sprzedażnych 
Dla ciebie fokstrott, tango, bal! 

I nic licz ~ś na walkę ze mDI\ 
Faszyzmu pogrobOwcze c:t.arn:t, 
Jam wieczny prawdą mą bezdenn" 
'l'y - wrÓJ narodów, a ja - naróclf 

Pr::elożrl 

B ohdón Drozdo·wski 

--MÓJ DZ I E N 
.„Dzwonek teldonu wdziera filę w stowskich „bohaterów". Ci przy p<>mo 520.000 egzemplat-%1. To ~rzecieł cała 

sen i piepokojące zjawy udckają trwo cy topora i powroza szybko zawra<:ają annia hiążek„. 
żliwie... Budzę się. Pi6ru·•~ m uświa- kulturę burżuazyjną z powrotem ku śrc Tup-ot •licz.nych nóg, Donoóny śmiech. 
domionym uczuciem jest ból, pneni- clniowieczu. \V Em·opie dua7ino. Pach- To id11 moi goście, bohaterskie dziew 
kający zl'lu0<me bezwładno5cią ciało. nie krwią . Ponury cień 1914 roku w:ido cxyn'y naszego kraju - S}'ladochr011iar 
Więc tak - prretł paroma sckundami cmy jest nawet ślepct>m. świat gorą<;z- ki, które pobiły rekord światowy w ske> 
trwał sen. Byłem w nim mbody i sil- kowo zbroi się„. ku z opóźnionym otwarciem spadochru­
uy, pędruem, jak wiatr na 1hicl11ym - Do...„ć, czytajcie o życiu nasze,;o nu. Wraz z ni.mi przyszli koms'omolcy 
koniu naprzeciw W11Chodzącego a.Jo ńca. kraju! pracujący przy no.wych zahitd-0-wan.iach 
Nie otwieram 002JU. To zbyteczne: w je I słyszę bicie serca swej ukoe.hanej w Soc1,i. 
dnej chwili przypominam sobie. Przed 1>jczy-zny. W staje przede mną młody 1 Stłumiony łoskot prac do.llltuje z te 
ośmiu lnty ciężka choroba zwaliła nllOłC ·wspaniały, kwitnący zdrowiem, tęt:nii,r.y renów budowy, a?; tli, wdziera >Ję w 
ma łoże, przykuła doń bezwladnoś<'ią, radością życia ni.ezwyciężony Kraj Rad. ciszę tego sadu. W myśli przedstawiam 
zgasiła wzrok, przemieniła wszystko Jedynie ona, moja ojczyma soejalistycz sobie, jak pokrywają się a&altem i 
w1>kół w CUl.l'.ną noc. Osiem lat! nu wr„niosła W)·ó!oko sztandar pokoju i betonem nawierzc.huie ulic mojego mia 

Ostry Cizycmy ból atakuje mnie kultury świat?wej. Jcd~~- ona sti~o- steczka. I tam, gdzie jeszcze przed ro-
gwałt~'llle _ (p'rtenilrnjący, bez.litoó- rzył.a prawdzn:;~ V:.tYJ8Zn n.aro~low. kiem rozciągało sill pustkowie, wzno 

.ny.Jndtyktownie czynię pierwszy ge&t .Ta.~1e to szczęsc1.e hyc synem ICJ OJCzyz szą się dziś olbrzymie pała.Cowe : gma• 
opom -- zaciskam mocno zęby. Na po ny· „. . . chy sanatoriów. 
moc ,;pie5zy mi drugi d>:woo.11'k telefonu. Aleksandra Pietrow~a czyta h~ty . Wieczór. W domu cisza. Goście ode. 
Wiem - życie nakazuje pr~i:w · tnwić Przych?dzą .one .do nmte 7.e :''6Zystk1ch 'szli. Czytają mi. Lekkie stukanie do 
~ię. Wchodzi matka. Pnyn<>oi ranną p(){'.7. zaJ:.ątk~w nieznuerzonego Zwią.zku .Ra- drzwi. To oHatnic pnn~e przewi­
tę - "azet• k•iażki listv. ~fam dziś kil dzicckiego - Władrw05t1>k, 1aszk1em, dzjane w rozkładzie dzi.>il'J0 szego dnia. 

" ... • • · F ·r n· B·- • · u•k · Le ka ciekawych wizyt. Życie zdobywa swe :i·gtma,. Y 15· lm1>rus, · raUJa, Korespondent „Moscm~ Daily New5". 
tlrawa, Precz z cierpieniami! Krótkie pn nmgrarl 1 :Moskwa. źle mówi po ro„yjsku. 
raame zmaganie kończy się, jak zaw ze l\lo>lrna, Mo~kwa, serce świata! To - Czy prawdą jest, że był pan zwr 
zwycię„twern źycia. ojczyzna koresponduje z jednym ie czajnym robotnikiem? 

- Szybciej mamo, si<yhcie.i! Umyć t>w)c;,!1 syn.ów, ze u111ą, autorem książki! - Tak. Palaczem.„ 
się i jeść!„. „Jak hartowała się stal", ntlodym 1>0• Szybko szeleści po papierze jego oł& 

Matka zabiera niedopitą kawf. Słyszę czą tkującym 1>isarzcm. Tysiące tych ii- wek. 
już ranne powita?lie mojej sekretarki stów, poukł&danych .stHlt'tlnni-c, to mój - Niech mi pan powie. czy bardzo 
Aleksandry Pietrowny. Je~t punktualna najwif,kszy skarb. pa.n cierpi? Przeci.eż jest pa.n niewido 
jak zegarek. Kto pi,ze? Wszyscy. Młodiież praco my, przykuty do łóżka od szeregu lat. 

mi. biwkio oraz kiłka drewnianych 
krzeseł, stanowią wnętrze tej ostat­
niej przystani pisarza, z której nie 
sądzone już mu było wyjść żywym. 

Wyno5Zą mnie do sadu, w c1en jąca fabr)-k i zakładów przem)'5łowych, Nigdy nie wpadł pan w rozpacz z po-
drz..ew. W1Szy.stko tu je,;t przygotowane nJ11rynane floty bałtyckiej 1 czarnomvr wodu hezipo·wrotnej uttal)• szczę~cia wi 

Wachtangowa - znajduje się inne już cJ.o pracy. Spic;>.zę do życia. Oto dla skiej, lotnicy i pi1>nierzy ' - wszyscy d7.en.ia, poruszania się? 
muzeum, będące niegdyś miesz.ka· cz.ego wszystkie moje rpragnięnia S\I śpieszą podzielić si~ swą myślą, opo- Uśmiecham sie. 

O popularlłOści Ostrowskiego, o 
piet}l2mie, ja.kin1 otaczano postać pie 
wcy młodzieży rewolucyjnej, świad­
czą ogromne stosy listów, które 
otrzymywał z najdalszych zakątków 
Związku Rfi.d:Meckego oraz z zagra­
nicy. Listy pisała przeważnie mło­
dzież, ~ddając w pełnych umił-0wania, 
rzewnych, prostył"h słowach hołd te­
mu, który stworzył nieśmiertelną po 
stać Pawła Korczagina. 
Nłew.ielkie m~ zwiedza li:zny 

niem. Miesz.ka.l: tu i tworzył znakomi · · li · d · ' · :h b d h p • mec1crp we. w1c z1ec o uc1'uc1ac 1·oz u ZO'llyc - o prostu nie mam na to cza-ty kompozytor rosyiski, Skriabin. c 1 · · c · 1.-~· 'k ' k · I l' s " .zy a~1e gazety. o 13/m na gntn1cy przez 'F1ąio ·ę. ·"' ·azc y 1·st c1..ego~ uczy s zczę>cie jest róż.norakie. I J·a J. estem Zwraca na siebie uwagę skromność • k b' · k' ·? F · b o . _ _, h d "'"°"~ ·o - a łS)'llS · ieJ. a1izyzm - ten. t o co> wz ogaca, to Jouen wzywający ar zo szczęśliwy, Moja tragedia oso. 
umeblowania kiił.l{u małych :pokoi. o.błąkaniee z bombą - zwrócił się w do pracy: Drogi towarzyszu Ostrowski! oo.-c;ta jest przesłonięta zdumierwaJ·i1.r111 
Drew.niane krzesła, kilka stolików, t N"·'· · · kied z · · li · · k · T .., amtą stronę. U..t ru~ wie y mecicrp wosc1ą ocze Ujemy wojej u.1e.1l>Owta1·za.lnQ radością ti;·orzenia i to zawalonych książkami i nuty, nuty... d · · bomb · · ' · z d · b " ad ... g Zie rzuet tę ę. noweJ pow1esc1 „ ro ,zem z urzy . sw1 omośc1ą, że również moje ręce 
Jest ich pełno na biurku, na sto~ach, Gll'lJ6ła nrowi: skomplikowana, po- P.i.sz ją szybciej. Powilnieneś napisać kJadą cegły na budowany prze-.! nas 
w szafie... A ""środku poko3'u stoi ··-''-'-- · · , -'· · · · ·-1- ·1 · · p · · ek · ł .-- WJlli.tillla pa.,ęc:za Mec, t;tOSULLt!oOW mię- li! l""'- naJ epieJ. am1ętaiJ, cz amy na wispama y gmach, któremu Il1l imię _ 
fortepian... d:zy111arooowych. niero~rzalne sprzecz tę książkę . Życzymy Ci zdrowia i wszel socjalizm. 

Tak ,to w Moskwie, w skromnych ności zba11.krut011Yanego iimperinli.zmu„. kiej pomyślności. Ro.botnfoy wytwórni „.Noc, Zasypiam zin~•-0nv ak 7 dti 
na pozor muzeach, owianych duchem Groza wojny na kształt czarnego knika amoniaku w Bereźnik-0wle„. hoklm zadowolei•''ll · n.-z·e·z'.yc" J"e - : " 

drz;i · · t h · · · d " · D I d '"" ' .&eT •.t~ze praw y.reg~ p1e ymnu, ,'f'l:"ZeC owu~ą llllOSJ. &ę na oWla.tem. ożywaj@c.a m1y list on<>&i o tym, iż pow.ie!ć- jeden dzień, najzwyklejszy, przeżyć ~ 
s,ę pamiątki po tvch, któl'.ey tworzyll j swych dni burżuazja wyprowadza na moja wyjdzie w 1936 t'Oku w kil.ku dobrze ... 
dla h1du. P, ar~ ~ obtatru.~ l'MefWY, - faszY.- wydawnictwach o łartlJll'llDl nakładzi 
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Władysław Rymkiewicz 

Sił 
Niemc_y n·ie będą mięsem armatnim 

• • • a n1ezwyc1ęzona Pociąg wio-
zący delegatów 
polskiej klasy 

J. 8 7. cz ap i Il.:".'._ ka .iedna namię­
tn-Ość - nienawiść 
do wojny, do przy 
gotowują,cycb ją 
imperialistów. 

Delegatka na Europejsl.-q. 
robotniczej na Konfere11cję 'Robotiuczq. 

W numerze lutowym francuskiej 
„Nowej Krytyki" („La nou-

-.elle critique"), która dumnie i słusz 
nie nazywa siebie w podty~ule orga 
:nem walczącego marksizmu, z.najdu· 
~Y intei:esują.cą wypowiedź redak· 
eji z pOIWodu przejazdu aimerykań­
skiego generała Eisenhowera przez 
Paryż. „Amerykański dowódca prze­
(jecha.ł pr.zez Pa.ryż nie ja.k zdobyw­
ea, lecz jak niedostrzeżony przez ni 
kogo turysta. I jeśli pa.n Jules Moch 
l'Obi .z amerykańskiego generała zu· 
eha, to ty1ko wobec dziennikarzy an· 
glo-amerykańslcich w recepcyjnym 
aaJ.onie hotelu. Nie odważyłby się 

jednak przedstawić go ani na zebra 
niu publi=ym. ani w zakładach ia· 
brycznych wobec robotników. Bo­
wiem jesteśmy we Francji na tym 
etapie, i;e zjednoczona akcja mas 
pracujących potrafi reakcyjnym rzą· 
dom burżuazji nie tylko utrudnić, ale 
również uniemożiiwić wojnę". 

Jest to znaainienna wypowiedź. Zna 
mienna w świetle genialnego sfonnu 
łowania J ózeia Stalina w wywiadzie 
udzielonym korespon<lentowi ,,Praw· 
dy": „Pokój będzie zachowany 
utrwalony, jeż.eli narody . ujmą. w 
swe ręce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do końc~"· 

trudności, wobec których postawił ich 
ruch pokoju. Nie mogą oni :zbroić się 
i przygotowywać wojny bez jedn-0cze 
snego w:zbud~nia rosnących prote­
st.: .v w opinii publicznej. Rzeczą 

obrońców pokoju jest pogłębiać i 
umacniać te masowe sprzeciwy, orga 
nizując z.araząn ludy do konstruk­
tywnej pracy przy utrwalaniu póko­
ju światowego. 

Przedstawiciel Francji Yves Far­
ge wypowiedział p<>gląd, i;e trzecia 
wojna światowa jest do uniknięcia i 
pok(łj może być ocalony, jeżeli naród 
niemiecki zechce skorzystać z przy­
sługującego mn prawa i poweźmie 

decyzję przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec, którą to decyzję wyrazi w 
l'eferendum lud.mvym. 

Delegatka Belgii, Izabella Blume, 
oświadczyła: „Trzeba uderzyć we 
drzwi paktu atlantyckiego. Trzeba 
żądać zwołania Konferencji Pięciu i 
przygotować do tego odpowiedni~ at­
mosferę przy pomocy „otwartej dy­
plomacji", która umożliwi narodom 
zmuszenie ich rządów do :zawarcia 
Paktu Pokoju". 

Reprezentujący Niemcy Johannes 
ijecher w swoim pł<rmiennym prze­
mówieniu, nucił pod a.cfresem wszyst 

Słowa te dodały otuchy wszystkim kich Niemców pytan~e: „Czy pozwoli 

ludziom na świecie, miłującym pokój, 

1 

my się e~ploa~ować przez obcych_? 
słowa te zagrzały do walki wszyst- Czy zgodzuny się na zmasa.krowarue 

?eh ohr-0ńc~ pokoju _przeciwko pod I przez obcyc~?" 
zega.c.zom WOJen.nym i podpalaczoon Amerykamil John Darr z godną 

świata, słowa te, wreszcie, stały się uznania odwagą stwierdził wręc4: 
:na.tchnieniem ludzi, którzy brali „ Wielu pyta dziś, czy Stany Zjedno· 
1ldział w pierwszej sesji · światowej czone powtórzą zbrodnię hitlerow­
Rady Pok-0ju w Berlinie, o-Obytej w ców i rozpętają nową wojnę? Odpo-­

cłrriaeh 21 - 2u lutego. wiedź na. to pytanie znajdziecie nie 

Z , tekstów przemówień delegatów tylko w granicach Stanów Zjednoczo 
na pierwszą sesję światowej Rady nych; zależy ona od walki o pokój 
Pokóju bije tyle siły moralnej i wia na całym świecie". Darr zwrócił przy 
rt w 7.wycięstwo Ob<>:ru Pokoju, że tym uwagę n.a pogłębiające się odo· 

sobnienie moralne · rządu Sta11ów 
Zjednocz.onych w narodzie amerykań 
skim. 

Wreszcie, w pasjonującym jak zwr 
kle przemowieniu, Ilia Erenburg 
prz:Y"toczył słowa senatora am!!rykań 
skiego Williama Fulbrighta: - My 
pr:iyjdziemy Europejczykom z pomo­
cą, niszcżąc ich miasta. 

„Tylko barbarzyńca - stwierdził 

Ilia Erenburg - mógł wypowiedzieć 

takie słowa. A le ~Y. którzy jesteśmy 
posłannikami zagrożonych narodów, 
nie pozwolimy na tę niesłychaną 

zbrodnię i w tych giodzinach, pełnych 
tragedii i nadziei, wołamy głośno, że 
nie dopuścimy do wojny". 

Co przeciwstawiają t ej wielkiej si· 
le moralnej narodów, pra.gnących 

utrzymani-a pokoju, panowie Truman, 
Attlee i inni? Panowie ci nie mają 
do pr zeciwstawienia n ic oprócz zbrod 
niczych żądań ich kapitalistycznych 
mocodawców. Ale razem ze swymi 
mocodawcami popełniają oni błąd, o 
którym wspominał już marszałek 

Bułganin: ,,Zasadniczym błędem wo 
dzów burżuazji jest to, 7,e wyolbrzy­
miają oni znaczenie planów . wojen· 
nych i układają je bez oglądania się 

na możliwości ekonomiczne i morał· 

także dzikość systematyczna: niszcze 
nie miast, gdzie nleprzyjaciel mógłby 
maleźć schronienie, masakra i bom­
bardowanie uchodźców". Lub notat­
ka, jaką podaje „Manchester Guar· 
dian": Wicekonsul Stanów Zjednoczo 
nych w Fusanie zgubiwszy swą kur 
tkę, :zameldował o tym władrom. W 
kilka dni później szef policji doniósł 
panu konsulowi: „Wszystko w po-
1·ządku, jestem włMnie w trakcie tor 
turowania dwóch podejrzanych o k1·a 
dzież pańskiej kurtki". · 

Dlit uzupełnienia tych ,,obtazków 
obyczajowych", świadezących o pozio 
mie umysłowym i zezwierzęceniu 
amerykańskich barbarzyńców warto 
jeszcee przytoczyć wzmiankę reporta 
żową z „Associated Press": „Rektor. 
Uniwersytetu w Princetown Harold 
W. Dod_ds oświadczył, że całkowite 
rozbrojenie jest jedyni! drogą, która 
prowadzi d-0 pokoju światowego -
jedynym więc s11osobem, (lrowadzą­
cym do rozbrojenia jest teraz uzbroić 
się po zęby". 
Jesteśmy przekonani, że nic to pa­

nom Haroldom W. Dodds nie pomo­
że . Rosnące na całym świecie, jak 
również w Stanach Zjednoczonych, 
siły moralne i polityC:'.&ne Obozu Po· 
koju sparaliżują dalsze zamiary zw~· 

rodnia!ych szaleńców. świadczą o 
tym pierwsze poczynania światowej 

Rady Pokoju , jej apel w spra;vie 
ne swoi.eh krajów". Paktu Pokoju i ukonstytuowanie się 

Ostatnie lata '>VY.kazały, że w sa- delegacji do Organizacji Narodów 
mym obozie podżegaczy woji!1mych Zjednoczonych. Miliony mężczyzn i 
nie może być mowy 0 j akimkolwiek kobiet całego światą popierają ak-

tywnie działalność światowej Rady, 
potencjale moralnym, gdyż zgraja ta czuwającej nad utrzymaniem poko-
przeds tawia rozpaczliwy obraz roz· ju. Ludy potrafią wstrzymać i obez­
przężenia mor alnego. Przykładem wladnić r{'ce' zbrodniarzy, u ih1ją­
niech będą takie „wypowiedzi" praso I cych wzniecić .pożogr. nowej. w~jny. 

. . . . . . Pełne potwierdzenie znaJdti Ją tu 
we, Jakie znaJdUJemy w przeglądzie przewidujace wskazania Józefa Stali· 
„Time" piszącym o wojnie w Korei: na w wy\viadzie, udzielonym kores­
„Aby wygrać, trzeba narzucić na- pondentowi ,,Prll;wdy": „Dlatego też 
szym ludziom konieczność postawy i s~~roka ~an~pani3; na rzecz zachowa-

. . · k h · d · nia pokoJu 1ako srodek zdemaskowa-
czyn-0w na1bnrdziej 0 -rutnyc 1 zi· nia zbrodniczych machinacji podżega 
kich. To nie znaczy - tylko zwykła czy wojennych ma obe<:nie znaczenie 
i nieunikniona w walce dzikość, ale pierwszorzędne". 

Kon.ferencję w 
Berlinie, przejechał most na 
Odrze rankiem 22 marca i ni e­
długo potem stanął na dworcu we 
Frankfurcie. 

Peron dworca falował zbitą ma­
są ludzi, transparentów i sztanda­
rów. Okrzykom powitalnym nie 
było końca. I{iedy patrzyłam na 
roześrniane, radosne twarze mło­
dzieży niemieckiej z FDJ, biegną­
cej do okien naszego wagonu, zro 
zum1ałam, że hasło przyjaźni nie 
miecko - polskiej, to nie pusty fra 
zes, że przyjazń ta. istnieje i sta­
le się pogłębia, że w NRD rośnie 
nowe, postępowe społeczeństwo. 
Długo rozmawiałam z H. Fie. 

dler, szwaczką z Łodzi, przesiedlo­
ną do NRD. Opowiadała mi z o­
żywieniem, że nigdy jej w życiu 
nie było tak dobrze. jak obecnie. 
Ukończyła kurs, została nauczyciel 
ką w Silberdorf. nie zbywa jej na 

· niczym. D zieci. które uczę - za­
stanawiała mnie powaga, z jaką 
to mówiła - często proszą: „rób­
cie w szys tko, by wojny ni e było! " , 
Później, w Berlinie, spo tkałam 

Resnera, dawn ego robotnika z 
Księżego Młyna~ który obecnie jest 
działaczem Z"l.vią zkowym w Berli­
nie, oddającym wszystkie swe siły 
walce o utrzymanie pokoju. 

Zupetnie inna jest sytuacja prze 
siedlet'lców w Zachodnich Niem -
czech, gdzie celowo, z zimnym 
wy rachowaniem, trzyma się prze. 
sioolet'iC\.'iw często w nieludzkich 
warunkach bytowych. Łatwo 
więc wysnuć wniosel•, gdzi e budu­
j e się spokojne życie dla wszyst . 
kich, a gdzie stwarza się sztucznie 
takie warunki, w jakich najłatwiej 
o tanie mięso armatnie. 

Ale nie uda się im - imperiali 
storn - znaleźć to mięso w Niem­
czech. \Vszys-tkie wystąpienia dcle 
gatów Niemiec zachodnich na.cecho 
wane były głęboką wiarą w siły 
mas pracujących, wiarą w poko­
jową 1uzyszłość swo,iego narodu. 
A delegatów tych było blisko 400J 
reprezentujących ludzi z różnych 
ugrupowat't poli tycznych, o różnych 
światopoglądach. 

Ale łączyło ich wszystkich jed_ 
no pragnienie zachować Pokój 

sdolne są one przekonać nawet naj· ----------------------------------------------:-----------------------
brurdziej sceptyci.nego ·mieszkańca 

Europy 7Alehodniej. Warto pr7.yto­
e-r;yć pa.-rę cytat. 

Pier"W8Zą sesję światowej Rady Po 
koju otworzył Pietro Nenni, który 
słożył raport z odgłosów, jaikie wy· 
wołały oprady Drugiego Kongresu w, 
-różny~h ;kz-.ajaoh, oraz stwi-er<lził ob· 
ja.wy stmchu jaki okazują imperiali 
!ltycmi podżegacze wojenni z p()WO· 
du wzmagającego się ruchu pokoju. 
Podkreślił t~ pogłębiające się mię· 
dzy nimi rMnicę zapatrywań oraz 

BOGACTWA NE·RU 
6 tytn, ie Ner, zabierający z Lodzi I liochego pokosu, zbierają trzy, a nawet . dnycb z tl6'Uką i 

prawie "~ystkie ściekowe i kanali2a ~tery 1Jokosy wyb<m>wego si.a:na. Nie żytkO'waatia wó-d 
cyjne nieczystofoi, mimo swego n.ied>yt zawsze jeifoak i>rne trregia.ją pl'Zy tym czycµ. 

prałiityiką sposobów zu 
Neru dla celów rolni 

miłego zapachu, je.'lt-- dla 111nmtów przy zasad racjonalnej i ek.onomi~ej g~-
ległych do 111iego hlog<>Afawieństwem, porlnrki W<X~ Neru. . 
w:iedzą od dawna nadnet'SCy rolnicy. Cha.otyczua i marnotrawna ~odar 
Przez Zlllew przybrreinych łąk woda- ka bogactw·em ; em E>kłaiiila nasze wła 
mi eru, zawierającymi ogt"omne ilości dre do za:iillleresowania się tą sprawą 
ni~zbędnych dla 1rośH11 nawozów, jak i prreprO'woozenfa w związku z tim1 

lmotu, Io foru, potasu i wapnia, z uho- prac badawczych, mających ;na celu do 
gich i .b.."W"dŚnych łąk zamill1'!t j.edneg-0 kładne określenie najwła6ł'iwszych i zgo 

PRACE BADAWCZE 

ProwndzGne ocl 4 lat w rnajątku do-
6wiiad<:izal111,n Politedrniki Lódzkicj 

Pucw1iew praee n1111kowo - badnwczt", 
pozirnlają już obecnie n.a podstawie do 
tychcza!"o\\·ych do 'wiadczeń wyriągniii' 
z rtich praktyczone dla rolnictwa wnioll 
ki. 

d111 Nał'odoowa w L1>dzi, od ~eiru ]at 
poważnie dotują nie tylko prace nau­
km>'o - bndawcrac, ale również Jll'act< 
wO<"luo-rn('lioracyjne w <loJinie Nt'r11. 
Przc.prGwadzone .-óbecnic pral'e woclno­
melion1cyjne w dolnym biegu t>ru, po 
zwoli1 na wykorzy~lanie dla r•»lnirt" a 
h' Ócl Neru również w okrf'sie. je~i e1111y111 
i zin10\\ yu1, w· któryin to okresie ogro 
nu1c bogartwa Neru ze str.ałł! dla go:i ­
podm·ki na~·odowej hezpi>"\\-Tl>tnie sply· 
"aj~ do morza. 

Dolarowa demok.racja 
W doświadezeniacll w Puczniew:ie wy 

i>róbo.wane są trzii systemy nawodnie­
ni.a, a mianoowicie ;I zalewowy, !tokowy 
i pod.siąko,,ly, W ohoonyrn rnku, dzię 

NIEUPORZĄDKOWA A 
GOSPODARK 

Walą się ciosy pięści policjantów, 
płynie krew, szczękają stalowe kaj­
da.nki. A• w dalsz.ej perspektywie 
no.ry Sing-Singu, katorga albo -
wszystko jest możliwe! - elektry­
cz,ne krzesło„. 

Cóż. to jest? Rozprawa z bandyta­
mi, zaskocz.onymi na m iejscu zbrod­
ni? Nic podobnego! To, „amerykań­
ski sposób życia". Tak i, jakim jest 

J w rzeczywistości. To dolarowa „de. 
mokracja" bez maski, w całej swej 
obrzydliwej istocie. 

Ludzie, których amerykańscy foto 
reporterzy uchwycili na kliszach w 
Nowym Yorku, Filadelfii czy Rich­
niondlli.e, podczas codziennych już w 
Stanach Zjednoczonych awantur po­
licyjnych, nie popełnili żadnego prze 
stępstwa. Jedni spośród nich demon­
strowa li na uli.cach przeciw krwawej 
polityce w-0jennej, za pokojem . Inni 
wystąpili w obronie swych ekonomi­
cznych p roaw, żądając wypełnienia 
umów zbiorowych, z.awartych przez 
przedsiębiorc&w ze z;wią.uka.mi zawo­
dowymi. 

W monopolistycznych Stanach pod 
stawowym prawem j~t bezprawie, 
wygodne i dogodne dla krętaczy z 
Wall-Streetu. Prowadząc zbrodniczą 
politykę rozpętania W'Ojny, wywołu­
jąc wojenną histerię, rządzące koła 
Ameryki zaciekle :zwalczają wszyst­
kie najelementa.r::~ejsze dem<>kra.ty­
ezne ~ra.wa pracujących. 

Jeszcze przed półtora stuleciem z 
górą Beniamin Franklin, wybit11y 
uczony, uc.zestnic:zący przy opraco­
waniu amerykańskiej konstytucji, z 
goryczą i sa1·kazmem pisał o swej 
ojczyźnie: „Błogosławiony jest ten 

kraj, gdzie wymfar prawa i upraw­
niemia można nabywać za gotówkę.„ 
N ie każdemu krajowi przypa-dło w 
udz,iale takie dobrodziejstwo„ ." A w ' 
naszych czasach, kiedy, mówiąc sło. 
wa mi wielh;ego amerykańskiego pi­
sarza, Teodora Dreis era, „w Ame­
ryce wnosła, okrzepła i teraz br e­
dzi o wiecznym panowaniu władza 
pieniądza, która pod względem bru­
talności, okrucieństwa, bezduszności 
czys to neronowsJ>iego despotyzmu nie 
ma sobie równych", amerykańska 
kon stytucja stała się, jak pisał Drei 
ser „świstkiem papieru". 

Tak więc najbardziej reakcyjna 
u.s tawa Tafta-Hartley'a unicestwiła 
w Stanach Zjednoczonych swobody 
związkowe, na nowo wprowadzając 
tak nienawistny dla robotników, a 
pożądany prr.ez kapitalistów sądo­
wy zakaz strajków. Tak więc m;rocz-1 
na ustawa Mac-Ca:rrena zakuła w kaj 
dany myśli Amerykanów, przewidu­
jąc zamknięcie w obozach koncentra- j 
cyjnych tych wszystkich, którzy W~' ­
powiadają źle widziane przez. rząd . I 
to jest Wall-Street, poglądy. 

W obec11ym czasie dla tego, aby 
dostać file do lochów amerykańskie-

koi ołrzymmvi.u z Mini.stcratwa Roi{iic- . WłaGckicle gruułów w f!Órnej c,,ęso 
go gestapo „wys tarcza \-- według twa i Reform Rolnyth des.zc.vowni, hę Neru, którzy pierwsi zorie11to'l·ali sir, 
słów amerykański.ego dziia.łacz.a dzie wprow-a'!hony do doświadc~ll. r.U w jc~o 1dedoceni1myeh wuTto,riad1 na­
Zvvią2k-0wego Josepha Edissona - w;nież i sy.stcm smucznego zt·a6 zanin. woz1>1 ycl1 i biologicznyclt, zdołali Jll"7.<'d 

być czł<>nkiem związkiu :zawodowego, Zało1:enicm d~viadczeń puczniew- wojną uzysku(· od ówczesnych wlndz ad 
zwolennikiem pokoju, wyraiz.1c się skich hrło oll'zymmtie odpowiE>-dzi nu rninislrncyjnych formalne uprawnieniu 

· na stęp11J'ace P''L · wo<lne, J>OY.wnlaJ"-'{'e im na nad111ier·ne, ujemnie o amerykańskiej polityce w '· , dtUJa: 
1 J k . od. · · z · <lu l8 dni trwaJ·a. ce, 11rz.etrz.vnn.•wn:11ic na Korei lub na Taiw.anie, nie zgadzać · a i system naw menu:r, w za ez· 

I M h Jl " ności od warunków, jest najodpowied i;woich ł11kacb wód Nem. - 1ndmierne 
s ię z „p anem ars a a „. niejszy dla kultury łąk? i zbyt długie przetrzymywanie worly na 

Ta wszechwładza p<>licyjnej pałki,, 2. Jaki jest najwlajciwszy dla wege- ł•!kach, nie tylko nic poprnwia ich war 
oraz niep<>wstrzymana samowola zło tacji i jakości zbiorów okres trrvatiia to"ci a odwrob1ic, wybitnie pogarsza 
tego worka stanowi właśnie amery. zalewu? jakoóć siana. 
kańskie „państwo sw-0body", dol.a_- 3. Jaki jest najtvł«ściws::y tl.obór Obecnie przeprowadzane w Pucmie-
rową ,,demokrację". traw? wie pod kierunkiem Instytutu ZoMe-

Kw:tyna fałszywej ,,demokracji" 4. Jaki jest wpływ zalewania wodą clmic:r-nego doświadczenia z żywic.niem 

J
uz ruie in<Yhe ukryć p-rzed blaskiem Neru n.a rośliny uprawne, a w szcze· krów mlecznych si.anem· z tych wła,nie 

gólności na konopie i rośliny okopou:e. pr:1,cil'ygowanych łąk, wykazują niezl>i­
dnia bestialski.ego wyglądu amery. P.ruprowadzone przez Wydz.ial WIO cie zmniejszenie się jego wartości odży 
kańskiego imperializmu, tego same- dno _ Melioracyjny P.rezydi·um Woje- wczej w porów11aniu z sianem z pvcz­
go, o którym wypowiedziane z.ostały wó-dzkiej Rady r 1tri;clowej w Lodzi 0 _ niewv;kich .łąk, iracjonailn.ie ;iJ:ygowa­
pr.iez Lenina owe gniewne słowa: bliw,ei1ia rocznej ilości prz.epływu wo- nych. 
„Przed nami zupełnie nagi imperia. dy w Nerze, dowodzą, nie:r;bicic, że Ż)' Racjonalna gospodarka wodę e.ru 
lizm, który nie uważa na wet 7.11 po- cionośne wody eru, nie są ekononi.ie1t jest nie do 1>omyślenia w ramach S2111-

trzebne przybrać się w cokolwiek,, nie wykorzystane i że 1>hszar mogący z I chowł1icy indywidualnych go;;J>()dnrstw 
myśląc że i tak jest wspaniały" . dohr·od1 . .ie)stwn Neru przy racjonahrnj - zasto ;.owanie bowiem "łafoiwego 8Y 

Sk ~ h ' tl , b t'al <lyEtrrbucJi wody ko-rzyo!ltać, mo~e być stemn nawodnieni.a, jak rów11i eż zas to~o 
opiowa.ne z i erowcow es i • · · 1 . • · f 1 k ' I 

, k' h . · r t' W porOWh!lllllU U stanem O:tc.Onym , \\' UlllC wJa ~ „l\l'YCh Ol'lll gospor Ul' I lR I 

stwa amery.kan.s l C • lmpeTia !S OW trzy a rut·Wct m•te.rokrotnie 7Jwiększm1y ląk<>we,j jak j rolJwj, uza[c~n.ione jest 
na obcycl.1 ziemiach. 1 "'. sw~. wlas- i obj11ć pt~estrz.~ń do ·JO.OOO lt1t. od 1>r?.eprow11dzenia s1R.rt'gu robót :ciem 
nym kraJu wywoh.1J ą menawisc oraz 10.000 ba gnmtów koreystaj:icych z ruo-wodnych, m.ożliwyd.1 do w~ kornuiin 
pogardę u wszystkic h miłujących po wód Nc1•u, to nie"1wyklc zn~obna hnza jedynie w ramach g"'91>oclarki koldctyw 
kój narodów. paszowa dla Lyclłu - to utrzymanj,e ncj . 

dla około a0.000 krów; co w przelicv.c- Mało i średn.iorolni chłopi doli11y Ne 
ni11 na mlt>l,o ") roiać się będzfo cyf.rą ru zdają s1>hic z tego sprn"·ę i doma­
dz.i esiątków milionów litrów rocznic. gnj:,tr się comz głobniej !Jl'Z C.i~cia z ~o­
Dostateczne zaopstt-.zeit.ie w zdrowc i podiu·ki inclywitlualn j na spółdzicl­
świeie mJeko nie może bvć dla robot cz:i, oczekują od wła<lz admini,trafy.i­
nicz<>j Lodzi ;.r1ra1w4 · Gbojętną. nrch uporządkowania go,;11oclarki woc1-

11t'j ' eru. Oczclrnji.1 t<'-!lo spreja.lnic 
CENNE WARTOśCI BIOLOGICZNE. cMopi, którzy gospodarując clzi "-iaj na 

W chwili obecnej w go!l[}odarce wo­
dnej Neru szcM~ólnie w okresie wio­
se1mym i letnim panuje rhae>s i ana1·­
chia. Dawne pr7i~dwojenne 11praw11irnia 
wodne roz.maitych bogaczy wieji;kich 
i młynarzy W)'wolufo ten ~utek, że 
cenne ,,rnrtoSri nawozowe i biologicz­

I n'.· -<' l'll, pr~z niCJ·acjonalne i zbyt dłu 
gie pr7.C'Z mch pr1.etrzyrnywunie wó<l 
0 cru, nie el,! w pełni wykOf'zrstane. Po 
mi jaj:jc bo~1'iem 1'naczenie irygacyjne 
i biologic;-;ne ct·u, s&ma jego wartość 

I 
naw-0zoowa, wyra'Ża się na podstawie prze 
prowadzonych imaliz i obliczeń, cyfrtl 
okoł~ j.edena.stu miliooów złotych ro­
cznie. 

DGcen.iając 
zużycia wód 
~lini stcrst11··0 
Rolnych, jak 

"'1tac?,e:nie racjo1111lnego 
Neru dla rolttictwa, tak 

R0<l.nict1rn i Reform 
rów;iµeż Wojewódzka Ra· 

jułowyth i pia.,,zczystych gru11tad1, dz i ę 
ki z:t«hl:11rno•ci i nit>ra.cjo11nl11ej ~o-~po 
darre wodnej ·bogaczy w górn~.i częśc i 
Nem, pozbawie11i S:! możliwo,; ci korzy 
Siania z jego cennych ,,Ja sn<J ~ ( · i, a tym 
~amym 11opruwie11ia s"-ojcgo hyh1. 

Z tych względów chaotrczna, hezplu-
1.wwu, indywidualna gf>:>t:JOdarka " r!oli 
nic Nt>ru ustąpić musi mit'j;,ca plano· 
Wf'j w ramach spółek wo<l11ycl1 , kolek 
tywncj, racjonalnej gm;[}oJarce, nmoi.!i 
wiającej korzystanie z Noru, nic jedne.i 
czy cL\\ om, ule większej ilo6ci spółek 
wodnych w dolinie Neru. Wvni.ki clo­
&wincl~zei1 puc1riniewskich poz,~1>lą JUZ 

dr.isiaj ua praktyczne ich wykorzysta•1ie, 
przy porządkowaniu gospoda-do wodnej 
w doliuie Neru. I 

Rzadko moina obserwować tak 
wspaniały nastrój siły i jedności, 
jaki bił z wszystkich wystąpień. 
Bez względu na to, cży mówił Nie 
miec, Wioch , F r ancuz, czJ An­
glik. mówili oni w~zyscy o jednym. 
O tym, że minęły bezp0wrotnie cza. 
sy, kiedy narodom można był~ 
wojnę narzucić. l\łylą się ci, którq 
myślą, że Niemcy, jak baranki, 
pójd~ 1>od śmiercionośne pociski. 
bo tak chce jakiś tam Cloy i ba.n., 
kierzy z Wall Street 

Przedstawiciele krajów europej.; 
skich zapewniali delegatów ni„· 
mieckich, że naród niemiecki w 
swej walce przeciw remilitaryza.. 
cji swego kraju, nie jest samot11y, 
że zwartym, nieprzezwyciężonym 

murem za niemieckim narodem 
stoją masy pracujące wszystkich 
krajów. że narody Europy nie do.­
puszczą do realizacji podłych i go..: 
dzących w be;r.pieczei'1stwo ludów 
świata - zamierzeń kliki imperia­
listów. 

Daleko, podchwytywane przez 
przechodniów, rozlegały się z gma 
chu Ratusza, gdzie odbywała się 
Konfer encja, okrzyki „Ami, go ho„ 
mel". W?.rosły one do prawdziwej 
burzy, kiedy młodzież niemiecka 
na ramionach wyniosła przedstawi 
ciela zachodnio • nieqiieckich za_ 
ldadów Hagen- Haspel, Trucha, za 
kład&w, w których zrodziła się 
myśl zwołania tej konferencji. 

Herman Krauzę, tkacz z Zachod 
nich Niemiec, mówił do mnie po 
zakończeniu konferencji: 

- Siły agresorów są wielkie, ale 
każdemu wiatlom<>, że siły mas, na 
rodów są większe. I dlatego nie 
uda się nikomu nakłonić Niemców 
do przeksdałcenla swej pięknej 
c.)<'z:vzny w dymiące zgli!)zcza. 

Co czytać 
SK..\HB. Opowiatl{l~1in czterech 

11i ;,ar•y bułgur~kicl1: Dcrslw.fou:a., K.ur 
/ijc::1>wa, Karaslaw<>1va · ; Stojarrowa 
odzwierciadlają etapy cif:i'kiej dl'U 
gi, ' ja.ką JH' Zf>h) ł naród bułgur·ki. 
Z11a.idu,j"my " ni1·h odhil'ie walki lu 
du bułgarskiego, dą~ą('~g:o clo wyz 
11 o-lun i a spol«rw!"gu i J)Ołltycznego, 

znajdujemy M!CZiUC.i« gll)bokiej 
"dzięcr.11o ści i miłości, jakimi Gbda 
rza lud hułgut·ki Armię Radziecki!, 
która prz)>niosla mu upragnio11<1 
"oln!l-ść . 

„ZRYWAJ, 'AM DACH". Opo 
"' ia<lll!l1ie pisa1'7.a albaiis.kiego A. 
Caci, jest fragmentem pamiętników 
autora, pr,.,ed&tawiąjącrm tragicz-nt 
życie wyzyskiwanej w nieludzki 
sp08ób w przedw-Ojenncj Alha1ill 
biedoty wiejskiej. K!il..;iżka zaopatrzo 
na jest we wstęp informuhcy o au.. 
toru 

„HISTORIA . LAT 1814 ~ 1849". 
Ksią7.ka uczonego l'adzitckiego A.. 
]t>fim<>wa wypełnia lukę, jaką sta­
n.owił brak s:r.ntetlC211ycl1, opartyel1 
na pod.stawach nauk.i ma.rksistow'.. 
skiej, opracowań z zakresu hi~t>rii 
llGWOiytncj. Jest to w przyislępn~ 
sposób podana historia Europy 1>d 
upadku ' a.poJeoo.111 do Wio&1y Lu­
dów, ze sz.czególnyrn uwzględnie­
niem rewolucji we Fnncji, Niemr 
c1.ecb i Wloszech. ' 

,,SPEKULANT". Powieść norwe 
>kiego pis.ar:ta E. BolsU)d.a pokazu 
je na111 powojenne :i:ycie pewnego 
fabrykanta, który 1>ooczas okupacji 
Norwegii współprace>wał z 'iem.ca 
mi. Je&t to dt.\..-konall1 iluMracja zja 
wiska 11rred1odzeuia buriuazyj­
uych kollahorantów z ~ów woj. 
ny na potycjc iin1)erializ,niu ał»erv_ 
kaó kiego, ogarniającego swv1n..i u"1a 
ckami 0trwegię. • 

„BALZAC, TENDHAL i ZO-
LA". Wyda.na przez „Ksią~kę i \Vi~ 
dzr" praca krytyka wt\gierskiego 
G. Lnkacsa składa się z trzech T'M 

praw: ,,Strac<>ne złudzf'.nia Bah.a­
"a", .. l.lalz.a;; jllko krytyk Stcndha 
la". „ etna roczni-ca urodzin Zo­
li·'. 

„W TAJDZE". Znany aut01' i ba 
di«:z Dalekiego Wachod,1, W. Arse­
niew, <>powiada w tej ksiąree o 
swym pobycie i pr~goda<:h w taj­
dze. Zaznajamia o.n na zą nlllodziei 
z przyrodą. ludźmi, zwierzętami i 
ptactwtim tych ń"!ało 1111.m manyd1 
krain. 

ln.ż. JAN TUWCZA.K i 
Dyrelctor O~rodhów Dośu·. 

PoliU!chniki Łódzhiej. 

----------------------
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Głównodowodzący wojsk agresorów amerykańskich 

Te m po 
15 pe.źdll'liernika 1949 rok.n. Wybra do DOKP w Łodzi, pr:z.edstawiłem 

hm' się dziś w podróż do Mińska Ma dowody. 
zowieckiego. Wydawało mi się, że ka_ 17 · grudnia 1949 rokn. Czekam na 
&jer w Pabianicach policzył mi ciut, odpowiedź. 
ciut za dużo za bilet kolejowy, ale 17 stycznia 1950 rokµ. Czekam na 
nie jestem tego pewien: pierwszy odpov;riedż. 
raz jadę z Pabianic do Mińs'ka. 17 czenvca 1950 roku. Tak jak 17 

grudnia 1949 roku i 17 styczn;.a 1950 
16 pa:Wziernika ·1949 roku. Wczo_ roku: czekam 

rajsze podejrzenie zamieniło się w na od;pawiedż i 
pewność. Kupując mianov11icie bi- ~ myślę, że gdyby 
Jet kolejowy z Mińska Mazowiec- nasze pociągi 

kiego do Pabianic stwierdziłem, lż ' h.-ua:sowały w ta 
jest oo. tańszy ... o 560 złotych, niż kim tempie, w 
opłata za przejazd z Pabianic do jakim pracują 

· Mlńska. Bardzo dziwna historia. niektó:re.y uxzęd­
Illicy DOKP 

Nie wiem, oo zrobić, ponieważ, jak 
wiadomo, „po odejściu od kasy żad 
ne reklamacje uwzględniane nie bę­
dą". 

20 października 1949 roku. Poradz.o 
no ·m.i w ZPB w Pabianicach, gdzie 
jestem zatrudniony jako ślusarz, a­
bym mimo wszystko reklamował w 
DOKP w Łoqzi. 

- Kasjer się pomylił - po'll'."ie­
dzieli ~ towarzysre. - Przedstaw 
dowody w dyrekcji i raz dwa zwrócą 
ei nad{>łatę .... 

1'1 listopada 194.llJ roku. Napisałem 

Andrzej Małyszko 

. Opowieść 
o i ·edńei ksiqice 
E.uropejski i:egnajqc brzeg ' ' ' ' ' 
11!Tacal A.merykan:i.11„ powif!dzmy, Dżek. 

l t®zl ze sobą przez długie noce 
pr:e:: dal oceanu błękitrtą 
łWarde jak stal myśli roboc:e. 
uczciwo.~ć jasną i r..c:)'lrUI. 

No. transatlantyku w Mionie 
fokstrocili się ml od.i i starzy, 
on zaś w roboczym kombinc::o„;„ 
nas spędzał wśród ma~ynar:y. 

Gośi:ie tłuste mięsiwo żarli 
i tuczyli się w smakołykach 
on. l:/JŚ na boku pos~ek ·marny 
ck:h.o i skromnie lyikal. 

CóŚCie nucili sentymerttaln.ie 
• jego pieśń brzmiała jak orkan 
kiedy z ..ałogą pod wiatry nawalne 
śpiewał o strajkujących poriach. 

Go:icie rui sati film podziwiali 
o gangsterach, ludzi.ach na dnie ... 
On zaś mocniejszą od stali 
c:ytał „Historię WKP(b!'. 

... 
KOńc::;y się podróż. W porcie ojczystym 
-11alazł się statek. 1 wyszli. 

Hitlerowscy zbrodriiarze, 
podżegacze wojenni : Tri::onii. 
kio tylko paszport „zachodni" okaże 
jest ju:i: z policjq, w harmonii. 

St &ei: wśród gości wielmożni wielce 
dę Gaulla i Franco ban.dyci, SZ!~je. 
Chyba tj'lko Hitlera z Goebbelsem 
do ''.tej galerii brakuje. 

Obok · titówski . knwwy oprawca 
f s:ereg poJnniejszych zbirów. 
Straż dowody życzli,,,ie spraudza: 
wszak to Ameryka - jakbyś tu wyrósł! 

Lecz oto ze statku sch-Odzi na brzeg 
{,w Amerykanin, p<'Wiedzm.y, Dżek. 

&oidrują szpicle ślepiami wilkóff: 
fOŚĆ przyodziany : prosta 
i. · robotników wita go 1..-ilkri. 
~ - podejrzana post.ać! 

Robią rewizję. Patrzą doldadnie. 
Naraz ze strachu stracili dech 
Oto .w walizce znaleźli na dnie: 
.,Eli.storię WKP(b)" ! 

Ruklby~, bomba straszliwa pa.dla 
i wstrząsa huk nieboskłonem. 
Ot.oczył.a go :graja :;a.jadła 
policyjnym kordonem. 

„ 

Czekałbyś, : wulkanu buchnęło lmtią 
_.: banda ciemiężycieli 
lrlądzie 1uz ksi~żce piec:ęć z obawy 
~ !Il książki pożar me strzelił: 

Dieko do celi. Kajdan st.al ostra 
TfU jak :i:ądlo kąśliwie tnie ... 

··A.u :: nim razem do walki pos:sł,a 
ni&mie-rtelna ,,Historia WKP(b;-. 

Przclożył G. T . 

•,' 

Łódź, to podróż 
rz; Łod!l.i do Ko­

luszek trwałaby pacę mieSięcy_ 
17 sierpnia 1950 roku. Byłem w 

Łodzi, w DOKP. Powiedziano mi, 
że sprawa w toku. Mam czekać na 
odpowiedż! 

1'7 paździemłka 1950 roku. Czekam 
na odpowiedź. 

:! listopada 1950 rolm. Co się odwle 
czoe, to niie uciecze. Po rocżnym 0-

czeki;waniu otrzym.alem dziś raz dwa 
odpowiedź 17. DOKP Łódź N K!DRM 
(OS)i!00-49 IL CłlaWie.domieJlliern, że po 

lecono mi zwirócić nad.pła-tę w kwo­
cie 560 złotych. 

U grudoia 1956 roku. Dziś otrzyma 
łem ;e;wrot nadpłaty. Ponieważ DOKP 
załatwia sprawy raz dwa. przei:G 

nadpłatę tę wypłacono mi już w nQ 

wej walucie. w wyrokości 5 zł. 60 
gi'„ zamiast starych 560 złotych. Nie 
bardzo to się pokrywa. bo °jako 'żywo 
560 rzł. w starej waluc.ie = 16 złotych 
80 groszy w nowej. Więc pytam: kto 
mi zwróci pozostałe 11 zł. 20 gr? Nie 
chce mi się wierzyć, abym ja właśnie 
musiał ponosić koszty biurokratycz­
nego tempa w zalatwieniu rek.lama 
cji przez DOKP Łódź. 

WALERIAN KIBRZKOWSKI 
Pabiianńce, ul. Ogrodowa N.r ~. 

Zmysł do 
To dobrze, owszem, i pożrtecznie, 

że mamy u siebie na Pabianickiej 34. 
galanteryjny sklep PSS. Dobrze rów­
nież, ładnie i, że tak powiem, przy­
jemnie, że w sklepie tym obywatel 
kierownik wyróżnia się galanterią. 
źle jednak i brzyd)>:o, że galanteria 
obywatela kierownika sklepu galan· 
teryjnego nie dotyczy na ogół robot­
niczej klienteli. 

Ot, np. 22 marca br. kobiety pracy 
z Pabianickiej stwierdziły, że oby­
watel kierownik sprzedaje lepsze ga 
tunki pończoch poza kolejką, doko· 
nując głównie „rozdziału" wśród ko· 
le$!ów i koleżanek z sąsiednich skle­
pów. 

•Jedna z . robotnic próbowała zwró· 
cić uwa~ę, że taki „system sprzeda­
ży" trąci kumoterstwem. A · na to ob. 
kierownik, tak pełen galanterii wo­
bec swoich kolegów i koleżanek, aż 
sponsowiał z oburzenia: cóż to zno-

. Pię· ć. 

jaskiniowif>l· 

Jean Catala 

l(·ariera ·Roberta Schumana 
Robert Schuman jest obeclllie mi­

nistrem spraw' a;agranicznych Fran­
cji. Jeśl.1 pr-.lyjm.ymy się jego „dro­
dze życiowej" okaże się, że · izawital 
on na ten boży świat w 1006 roku 
w Luksemburgu i że z racji urod'ZA:! 
nia jest właściwje obywaitelem tego 
państwa. 

PROTEGO\'VANY ADENAUERA 

Ojcowie je:ruici, pod których czu­
łą .opieką pozostawał Schuman, za­
lecili pup;iloWli N(emcy, jako że pod 
berłem jego cesarskiej mości, Wil­
helma II, będl'llie mógł nie tylko wier 
nie służyć dla dobra 7.aikonu, ale 
znajdrz;ie ;perspektywy kariery oso­
bistej. Robea:t Schumain usłucha} ra 
dy i przyjął obywatelstwo ndem\e<:-
Wie. ' 
Początkowo na ult:ra:reakcyj.nym u 

niwersyteoie w Bonn, potem w Ber 
linie, w końcu zaś w kancelair.ili. ad­
wokata "fi" Strassbu~u, na an.ek~o­
wa:nej z:iemi f.r.ancuSlkiej, Hem- Schu 
mi:m starał się w pocie crol:a us.pra­
w.ied.hlwić zaufanie SWO!i<:h pasterzy 
duchownych. W owym czasie spot­
ka.! się ii Schumainein pewien mło­
dy agent z organ1rzatji. jezuickiej. o­
k~ując mu pre.yja~ą protekcję. 
Był to... Konrad Adenauer. 

Nauczyciele zaWY'rokowali, 7..e • na­
stą.pił c-.ws do.pusrz.czema Schumana 
do „kręgu wtajemnfozonych" . Schu­
man został prowody1·em partiJ „cen 
tium". podpory ce&a.rza. Waitykanu 
i pafistwa. Rozipoozę1a si.ę zaikuliso­
\W robota Schumana w po1itycrz­
nych kolach katolickich Niemiec -
w imię rosnącej sławy najświętszego 
tronu. Jednocześnie niemieakie fa­
bryki bron.i poczęł,y povl'tlermć mu 
,,sprawy sądowe". 

świet.Illie za!Pow:iada>jąca się ka­
mera Roberiba Schumana rrostała 
przerwana w kulminacyjillym punk­
cie. Wybuchła I wojna światowa. 
Schuman przywdział tnw1dur żołnlie 
tv.a oiemi.ec:Iciego. 

JES2JOZE JEDNA ZMIANA 
. OOCZYr.ł1Nl'. 

KlęS\ka, jaką poniosły N!i.emcy w 
HH8 roku, skłoilliła Schumana do po 
\va.inych rozmyślań. Może nasitaJa 
już pora, aby · rOflStać się z tą „oj­
crz~'Zną". która okarz:a;!a się słabszą, 
niż mogło się to wydawać? l Może 
w.ięc jedrnik konie<: końców ... Fran­
cja? W 1919 roku Herr Schuman 

,,Afrakcja" Zakł.ad" Zbiorowego tywie-
. ma na Pldcll' /\;i.epodległości. 

ga lań teri i 
wu za gadanie?! - wrzasnął. -: Jalt 
pani śmie zwracać mi uwagę? Nie 
jesteś chyba, kobieto, przy zdro­
wych zmysłach! 

Hm,, hm, jakźe niewiele potrzeba,. 
aby uprzejmego skądinąd i , grzeczne­
go ob. kierownika sklepu galąnteryj· 
nego PSS Nr 293 wyprowadzić z rów 
nowagi i galanteryjnego sposobu by: 
cia. Wystarczy maleńkie zdemasko· 
warue uprawianego przezeli systemu 
„noga nogę' wspiera" (chodzi o poi1• 
czochy) ... 

Tylko dlaczego takie zdemaskowa 
nie ma świadczyć o braku zdrowych 
zmysłów? Wręcz przeciwnie. Chyba, 
że mowa tu o braku zmysłu do tole· 
rowania pewnych chwytów niewłaści 
wych zgoła w handlu uspołecznio· 
nym.„ 

(Wg lcorespondencji 
StaniM.atva Kłosa :z ŁZP Gum.) 

przeistoczył się w monsieur Schu­
mana. 

W 33 roku życia rmstać Francu­
zem, i to nńelegailn.ie, nie znając 
prawdziwej Firancji - to trudna 
sprawa. A'le o Schumana trose.c~yli 
się jego protektoa.'!z.y. Ojoow.ie jezui­
ci pl:"Ze.slali swojego wychowanka 
prostą dro.gą do francuskiej chrv.eś­
cijańsk:ied demok.racji, a niemieccy 
fa.brykand broni polecili go opiece 
f.rancusk.ich fabrykamów. którzy .>fi 
nansowaLi wybór Roberta Schumana 
na posła w departamencie Mozeli. 

jezuitów - Konrada Adenauera. · giwania się :lmperiammow.i nienrlee 
Odtąd p:m.y rozważa11!iu jakiegokol- ikliernu ni.epre.erwallllie demaskuje ~ 
wiek problemu francusko-niemi.ee- planem tw.brojenia Niemiec Zachod­
kiego wystarczyło, by Adenauer na nich, rzucając wyu:watlle naijświęt­
pomknął o jakichś wspomnieniach, szym uczuciom narodu fra.ncuski.e­
aby Schuman momen'IJaJlnie tracii go. Na próżno jednak jego opie­
chęć stawiania oporu. ku.nowie starają . się tl.aZ\W.Ć jego 
P= 30 miesięcy wszyscy ci pa- czyny „francuską polityką". Cały 

nO\i;.ie pracowali z wielką gorliwoś- świat1: widrz.i. już d:?:iś Schumana ta­
cią i w ścisłej ta1jemnńcy. Nalleżało k!im, jakim jest on w rzeozyw.isto­
wprowadzić dla podżegamy wojen- ści. Kaidego d'llj.a gau,ety przynoszą 
nycb = oceanu taką formulę od- odgłosy sl:l"3S:7..lllego ~u!!V.en:ia, ja­
budowy agresywnych Niemiec, któ- kie oka.e.uje narród franouski polity­
r-d nie ujawniałaby zbY1 jaskraw<> ce remiłiitaryrz;acji Niemiec, prowo­

A:ż. do 1940 roku poseł Robert 
Schuman starannie ukrywa się w 
cieniu. Wola.ł bromć interesów swo 
ich przełożonycil na taJjnych posie­
drzeilliac.h komisji pall'lamentaornych, 
na nieoficjalnych zebraniach, w śoi­
słym kole zaufanych, albo na przy­
jęciach - beri. iz:byteczmych śwfad­
ków. 

Zdrada 1940 roku nieoc:rekiwan.ie 
wysunęła SohumaJ11a na pierwszy 
plan. 16 czerwca Peta.in wprowad;za 
go w charakterze sekretarza s1anu 
do swojego ,raądu". 

Po wo}ni;/ Schuman został wezwa 
ny p1-e.m: sąd. Dokładn:ie wyszkoleni 
sędz.iovl'tle ~alii byłego wsp6Łpraco 
wnika Peta.ma za „niewinnego". Już 
w c:zerwou 11946 roku SchuimaiD o­
t.l'rlYJnał tekę ministra finansów. 
Prawdę mówiąc. był to „okres prób : 
ny". Zza oceanu dop;iero obserwo­
wano Schtuna.na. ale umiał on tak 
szybko ?;adowoliić swoich nowych 
pmełożonych, że 24 listo.pada 1947 
rok-u stanął na ~le r-~du francus­
kiego. Schuman w;pirowadcił wów­
czas ustawy skierowane prrzeciw kla 
sie robotniczej. Podpiisał agresyvmy 
P'aikt w Brukseli. brał udz:iał w lon­
dyńskich obradach, które postawily 
krzyżyk na gwciranoji bezpieozeń­
stwa Ji'i;-ancji. „Gabinet" Schumana 
od.cl.namył się rekordową ilością ta­
kich wrośnie tzd.rad iillt:eresów na.ro­
dowych. Na pc>CQ:ątku lata . J948 ro­
ku musiał on ustąpić pod naciskiem 
oburzenia wszystk:icb ucu..cilwych 
Flrancurzów. 

MAIR[ONETKA 
O GIĘTKIM KARKU 

pla!l'lów Wall-St.reetiu. Dzięki czujnej 
radzieokliej polityce pokojowej i da:ię 
ki wytrwałemu oddl'lliaływan:iu mię­
dzynarodowej, demokratya?.nej opi­
nij public:znej - sekret stał się se­
kretem polisz;rnela. 

RENEGAT Z LUKSEMBURG-A 
SPRZEDAJE FRANCJĘ 

Minister Achason został więc zmu 
szony do odkrycia kart. W połowie 
ub. roku opublikowany wstał ame­
rykań&ki plan odbudowy wojennego 
potencjału Zachodnich Niemiec. A­
cheson okazał przy tym specjalną 
„delikatność" nazywając plan ten 
„planem Sebum.a.na" - , niecl:laij i 
Franiellrli wiedzą, w kogo rzucić pier 
wsu,y kamień. Wyżej wspomniany 
plan mnaaz:al oddanie całego meta-

Protektorzy Schumana posita'nowi- lmgicznego i węglowego przemysłu 
li wtedy umieścić go na stP<Jkojn1ej- pafistw zachodnio - europejskich. a 
szej posadzie. W l:ilpC'U 1948 roku po w pierwszym rzędzie Francji - pod 
wierzyli mu ministerstwo spraw za- wkldzę amerykańsko - niemieckiego 
granicznych, w którym '7..astąpił Ge- monopolu Ruhry. 
orges'a Bidaul:t. rotoś dowc'pny W ślad za fym 24 października 
mógłby zamrtować, że na Qua:i 1950 roku na posiedzeniu Fran­
d'Orsay ministrO\vie przychodzą i cuskiego Zjazdu Narodowego ogło­
odchodtzą, G!le Watykan zawsze po- . srz.ony zastał arnerykańsJó dyk­
oost~je. tat o odbudowie a1·mi·i 'f'aszystow-

Robert . Schuman staną!! na czele skiej w Nienwz.ech Zachodnlich. 
ministerstwa s,p;raw z,,agran;icrz:nych Pruestraszon.y- bu.rz.liwymi obradami 
berz; wzgllędu M zm!ieny gabinetowe, Schuman przez cały c:zas podczas 5 
tak crr.ęste w ostatnim cms:ie. zebrań milce.ał. jatkby nabrał wody 
Schum.ąn został ministrem s1'raw w usta. Ale posłowie - patrioc:i po 

zagranicznych me tylko ze wiiględu starali się wyjaśnić naTodowi sens 
na giętkość swego kark-u. IlJllPerial!i- tego milcrzenia. 
iJci z Waszyngtonu wstE:tPOwali w 1 * "" * 
tym czasie w nowy okręs swojej po Kariera Roberta Schumana ZID!ie-
Htyki prrzygotowań do nowej woj- ma ku swojemu logicznemu zakoń­
ny. Po podpisaniu agresywnego paik czeniu. Po 30 latach ta-Onego wysłu-

dyxom tej palii.tyki i jej wy'211:łaW­

com. 
Jeśli flaszystowscy bandlan:e 

śmierci z właściwym ;im ł:ępytn u­
porem pnedłużą swój „ek:speey­
ment", to mogą d~dceyć go na 
wł.asnej sikó.rv.e! 

Tłum. E. „. 

„Pożytek" z bawełny 
Nieprawdą jest, jakoby przędza 

służyła jedynie jako surowiec do p!O 

dukcji. Zastosowanie jej - jak ttczy 

praktyka niektórych naszych zakła­

dó~ - jest o wiele szersze_. niż my­
ślą ludzie o tzw. ograniczol)ytn ho­
ryzoncie. 

ZAMIAST szmy 
Był czas, że w ZPB im. Marchłe­

skiego utrwaliło się przeświadczenie, -
iż okno · os~klone to rzecz nienormal· 
na i w ogóle gorsza ochrona przed 
zimnem, p.iż okno wywatowane nie­
doprzędem. Dlatego · też, dawaj . w 
tych zakładach stosować wypychanie 
okien bawełnąl Bardzo ro ładnie ""! 

glądało. Niestety, pomysł nie znalazł 
uznania u świadomej części załogi. 

Dziwacy jacyś, czy co; zdyskwalifi· 
kowali go jako karygodne marnotraw 
s two. 

śRODEK. DEKORACYDfY 

Zdrowy to i mądry pogląd, że J.ta• 

leży dbać, jak się to mówi, o kulturę 
miejsca pracy. Niby, żeby było czy­
sto i ładnie. Bardzo starają się o to 
w ZPB im. Rewolucji 1905 roku. Wpa 
dli tam niektórzy nawet na oryginal­
ny pomysł, żeby w celach dekoracyj• 
nych używać niedoprzędu oraz przę­
dzy, ściągniętej z cewek. W jaki spo­
sób 7 Rozrzucając ją po salach pro• 
dukcyjnych, ba, nie omijając nawet 
ubikacji. Niby, że to tak ład.:,, 
nie: jakby, uważacie, tu i ówdzie 
śnieżek poprószył. A oto, że w związ 
ku z tą „dękoracją", zwiększają się 
fatalnie koszty produkcyjne zakła· 
dów, to mało kogo głowa boli. 

(Na podmuvie korupondencji A.lei 
sandra Zielińskiego z ZPB im. R4! 

wolucji. 1905 roku.) 
tu atlantyckiego p~li oni do od- -----:--------------,~-.;.._.__ ________ ___ 

budowy h.itlerO'WlS>kieg~ wojennego 
arsenału w Zagłębiu Ruhry i hitle­
rowskfoj airmiii w Niemczech Zachod Niebezpieczna komórka 
nich. 

Wprowadrenii.e w życie tego ~u 
przeciwko poko-jowi, .zaiteiało w du­
żej rni.errre od Francj:{. Właśnie prze 
mysł francm:ki. nalereło nastawJć na 
dosbawę surowca dla a«"sen.ału Ruh­
ry, a tymcmsem za.miast "!1go, fran­
cuskiej mlodxieży gotowano los mię 
sa armatniego w awanturze antyra 
dzieclciej. Okaearo się, 7.e Franc-ja 
mogła mwe(:zyć cały ten pl0J0, je­
śli się weźmie pod uwagę falę pro­
testów, jiaktie on wywołał. 
Zasiadłszy na fotelu ministerial­

nym na Qua!i d'Orsay, Schuman rza­
czął giromadrzjć wokół siebie r>sz.tab" 
spośród ludzi, kitóryoh chętillie mu 
podsunęła kiL'i<k>'ci francusko - nlie­
mieckich magnatów stalowych. 

Faktycznie, ni.e mo7..na powied7.ieć; 
aby budynek przy ulicy Pokładowej 
51 w Rudzie nie pozostawiał wiele 
do życzenia, jeśli chodzi o WYl!ląd, 
konstrukcję aJ.'­

clritekitonJiczną i 
t. p. Nie jest też 
fortunne z ""---..re.:~"\ 
u'W--ag:i na porzą- • .....,>:=,._""1 
dek i bezpieczeń 
~two przeci~ l 
zaro·we - ze ~!11~1!~~-strych budynku · • 
nie jest opróżnio 

my, leaz zajęty pod 1zw. komórlct. 
Właśnie z tymi komórkami zdarzy 

ła się tam dziwna historia. Właści­
cielka budynku przy ulicy Pokłado 
wej Nr 51, Sumerowa, wyeksmito-W tym c:U<łSie Amerykml!ie byli 

mjflCi tworzeniem mair.ionetkowego wała z komórki na strychu robotni­
rządu w Bonn. Na jego crzele posta- ka, Stefana Farynę. Sprawa otarła 
wili człowieka znajomego Roberto-1 się o Prezydium DRN Łódź-Połu­
Wi Schumanowi rz · tajnej . służby u dnie. Faryna otrzymał oficjainą decy 

zję. oddalającą jego skargę o przy_ 
dział komórki na strychi: „ze wzglę 
du na bezpieczeństwo budynku''. Fa 
ryna przyznaje, że niby decyzja w 
zasadzie słuszna, ale ... 

Komórkę Faryny na strychu zaję. 
ła gospodyni Sumerowa i, rre<:Z jas­
na, nie trzyma jej w stanie próż­
nym, lecz załadowaJa tam różne cięż 
kie graty. I tego Faryna właś..llie 
nie może zrozumieć, że jego rze­
czy w komórce na strychu ,,zagra­
żają bezpieczeństwu" lichego istotnie 
budyn;i..-u, a rzeczy ob. Sumerowej -
nie. Wprawdzie można to niby tłu­
maczyć: jej, Sumerowej, chałupa, ma 
tedy ona prawo przyczynić się do 
zawalenia własnej posesji. Nie po. ·~ 
dziela chyba jednak tego stanowiska 
Prezydium DRN Łódź-Południe? 

(Na podstawie korespondencji 
Stefana Faryn.y) 

kostiumów Eisenh.owera 

Gangste1 7.bi r Ku· Klux-Klanu Generał U~f A Kosynier śmierci 
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GŁOS rroMASZOWS!a 

Se si a 
Miejskiej Rady Narodowej 

Dzisiaj, 31 hm. o godz. 18 
w świetlicy Mazowieckich 
Zakładów Przemysłu Wełµia 

KRONIKA TOMASZ O W A 
Załoga Fabryki Dywanów • 

I Cłiodników 

dzień 1 Maja· 

Po uroczystyc~ obchodach 
Światowego Tygodnia Młodzieży 

· nego, odbędzie się plenarne 
zebranie Mieiskiei Rady Na­
rodowej, na którym m. in. Pre 
z:v.dium . MRN złoźv sprawo 
zdanie z dotychczasowej swej 
działalności. 

czynem prod~kcyjnym 
• 

UCZCI 

·. 

Tomaszowska klasa robotnlcza 
godnie przygotowuje się do uczcze­
nia święta 1 Maja. We wszystkich 
większych fabrykach odbyły się już 
zebrania załóg, na których robotni­
cy i pracownicy umysłowi podjęli 
szereg zobo:wiązań. Pozwolą one 

. , K O •k f • na ·przedterminowe zrealizowanie . r "Dl a par YJRI. . zadań 'drugiego roku Planu 6-letnie· 
· · go, dając jednocześnie wieloty-

W niedziel"', 1 kwietnia br. o " sięczne oszczędności. 
godz. 10· odbędą się wybory do Niezwykle uroczysty przebieg mia 
podstawowej organizacji partyj ło zebranie w Tomaszowskieb· Fabry 
nej w Tomaszowskiei Fabryce Fil ce D ywanów i Chodników. o licz 
ców Techni~znych. nie zebranych robotników przemó-

* * * wił przewodniczący rady zakłado-
. . wej, tow. Jacak, który stwierd::ił, 

O godz. 9 rano w ~1edz1elę, 1 że zobowiązania I-Majowe podej­
kwietnia hr., odbędą się wybory I mowane przez załogę Fabryki Dy-

. d0 podstawowej organizacji par wanów staną się potężnym ,wkła~ 
tyjnej w •.romaszowskich Zakła- dem w walkę o utrwalenie pokoju 
dach Przemysłu Wełniane~o im. i scementowru1ie jednolitego frontu 
1\'f. Nowotki. • narodowego. 

Ogó]nomiejskie ~limi nacie 
zespołów świ_etlicowych ·POK 

Długotrwałymi oklaskami przyj­
mowane były zobowiązania skł ·1da 
ne przez przedstawicieli poszczegól' 
nych I oddziałów produkcyjnych i zo 
boyviązania indywidualne przodow­
ników , pracy, racjonalizatorów ; i 
młodzieży. 

Ob. Józef Kraub w 11111eniu zało­
gi tkalni kokosowej zobowią,zał 
się w ciągu miesiąca kwietnia 
wzmóc wydajność pracy i wyko­
nać plan produkcyjny chodników 
kokosowych za ten miesiąc w 105 
procentach. dając tym samym 710 
metrów chodników ponad plan, 
wattości 43.310 złotych. Jednocześ 
nie tow. Kraub wezwał do podjęcia 
podobnego zobowiązania towarzy· 
szy pracy z tkalni rózgowej . 

Pada coraz więcej wypowiedzi i 
zobowiązań, które ś\'viadczą o tym, 
że załoga Fabryki Dywanów z za­
pałem. po robociarsku, realizować 
będzie podjęte zobowiązllllia . 

Zobo,wiązania podjęły oddziały 
produkcyjne: tkalnia wycieraczek, 
przędzalnia, tkalnia kortowa, tka­
cze dywanowi, pracownicy oddzia­
łu ' przygotowawczego. oddziału wy 
kończalni. Wszyscy oni dadzą po­
nadplanową produkcję„ obniżając 
jednocześnie koszty produkcji. 

Ob. Henryk Goździk w imieniu 
młodych włókniarzy podjął zobowią 
zanie zmniejszenia ilości odpadków 
o 1 proc. 

Podjęto również cały szereg zo­
bowiązań indywidualnych. c ), ob. 
Kubacki i Kamiński z oddziału wy­
cieraczek zobowiązali się w cią­
s:iu kwietnia oddawać codziennie po 
1 kg pl~cionki kokosowej ponad 
plan. 

W oc!powiedzi na ten apel ~y­
stąpił tow. Jan Kierak. któi;y w 
imieniu załogi tkalni rózgowej 
zobowiązał się ·wykonać plan pro­
dukcyjny chodników w miesiącu 
kwietniu w l 03 proc„ dając ponad 
planową produkcję wartości 23.740 Majster Urba1'\ski, wraz z pod-
złotych. majstrzymi swojego oddziału, zcbo 

B I
. . wiąz'ał się urtichomlć do dnia 1 ma urz l\\'Yłlll oklaskami przy1·„to 
i d"' b M .1 D 1 któ" ja br. ·jedno krosno do wyrobu sze 

W ostatnich tygodniach dało I artystyczne Miejskiej Rady N aro w.yp.ow c ~ 0 · ari e a, ra mili. a kierownik przędzalni ob. 
się zauważyć znaczne ożywienie dowej i Ligi Kobiet. Obwiadcza. . . . kal Teodor Owczarek wraz z czyścia 
w pracach zespołów świetlico- Program występów jest bardzo ,....., . My. ~obiety. pt~cow~~ce t rzami zobowiązał się w ciągu mie-
wych przy wszystkich fabrykach bogaty i urozmaicony. Impreza ta ni !eza_ kowe1 ch~ąc dnc swo! skrom j siaca kwietnia rozmontować dwa 
naszęg{) miasta. Zespoły świetli- niewątpliwie cieszyć się będzie ~y wkblad. w ~zieło ~trdva~n.ia foko I st~re tzw. „wilki" i ustawić jeden 
cowe p_rzy&otowały cały szereg dużą frekwencją publiczności. !u_. zo O\\nąztlJemy się . 0 ma ma nowy. Ob. Hieronim Adamski pod 
imprez ar~ystycznych, jak ta11.ce; Aby umożliw:-: obejrzenie tych ~P,Ohr. t wfl~r~ul<\w.a~ po~ad p~an jął się naciagnać wszystkie rotrzeb 
pieśni chóralne, sztuki teatralne ciekawych występów najszerszym .. 9m76r8. ł·atnmhy lezda · oweśj .war o- ne liny do ·t;ru~homienia nowej sa-
't · b t · k, t sc1 . z o vc . e noczc me wzv . . 
I P. rzeszom ro o ni ow omaszow- warny ws~ystkie kobiety z innych moprząsmcy. 

Ootychczasowe osiągnięcia i do skich, Związek Zawodowy Włók- oddziałów prodl'.tkcyjnvch do godne W podejmowaniu · zobowiązaii. 
robek robotniczych zespołów arna niarzy rozprowadza bilety bez- go uczczenia święta Klasy Robotni nie ?.ozost?li w tyle pracownicy 
torsklch ocenić będzięmy mogli płatne na wszystkie zakłady pra- czej. umysłowi Fabryki D ywanów. Wy-
·jutro; tj. w niedzielę w sali Powia cy. dzia<ł księgowości postąnowił w mie 
fowego Domu Kultury, gdzie od Nie wątpimy, że przez cały siącu kwietniu zmniejszyć znleplo-
będzie się ogólnomiejska elimi- dzień trwania eliminacji sala KOmUnl·kał ści w k!?ięgowaniu. P racownicy cizia 
na{;ja; wszystkich zespołów świet PDK będzie wypełniona do m:tat . łu zaopatrzenia postanowili do dnia 
licowych. EUminacja ta zorgam~o ni~go miejsca . . Na marginosie ~go prezydium MR N 1 maja uplynnić bezużytecznie leżą 
wana została przez R.eferat Kul- należy zaznaczyć, że niektóre ce maszyny rolnicze oraz doprowa-

$wiatowy tydzień Młodzieży 
trwający od 21 do 28 marca br. 
stał się bodźcem dla młodz.ieży 
tomaszowskiej do zwiększenia 
swych wysiłków w walce o po­
kój 'i wykonanie Planu. 6-letniego. 

· Erygady młodzieżowe Toma­
szowskich Zakładów Włókien 
Sźtucznych - podniosły wykonanie 
baz akordowych przy jednoczes­
nym zmniejszeniu odpadków, da 
jąc- tym samym swój wkład ·:.w 
plan.owej walce TZWS o obniże· 
nie kosztów własnych. 
Młodzi rob-Otnicy TZPW 'im. 

Nowotki podjęli szereg zobowią­
Z'l<ń produkcyjnych. I · tak zespół 
Qb. Andr aczka, składający się z 

Do zarządu miejskiego ZMP 
masowo napływały zobowiązania 
produkcyjne wszystkich tomaszow 
skich fabryk od robotników­
ZMP-owców, kt-ó1·zy przy war­
sztatach zaciągnęli W.arty Poko­
j u i Przyjaźni. 

Szczególnie uroczyście obcho- 4-c~. ~sób, ZQbowią_z~ł. się do d~ia 
dzili Swiatowy Tydżień Młodzie- 1 M;aJa wycerowac . 300 metrow 
Ż':( mł{)dzi robotnicy z Mazowiec-1 materiału ponad plan. Czterooso­
k1ch Zakładów Przemysłu Wel- bowy zespół ob. Janin • Góreckiej 
ni~n~go, p~acujący w hal! ~ło~ p{)djał zobowiazanie ~dniesienia 
dz1ezowe3 im. Janka Kras1ck1cgo. · · . . . 
Młodzi. tkacze i tkaezki w czasie o 2 proc. wykonania norm i zhk-
trwania Tygodnia zaciągnęli War widowania do minimum odpad­
ty Pok.oju. W okresie tym wydat- ków. 
nie podniesiono dyscyplinę pracy. Nle pozośtala również ·w tyle 

Obrady Plenum 
Zarzq~u Mieiskiego 

ZMP 
W sobot~, 31 bm. o e;odz. 10 w 

sali konferencyjne; Komitetu 
.Miejskiego PZPR. przv ul. Anto 
ni,ego, rozpoczyna :sw~ ob.rady Ple 

"num Zal'ząclu 1\ficjskiego ZMP. 
Na Plenum omawiane będą 

uch\vały ostatniego Pknum Za 
rządu Główne~o ZMP. (b) 

Cyrk Nr 3 
Na Placu Grunw~ldzkim rozbił 

namioty Cyrk, Nr 3, który przez 
4 dni dawać będzie codziennie po 
dwa przedstawienia. Pierwszy wy 
step 65-osobowego zespołu odbę 

dzie si ę dzisia i, :n bm. w godzi 
nach popołudniowych. 

młod-z~ż szkolna i harcerze.· Ucz· 
nfowie Szkoły Przemysłu Skó­
rzanego własnymi siłami postano 
wili wybudować boisko sporto­
we, uporządkować zicle1'1ce i las, 
znajdujący się w pobliżu interna 
tu i szkoły. · 

Dzieci ze szkoły po ds ta w owej 
Nr. 5, dla uczczenia Świ?towego 
Tygodnia Mlodzieży posta.n-owiły 

osiągnąć lepsze wyn~ki w nauce 
oraz przepracować 300 godzin 
przy sadzeniu drzewek w poblis­
kich lasach. 

(h) 

Ze sportu 

„ Włókniarz"-,,Spójnia" 
43: 19 

w koszykówc• 
tury i Sztuki przy Prezydium punkty programu \.,.·ymagają ci- Prezydium MRN w Tomasza- dzić do p01·ządku· garaż samochodo 
MRN w porozumieniu ze Związ- szy na widowni, i dlatego kierow wy. I . W towarzyskim spotkaniu w 
k . . t PDK 1 . d bl ' wie Maz. zawiadamia. że uzupeł- Uspołeczniona pra Oli piłce koszykowej „Włókniarz" po iem Zawodowym Włókniarzy. me wo e.pe llJe o pu tez- . Inżynier naczelny. tow. Tan Jo,-
Eliininacj~ rozpoczną się o godz. ności. aby na występy nie przy- n iaji:;.ca malleinizacia koni i prze- dłowski, w odpowiedzi na apel tka powstanie w Tomeszowie konał ,,Spójnię'' 43:19 (19:9). Było 
9-ej rano. · Przed południem oglą chodziła z małymi dziećmi. jak gląd 'l\1szystkich klac?V na zarazę czy z tkalni dywanowej. zobowią- . . to pierwsze w tym roku spotka. 
dać będziemy mogli dorobek ar- to _miało mil'jsce na ostatnich im ~tadniczą odbędzie się w dniu 31 zał się wraz z całym personelem Wydział Gosp~dark1 Komunal- nie, rozegrane na wolnym powie-
tystyczny zespołów Pow\atowego prezach organizowanych w sali marca br. · o j!odz. 8 rano na tar- technicznym dołożyć starań. nej przy Pr~zyd1um MRN wkró~- trzu. 
Domu Kultury; Fabryki Pasów, PDK. aby usunąć wszelkie niedocląg- j ce przystąpi d~ prze.budowania Dla „Włókniarza' ' nunkty zda. 
Fabryki Dywanów. Fabryk~ Fil- Należy przy tym zaznaczyć, że gowicy miejskiei przv rzeźni. nięcia w zaopatrzeniu oddziałów budynku dawneJ łazm przy ul. byli.: Stępniak W. 16, Brenda 15, 
ców, i Toma:;zowskich Zakładów zespoły świetlicowe, które w po- Właściciele koni. którzy w· 0 _ produkcyjnych i tym samym ułat- Ochotników Woiennvch. W no- Pięta 6 i Stępniak 6. Nagrodzki, 
Przemysłu Wełnianego im. ~owot szcze2'ólnych konstrukc1·ach za)·- ł wie· pracę załodz" ru·e tylko"' •wh- w-0 wyremontowanym budynku Kornacki i Woźniak oo ~. Dla ~ znaczonym terminie nie zg oszą "' w ' , ki. W godzinach popołudniowych mą pierwsze miejsce wyjadą w konaniu zobowiązan · l~Majowyc , założona zostanie pierwsza w na- „Spójni'' - L is 6, Pacak 5, Koby 
począwszy od go<;J.z. , 14-ej wystq· · końcu czerwca br. do Łodzi . na koni, , pociągnię~ „ zastana do od- ale rQ.wnież w ptzedierminowym s~ym 11\ieście uspołeczniona pral- ł.ecki,, Jędruszk'ewicż, Bvj<owski 

~ pią.„zesppły , .. św.ie\licowę MZPW,, og:ólno-wojewódzką eliminację ze PO\vł,,ęg~iaJµp~s!, ' kąrn9~a~~!r,a zr:ealiro;}'V1'\,D.iu 'r~mego ~',Pl.ań'u„ pro~ nia, 'któi·ej' brak dotkliwie odc:zu- i Cygan .P,<>. . 2. Sędziowali ob. ob. 
TZPW, Wilanowa oraz ,zespoły społów świetlicowych. cyjneJ. " d~kcyjnego. wają kobiety · pracujące. . Dyłewski .:i. Wojewódzki. (af) 
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KRONIKA PABIANIC Biblioteka Zw. Nauczyciels!wa. Polskiego . czy N ! I ER ws z· . o MAJ owy w Pabianl~: j:i,~:~~0:~e~1~!":.~~~,~~u ,.„,.,„. bi-. il. . :,, · · \ wstała bibliotekA Zwią.z.ku Nauc?.y- błiioteka nie <>trzymała ża<lnych dota , . b t ~·' b• • k• h kł d • cielstwa Polskiego. Rabunk<>wa go- cji pan;;i.tw-owych. ro o „ . ow pa 1an1c c . za a ow pracy j~~~;r~~z:~~~~~aw~z~~ttrez~~6:~· ni;v:~tio!k!Yfi~z~n~~~jd~J:~y ~~~ 
Rc;>botnicy pabianickich zakła-1 ,howiązań produkcyjnych, w wal ! Wzmoże prod1ikcj'ę o 2 -procent. przy pile, zobowiązał się, że w cią In. brbhotecz~e na tereme .m1s2eg-0 ki z każdej dzied~iny: popularno­

dów pracy z zapał-em odpowiedzieli( o udaremnienie zakusów podże. , zgrzeblarniłt o 1,5 proc. ·gu 1:0 dni potnie 2 mtr. sześć. n~~asta . w mezwykle trud~eJ syt~a- nauk"Owe, beletrystykę, poezję, książ-
na apel Stowarzyszenia Mecliani- aczy wojennych. Za przykładem zakładów pracy drzewa ponad normę. Ob. Kossa. c~i, .totel': pnlcę nad zorgamwwa.niem ki z dziedziny a1'Chitektury i medyey 
ków w Pruszko~e. J'ak również na c ł z · · · ł ' · · k k · · · k'lk dz' t b'.bhoteki ZNP zaczęto od fundamen ny i bogaty księgozbiór dzieł l\fark-z onek MP złożył pierwszy w naszym mlesc1e posz a rowmez ows a posw1ęc1 1 a go 111 w y tow. . . sa, Lenina i Stalina. Książki z dz.ied"Li 

.apel Zakładów im. Strzelc;zyka w zobowią..zania imieniu grupy kon 1 spółdzielczość. Nasz korespondent go\;1~1iu w celu dopomożenia pra. w latach 1945-46 b~blloteka otrzy ny marksizmu-leninizm.u są szczegół 
Łodzi, wzywające robotników na- strukcyjncj, która postanowiła w · ze spółdzielni pracy artykułów cewnikom w nauce języka rosyj- mała oko!o 2.000 t<>mo\~ . od ob. L. nie ·przydatne młodzieży ZMP­
szego województwa do podejmo- ciągu kwietnia sporządzić wszyst- 1 szkolnych. i biurowych .~tanisla_w sl~iego. P.racown ice pak~wni zobo. Lorentow1~z : Resztę .ks!ą:.:ek otrzy- owskiej i czł-onkom parti.i, ale korzy 
wania zobowiązań produkcyjnych kie rysunki, potrzebne dla produk- Olczyk, ~nsze: - .Na ?ze~c 1. MaJa wiązały się przepracowac 40 ~odz„ m~la z melicZJ1~~h .bibliotek_ prywa.~ stają z nich i;ówniei i bezpartyjni. 

· ku uczczeniu 1 Maja. cji na I półrocze. Narzędzia. i przy , pracowmcy naszeJ społdz1elm pod. przy robotach porządkowych,a ob. nyc~ Ol'az ze z?10rk1 zor~an~owaneJ Biblioteka liczy 400 stałych czytelni 
• Nasz korespondent z Pabianic. rządy zostaną wykonane w miesią I jęli liczne zespołowe i indywidualne Kostrzewska, wielokrotna przodow '_VŚl:od Tsp<>l~~en~~a. rablamc w • k ków, z czegQ .75 ~roc. - .to mlodz:ież. 
klej Fabryki Narzędzi tow. Hojec. cu kwietniu oświadcza tow. 1 zobowiązania, dotyczące usprawnie nica pracy, dzięki lepszej organ i. 10te ta ~~~6~4~ t s~al ~· , , . b" W p.ięknie m-ządzonej czytelni' młQ 
ki podaJ·e · M d 1 k d · · · · · b ·: · 1 s t' zac „ r b „ k t d k a 0 a szy 1.ozWoJ 1 dzież i . starsi korzy;;ta3'a, z pism i · . e_n a. c, s ła aJ. ąc zobow1ąza.me w_ 

1 
ma pracy 1 o mzema rn z ow „ J.l P a?Y· o mz,y .osz y pro u - blioteki. Zakupfono .szere.,. nowych _ W dniu 28 marca podczas zmia dd d wł s h T k np szyscy człon C'l Jed t k ?. I .~ "' d&ie.nników pol!:lkich, radzieckich i " · wi2eniu o .zwlu narzę zwwni, 1 a .nyc · a · w . . . - :i neJ emperow ·1 o ~ grosze. książ..,k ze składek ·czlonkows.kich. 

ny , robotnicy naszego zakładu ze. działu hartowni, zobowiązał się j kow1e koła ZMP zobow1~zah się ' innych. 
brali się, a.by podjąć zobowiązania przepracować 5 proc. zaplanowa- przepracować po 4 godzmy przy w Ob. R. Safrański nal~y do na.j-
indywidualne i zespołowe. Do zgro nych roboczogodzin na robotach po i uporządkowaniu lokalu spółdzielni ydz1·ał Os'w1·aty .. poszuku1·e wychowawco' w pilniejs11ych czytelników biblioteki. 
madzonych przemÓ'wił w gorących zaakordowych a tow. Regiec, bry- i orąz dekoracji świetlicy. Pracow- - Z naszej bi-bli<>teki - stwierdza 
słowach przewodniczący rady za. ~adzista, wraz z calym działem ni<!y oddziału ślusarsko-metalowe • - I - jestem bardzo z.adowolony, gdyż 
kl d K dk ~ 08 aO ooie letnie dzięki niej korzystać mogę z ks_ią.:i:.ek a owej, tow. asprzak, po re. szlifierni i poZerni podniesie zapla go wykonają wszystkie prace, zwią o treści ideologioez.nej, jak równie.i z 
śhi.jąc wielkie znaczeni~ p~zedter. nowane roboczo- godziny o 15 pro ~ zape z remontem świetlicy. Wydział Oświaty MRN w Pa-1 łania podań uplywa z końcem di;ieciziny beletrystyki historycznej. 
rumowego wykonania p anow o~az cent. . Zobowiązania w imieniu ZMP-ówki z polerek do dnia 1 Ma bian.icach zawiadamia wszystkich marca br. Bihli"Oteka czynn~ jest we w-..orld i 

swych działów pracy złożyli rów- ' ja wypełnią plan w 140 procen. zainteresowanych, że kurs dla wy Kolonie letnie zorganizowane p.iątki, od godz. 17,30 do 21,30. Wa­
nież tow. tow. K.olosi1iski, Zadzim tach. Ob. Kuczewski, zatrudniony chowawców, chcących pełnić po- będą n a tereni-e powiatu. łaskiego. runki przyjęcia $ł! bllrdz.o dogodne. 

ZMP.owiec Paweł Urbanlvowsld, w 
imieniu ZMP-owców Oddzialu Cen 
trala PZPB, slclada zobowiązania 
1.Majowe; ZMP-owcy z .Centrali 
pod·1viosą wydajność swej pracy 

o ~ 'procent. 

/ 

slt~, /_,1'..lcmvsk~, ~?.i.cieka, Orlow. li wyi.szą funkcję na koloniach let- Wynagrotlzenie za pracę wycho- Wpi.~ująey się, jako wkład m-oże dać 
sł<:t, Wilozew i WoJC'l.li;. Przed akcJ·ą nich, rozpoczyna się z początkiem wawczą - jak w roku ubiegłym. ksiłąik.ę. lub "1"'.Płoaca 6 zł, rd<>b;<>tnicy 

Z Wypowl.edz1· poszczee-o'lnych to I k · t · b n· ' t wp acaJą 1 z 2 gr, a mło !!.lei 60 _ ~ w1e ma r. ~-1erwszens wo wstę gr ('abonament miesięcz.ny ). 
warzyszy wynika, że plan produk. sanitarno-porządkową pu na kurs mają osoby, które bra RAD I~ Bibli-0teka w Pabianicach groma-
cyjny w miesiącu kwietniu wyko. \ ly juź udział w akcji letniej. Po- " dzi c<>raz więcej książek i zyskuje 
namy na dwa dni przed terminem, w poniedziałek, dnia 2 żądane jest aby zgłaszali się p i·6wnież ooraz wiee. eJ· czytelnik6~'. 

1. 1. • · d t rogram na sobotę 31 marca 1951 r. " tj. do dnia 27. IV, co pozwo i do i kwietnia rb„ 0 godz. 18, w specja 1sc1 o nas ępujących dzia- Przeszk<>dą w roz.woju bibliotek.i jes.t 
końca miesiąca przekroczyć plan o : sali teatralnej pracowników łów: żywe słowo, zajęcia poli- 11.50 „Głos mają l«>biety", 11.57 eiasn<>ta lokalu. 
10 procent. PZPB przy ul. Traugutta 4, tyczne, przyrodn iczo·krajoznaw- Sygnał. 12..04 Dziennik, 12.15 Przer Wydział Kultury pny Prezydium 

Składane zobowiązania zebrani odbędzie się zebranie spo- cze, wychowanie fizyczne. wa, 13.30 Aud. szkolna dla klas III MRN winien zaintiwes-ować się tą 
nagradzali hucznymi oklaskami, łecme Prezydium Wojewódz· Podania z wyszczególnieniem i IV, 13.50 Muzyka n.a dwa fortepiu. sprawą i z-apew.nić bib1iotece właści-
wznosząc gromkie okrzyki na cześć kiej Rady Narodowej z udzi_a specjalności i odpowiedzią , cgy ny, 14.20 Przeg·ląd kulturalny, 14.80 we pomieszczenie. 
Wielkiego Wodza międzynarodowe łem społeczeństwa pabianic- kandydat brał kiedykolwiek Audycja szJrnlna. dla klas licealnych, Jerzy Kałużka 

I go proletariatU, tow. Stalina, prze kiego, pog..vię,cone omówieniu udział i w jakim charakterze w 14.50 Koncert, i5 .30 Aud. dla świet 
wodniczącego Polskiej Zjed.noezo. akcji sanitamo-porządkowej. akcji letniej oraz czy kancl>rdat lie' dziecięcych, 16.00 Utwoi--y wiol<>n 
nej Partii Robotniczej, t<;>w. Eole- Porządek dzienny przewidu był przeszkolony na k\,\rsie i w Cllelowe Bartoka i Korlaly'ego, 16.20 
sława Bieruta oraz przywódców J. e wypowiedż na temat ,. wio którym roku, nadsyłać należy do „Spęd z.a my przyjemnie czas wolny 

"ARN Wydz1·ał Oś · t 1 p od 1>racy", 16 .~5 Koncert rozry'\vko światowego ruchu obrońców poko senna akcja sanitarno-porząd m . • wia Y u · ar-
ju. Na zakończenie odśpiewano kawa" i dyskusję. Ponadto tyzancka Nr. 56. Termin nadsy.: wy, 16.45 Aktualności łódzkie, 17.00 

d D~iennik, 17.15 · Koncert muzyki lu „Międzynaro ówkę". przyjmowane będą indywi- dowej, 17.40 Lekcja języka tosyj-
Korespondent nasz. z Oddziału dualne skargi i zażalenia Ew1'denc1·a n1'eruchom . . skiego Ul.OO Felieton, 18.20 Konce1·t środków Opatrunkowych w ZPB w ludności prłez członków Pre- OSCI rozrywkowy, 18.45 Felieton tygod 

"Pabianicach, Karol Kemp, pisze: zydium ·wojewódzkiej Rady w dniu 31 marca upływa termin niowy, 19.00 „wszechnica Radiowa'', 
- „Zaloga naszego oddziału w Narodowej. kł 19.20 Utwory Dymitra Kabale.wskie s adania ewidencyjnych ksiązeczek 20 D · · 3 p ... _ celu uczczenia dnia święta Pracy w związku z powyższym, go, .OO z1enmk, 20. O „ rzy sovv 
Postanówiła: tkalnia podni·esi'e pro b 1 nieruchomości. .w szyscy wła§cicie- eie }lO robocie'', 21.30 Muzyka i aktu na ze ranie spo eczne powin.- I , · 22 oo M h d s· " f dukcJ'ę o 1 procent w stosunku do · t „ · · k ·Li· • le domów winni do tego terminu a nosci, · " e me map ' :-i·ag ru s aw1c się Ja naJ cznieJ i. • • · p d" M RN ment powieści L. Stojauowa, 22.20 
miesiąca marca, zaś jakość rów. mieszkańcy Pabianic. zmzyc w rezy ium po dwa_ Koncert (transnrisj:a z PRAGI), 
nież o 1 procent. Wykończalnia • egzemplarze wspomnianych ksiązek. 23.00 Ostatnie wiadomości. 

' 

Ze sportu 
W niedzielę. dnia 1 kwietnia 

b.r., odbędą się zawody piłkarskie 
o mistrzostwo ~rupy woiewódz­
kiej, wydzielonej między ZKS Ży 
chlin a miejscowym „Włóknia-
rzem". • 

Zawody znpowiadają się nie­
zmiernie ciekawie ze wz~lędu na 
wyrównany PoZiom obydwu . dru' 
żyn. Zawody odbędą się n a sta 
dianie _przy .. ul. Armii Czerwc>11ej. 
Początek o godz. 11.. K. K. 
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Chlubne. trądy~je .Ozorkowa 
PomOgą załOdze ZPB ·usUnąć przeszkody w prOdukcji 

Co pisała prasa łódzka w dniu 31 marca 1931 r. 

- RO:botn.i~ ~owa chlubn!i.e 
zapisalrl. n!i.ejedną kartę w b:is-to.r.i!i 
polskiego ruchu robotniczego i w 
d2Jiejach nasu.ego miasta .- . opowia-

KRYzys Samochody pn:ea:naCfl.011e są do da przewodniczący rady ~do-
W PRZEMYŚLE CERAMICZNYM pościgu za uciekającymi, jak ·rów- wej Omrkowskich ZPB tow. Kuja-

,,Kurier Łócfald" donosi 0 nn:~o- nież służyc mają do tłurniendla wy- wa. 
:myślnej sytuacji w przemyśle ce- stąpień ulicznych. 
ramicz.nym. Prremysł ceramiczny w WIELKA AFERA OKRĘTOWA 
roku 1931 - stwierdm pismo na Garzety przynoszą alarmujące wie-

Pamiętrun jesrzc2e ooasy, gdy 
stawailiśilny · do walki z i::'oo.-a.tem, z 
żandarmelią carską Pracowałem 
tutaj jako tkaa:. 

Tow. Kujaw.a spogląda w okno 
namyślając się ch\vilę. 

- Nie popra\'llił się' nasz los w 
okresie panowania sanacji. Fabry­
kant Schlo~er wyriysk.iwał nas do 

podstawie rozmowy z przedstawi- ści o stanie polskied floty handlo­
cielem zwiarzku właścicieli cegiell'i wej. ,Jak się okazuje _ polska flo­
- l>ędzie wYkorzystany zaledwie w ta ha ndfowa - (Polsko - Brytyjskie 
15 procentach swej zdolnośei wy- Towarzystwo Okrętowe) - zak;upiła 
twórczej, a więc jeszcze o 50 procent wagramtlcą szereg wybrakoWfillych 
inniej aniżeli w roku 1930, k tóry okrętów pasażerskich i tran~-porto­
był również okresem bardzo cięż- wych po wygórowanych cenach. 
kim. Okręty te są już d7liś przewari:nie 
Nałeży się ·więc liczy~ z d'31lszym niezdatne efo użytku. Firm.a która niemożliwych granic. W 1921 roku wy 

unie1ucllami aniem zakładów cera- sprrzedala te okręty PoJ.~ce. („El!l.er- buchł tutaij strajk . Załoga domagała 
micv..nych. Liczba nieetzYnllYCh ce- mans Wi lson Linie") - poobyl:a się się podwyilki płac, kt.óre nie star-
giclń, wynoszą.ca w roku ubiegłym t 'b · ' yt eh 

d t w en siposo nn.euz eczny gra- -~ly na ·nędzne -~··-"" utt-yma-•·e. .'ZOO - wstanie w tY'm roku wy a - tó """" •=n<>" ,....., ·~ 

nie zwiększona. ;~wa.ITLystwo Okrętowe Polsko _ Byłem wtedy delegatem zwi~~ów 
SAMOCHODY PANCERNE Bry;tyjskie stanęło obecnie wobec

1 
klasowych. Po 6-dOliowym strajku 

DLA POLICJI groźby całkow.iitego młamantira się SchlOsse<r musiał ustąpić. 
w dniaob najbliższych - (deszcze finansowego. Pensje oológ olaęto- _ Pamiętam strajki 1933 i 37 ro-

przed dniem 1 maja) donos:zą ga.ze- wych ~brywaine są .system:i-tycznie. ku, trwe,jąoe . od 4 do 6 tygodni. Fa.-
ty _ policja rz:ostam:ie zaopatmon.a Od dłuzsz.ego czas u fuma me wpla- bryikant obn!ii ł wted b-
w specjalne samochody pancerne. ca , nawet składek potrącanych pra- ki 
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Sa to auta obite pancerrz:em sta.lo- cownikom na iv.ecrz. Zakładu Ubez- 0 proc. · 
wYm, nadzwyczaj szybkie i zwrot- pieczeń Precowin:ików Umysłowych. - W t~ o.kiresie 0a dzirałałność 
ne. w samoC"hody wmontowane są ~traty na oszukańaz.ym rz;akupien!iu w KPP skae.any oostałem na 6 lat 
ka:rrabiny maszy,nowe. I okrętów siiegaiją mi'1ionów złotych. w.ięzienia. 

* i< 

Płyną wartko wspomn!i.ema. Tow. 
Kuja.wa opoWtiada potem o tych 
p.ierwsrz.yoh latach po wojniie, gdy 
ozorkowscy rdbotlllicy orgaruzowali 
pracę w swoJeJ wmsnej fabryce. 
Produkcja stała v.ntedy na wysokim 
pozk)mie. Zakłady · przodowały w 
pre.emyśile ,bawełttianym. P.lalll za 
rok ubiegły oostał wykonany w 103 

proc. Niestety, w pierwszym kwar­
tale drugiego roku Planu G-letniego 
coś się popsuło w sprawnie wdała.ją 
cym mechanizmie fabry.Jci. Załama­
ły się plany produkcydne. Tkalnia 
osiąga rzia.Jedw.ie 83 proc. pla!l'lu. Za­
łoga pre.eżywa ciężkii. kryzys. Choć 

przyzwyczajona do upartej walki z 
pr.zeciwnościami, tea"aZ jakoś, nie 
może sobie dać rady i UJjai\Vlll.ić pmy 
czyny zła. 

Preed k:Hku dniami w Zakładach 
Ozorkowskich odbyła się w tej spra 
wie na:rada robc:ioa, w k!(:órej prócz 
rrałogj ~ęli ud2Jiał prrz.edstawiciele 
Komitetu Miejs.lciego PZPR i zwiąe: 

ków mwodowych . . N~ra miała na 
celu gruntowne zbadanie p:rayczy.n 
n:iewykonywaal!ia planów ;produkcyj 
_nych iPI'ZCZ Ozorkowskie ?;akłady, 

goncow i paaków na bicze, ciętych tów na minutę inne ponad 200 obre 

piór do czółenek • .Jeśli są czółenka tów, podczas gdy wszystkie powtn. 
prawe, to nie ma leWYch i odwro- ny .robić 185 -195 obrołów na mi· 
tnie. Brak sznurków do niciehńc, nutę. 

często nie ma zwy~ch śrubek. * * * 
Niedawno sprowadzono do przędmł We wszystkich wypowdedzi,ach 
ni nieodpowiednie tutki. Na skutek przebijała głęboka tToska robot· 
tego Zll'ywa sU: wą1tek i !Zlamd.as<t: 11lilków o swój wkllad pracy. Ans.­
S7.!.PWkę puścić jeden raz, tr6eba to Jilizując przyczyny błędów przyrne­
robić czteTy razy. ka1i WSZY'CY zabrać się solidn!ie do 

z kolei zabiera głos :instruktorka pracy. Personel techniczny wbowil.ą 
tow. Adela Ka.wecka. mł się uTegulować obroty maszJn, 

- Ogromna c:z.ęść bkacey nie wy- usunąć tnidnośc:i., hamujące wydaj­
~onuje baz. Zdarza Się to nawet ność robotn:ików. Dzi3ł rm.opatrze­
prrwdowini>kom pracy. :Dlaczego tak llii:a post.anowlił pracować sprawniej, 
s:ię <Wieje? T.t-.6eba: w :zakładach ~ w ścisłym porozumieniu z wsey&tłd 
począć akQ,ję w celu uspra'Win'iettla mi oddziałami fabry'kii. 
pracy tkiaczy, usunięcia prz.eszkód, Nia zako~e zebrania pocldęta 
które hamują ich wydajność. Zobo- rzosbał.a uchwała. Załoga. organiizacja 
Wliąrmm;ia 1-Majowe powti:nn.y pod:- partyjna i l'llW.iąrz.ikowa ora~ kiierow­
cią.gnąć naszą załogę. nictwo :tiabryk.i roobowii.ązali się do 

Następnie rzabiera głos wielu tka- 22 lipca usunąć trudności, obniżają­
czy. Tkaczki przynliosły przędzę e; ce produkQ,ję fabnnkii. 
pękami i zgrubieruiami, aby poka- Załoga Zakładów Ozorkowsktlch, 
zać je prządkom. Tkac~a Bieńkow która ma rza sobą talk chlubne tra­
ska rzwrócila uwagę na niewłaściwe dyoje, ;potraifi z pewnością przezwy- • 
snucie osnów. Prządka 0Zerw.ii1ska ciężyć tru<1n00ci, jakie ~ętrzyły się 
·mdrziła rz:astosować łapacze przy ma przed nią obeon!ie. R~jając akaję 
szynach PI!lędtzalniczych w celu SZikoleniia rz;a,wodowego, uspraiwn:ia­
uniknięoia błędów. .'nkacz Walczak jąc pracę na wBrLystlcich odcinkach, 
mów.ił o ruiedostatecznym rz.:aii:rutere- Zakłady Ozorkowskie na<kobią do­
SO'Wlaltriu się prOdukcją rre strony tychO'lJasowe zaległości. Czyn 1-Ma.• 
majstrów i . sa.fowyc~. Zwracano u- jowy, do którego przygotowUje się 
wiagę na nnefrasobliwość ma(jst rów, cała załoga, zmobiilizuje WSzYstk.iclt 
na niedosibatecz:n.ą kontrolę nad do wytężonej pracy nad podźwignię 
kr'osna.m:L W toh."U dyskusji wyszło ciem fabryki, nad podniesieniem "jej 
na jaw, że krosna idą na różnych I produkeji. 
obrof.a.ch. .Jedne WY'kalm-ją 160 obro- M. SZUMSKA. 

Uprawa · bawełny na Ukrainie 
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